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WYDANIE IV, II 


Nr. 82 


Otwarcie "SPT w Poczdamie 


JAK W ROKU 1914... 

(5) Berlin, 21. 3. (Sch). W dniu uroczystości 
otwarcia nowego Reichstagu Poczdam przypomi- 
na swym wygłądem rok 1914. Całe miasto tonie w 
powodzi flag czarno-biało czerwonych i hitlerow- 
skich. Na ulicach widać liczne oddziały wojska, 
maszerujące przy dźwiękach muzyki do Lustgar- 
tenu poczdamskiego, gdzie dokonuje się zbiórka 
garnizonu. 

WSZĘDZIE POLICJA. 

W oczy wpadają niezwykle siłne oddziały pali- 
cji, skoncentrowanej z Berlina i całej okolicy. — 
Wszystkie wchodzące w rachubę ulice otoczone 
zostały policją pieszą, konną, na samochodach 
pancernych i motocyklach. Gdzie spojrzeć — wszę 
dzie policja: na dachach, balkonach, a nawet w 
oknach domów prywatnych. Z samego Berlina 
ściągnięto 6 tysięcy policjantów. 


UROCZYSTOŚCI KOŚCIELNE. 


Około godz. 10 zaczęli zjeżdżać samochodami 
członkowie rządu i posłowie, którzy wedle wy- 
znań udawali się albo do karolickiege, albo do 
protestanckiego kościoła. W chwilę po godz. 10 
przyjechał prezydent Rzeszy Hindenburg i udał 
się do protestanckiego kośćioła św. Michała, 


TYLKO AMBASADOR WŁOSKI... 

Po nabożeństwaca w kościołach obu wyznań 
rozpoczął się odmarsz w zwartych szeregach do 
kościoła garnizonowego, gdzie odbył się właściwy 
akt państwowy. W ceremonji tej wziął ndział je- 
dynie ambasador włoski Cerutti, posłowie austrja- 
cki i irlandzki, oraz kiiku posłów państw połud- 
niowo-amerykańskich. 


STARY HINDENBURG MÓWI. 

Po krótkiej ceremonji kościelnej zabrał głos pre- 
zydent Hindenburg. Oświadczył, że ostatni Reichs- 
tag rozwiązał, aby dać narodowi możność wypo- 
wiedzenia się wobec nowego rządn zjednoczenia 
narodowego. Wybory w dniu 5 bm. dały rządowi 
jasną większość. Ciężkie zadanie czeka rząd, lecz 
wierzy, że zdecydowana wola kanclerza i człon- 
ków rządu podoła zadaniu i ma nadzieję, że nowy 
Reichstag w zrozumieniu sytuacji stanie za rzą- 
dem i ze swej strony uczyni wszystko, aby po- 
przeć trudne jego dzieło. Miejsce, w którem się 


dziś zebrali powinno wszystkim przypomnie! cno- 


(Telefonem od saszego korezpondenta) 


ty dawnych Prus. Niechaj dawny duch tego miej- 
sca chwały wstąpi w dzisiejsze poliolenie i dopro- 
wadzi poprzez odrodzenie duchowe do odrodzenia 
wolnych i dumnych Niemiec. Tem życzeniem wita 
nowy Reichstag i udziela głosu Hitlerowi. 


HITLER NA TRYBUNIE 


Po wskazaniu na świetną przeszłość Niemiec 
Hitler wskazał na ciężką syiuację, jaka ciąży nad 
narodem i państwem od czasu rewolucji listopa- 
dowej 1918 r. Po latach rezygnacji powstaje nowy 
ruch, który wpoił w naród świadomość i ufność 
we własne siły. Rząd narodowy ma niezłomną wo- 
lę przeprowadzić wielkie dzieło reformy narodu i 
państwa. Rząd chce dokonać zjednoczenia ducha 
i woli narodu niemieckiego, wskrzesić wielkie tra- 
; dycje narodu i zjednoczyć wszystkie żywotne siły 
naroda. Wobec świata całego pragaą Niemcy po- 


zostać szczerymi przyjaciółmi, aby zagoiły się 
wreszcie rany wielkiej wojny. Zobowiązania wobec 
| narodu zostaną spełnione. 

| —ogo— 

| (Dalsze telegramy œo otwarciu Relchstagu 
znajdą Czytelnicy na str. 3-ciej). 


SIE i Goehels zboikofowali 
| 


nabożeństwo katolickie 


Berlin, 21. 3. PAT, Biuro Wolfa komuniku- 
je, że kanc. Hitler i min. Goebbels nie wzięli 
udziału w uroczystej mszy świętej, odprawio- 
nej w poczdamskim kościele katolickim. Nieo- 
becność ich motywowana jest stanowiskiem 
episkopatn katolickiego wobec narodowych 
socjalistów, których — jak oświadcza komu- 
nikat — uznał za niegodnych sakramentów. 


Nieograniczona dyktatura Hitlera 


Berlin, 21. 3. PAT. Uchwalony przez gabi- , 


net Rzeszy projekt ustawy o pełnomocnie- 
twach nadzwyczajnych rządu  (donieśliśmy 
już o projekcie tym w części nakładu wczo: 
rajszego. — Red.) zgłoszony został w Reichs- 
tagu jako wniosek stronnictw rządowych. W 
kołach politycznych oczekują, że ustawa uzy- 
ska na pienum wymaganą przez konstytucję 
większość 2/3 głosów. Całe ustawodawstwo 
przejdzie w ręce rządu Rzeszy, względnie kan- 
clerza. który osobiście podpisywać i ogłaszać 
będzie mógł bez aprobaty Prezydenta Rzeszy 
uchwalone ustawy. 

Projektowana nowa ustawa, uchyla m. in. 
prawa parlamentu do decydowania o budże- 
cie, daje rządowi wolną rękę w sprawach kre- 
dytowych, pozatem rząd uzyska zupełną swo- 
bodę w polityce zagranicznej. Równocześnie 
przedłeżony zostanie projekt ustawy zmierza - 
jącej dotychczasowy regulamin obrad parla- 
mentarnych. 


Rewizja w willi prof. Einsteina 


Berlin, 21. 3. PAT. Na polecenie poczdam- 
skiej Era ia dokonano rewizji w 


willi prof. Einsteina w Caputh pod Poczda- 
| mem. Według komunikatu Biura Conti, w te- 
wizji poza policją uczestniczył oddział sztar- 
mowy. Broni nie znaleziono. 


Śledztwo przeciw b. mikisfrowi 
Hermesowi 


Berlin, 21. 3. PAT. Przeciwko b. ministro- 
wi Hermesowi prokuratura wdrożyła  dochig= 
dzenia o sprzeniewierzenie funduszu, przezn£- 
czonego na subwencje dla związku  niemieg- 
kich spółdzielni rolniczych. Suma, o któag 
chodzi, wynosi I i pół mHjona marek, 


Premier bawarski Held 
wyjechał do Szwajcarii 


berlin, 21. 3. PAT. Były premjer Bawasjł 
Held opużcił Niemcy, udając się do Locaraa 
W liście, skierowanym do komisarza Rzeszy 
gen. Eppa Hell protestuje przeciwko  zarzu- 
tom z kół nacjonalistycznych, jakoby prowa- 
dził politykę separatystyczaą i konspirował 
przeciw Rzeszy. 


Francja wobec projektu Mussoliniego 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 


;(1) Paryż, 21. 3. (B) Wezoraj wieczór odbyła się 
Rada ministrów, której przedmiotem obr3d tył 
projekt Mussoliniego w sprawie współpracy 4 
państw zachodnich. 

Jak z kół dobrze poinformowanych donoszą, Ra- 
da ministrów stanęła na stanowisku. że Francja 
powinna wziąć udział w planowanym układzię 4 
mocarstw. Ostateczne stanowisko Francji wotec 
planu nie zostało jednak powzięte, ponieważ prz d- 
tem muszą być dokładnie rozważone szczegóły 
projektu. Prasa poranna domaga się, aby Framcja 
zgodziła się na przystąpienie do projektowanego 
układu tylko pod warunkiem, że przyjęte zostaną 


do niego Polska i państwa Małej Ententy, 
$ ka $ 


Londyn, 21. 3. PAT. „Daily Herald“ stwier- 
dza, że w ciągu 24 godzin od chwili ogłosze- 
nia komunikatu rzymskiego, projekt Musso- 
iimi-Macdonald zdradza ślady całkowitego 
bankructwa. Rząd francuski miał już dać do 
zrozumienia, że nie przyłączy się do „świętego 
przymierza“, które pragnie zastąpić maszyne- 
rję Ligi Narodów z wykluczeniem Polski, Ma- 
łej Ententy i Rosji Sowieckiej, już nie mó- 
wiąc o innych państwach europejskich. 


| Miklas niechce dać dymisji 


Wiedeń, 21. 3. PAT. Prezydent Mikłas od- 
: powiedział odmownie na żądanie rady naro- 
| dowej udzielenia dymisji rządowi austrjackie- 
mu, wyrażając mu przytem całkowite zauła- 
nie. 
JB 


Zamach na Czang Hsue bianga 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 

(1) Londyn, 21. 3. (L) Pod budynek marszałka 
Czang Hsue Lianga w Szanghaju rzucili dziś nad 
ranem niewykryci sprawcy bombę, która wyrzą- 
dziła jedynie nieznaczne szkody materjalne. Omar 
w ludzisoh zie było. 
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Miedzy Genewą a Rzymem 


(Od naszego korespondenta gencwskiego) 


MacDonald © roli pośrednika 


Genewa, 19 marca 

znawcy wyliczyli. że Konferencja Rozbro- 
Jeniowa przeżuła i pożarlu już 56 różnych pla- 
nów i propozycyj rozbrojeniowych nim przy- 
był do Genewy MacDonald. żaden z tych pla- 
nów nie został definitywnie przyjęty i Kon- 
ferecja popadała w coraz cięższy kryzys. Jej 
niespożyta trwałość spowodowana jest głów- 
nie dwoma czysto negatywnemi przyczynami: 
bojaźnią przed dostarczeniem Niemcom legal- 
nego pretekstu do swobody ruchów w dziedzi- 
nie zbrojeń i obawą każdego wielkiego mo- 
carstwa przed obarczeniem go odpowiedzial- 
mością za zerwanie Konferencji. Wszelkie wy- 
siłki szły zatem w kierunku wzajemnego o- 
szukiwania się b. państw zwycięskich i b. 
państw zwyciężonych zapomocą owych róż- 


nych, oczywiście ze sobą pogodzić się nie da- ; 


jacych planów. Jedni pragna rewizji trakta- 
tów pokojowych, zmiany statutów terytorjal- 
nych i układu sił politycznych, celem stwo- 
rzenia tej równowagi i tego równouprawnie- 
nia, które się im wydają sprawiedliwe. Dru- 
dyc, przekonani o sprawiedliwości stanu, stwo 
rzonego traktatami pokojowymi, pragną go 
za wszelka cenę utrzymać i uważają, że w obli- 
czu dzisiejszych Niemiec nie sposób jest się 
rozbrajać. Jak więc pogodzić wodę z ogniem? 

Tego zadania podjął się MacDonald. Przez 
cztery dni przesłuchiwał w swoim hotelu de- 
filujacych w kolejce delegatów  poszczegól- 
nych mocarstw. Nikomu nie powiedział wv- 
rażnie, czego sam chce, czego chce Wielka 
Brytanja. Benesza spytał się ponoś: coby Pan 
zrobił, gdyby Pan był dyktatorem Wielkiej 
Brytanji? „Napewno nie robiłbym żadnych 
ustępstw Hitlerowi“ odrzekł Benesz „gdyż 
ustępstwa wobec dzisiejszych Niemiec mogą | 
jedynie przyspieszyć wojnę“. MacDonald 
uśmiechnął się tajemniczo, ale nic nie odpo- 
wiedział. Po czterech dniach konsultacyj i 
medytacyj stanął na trybunie Konferencji 
rozbrojeniowej, wygłosił półtoragodzinną, apo- 
stolską mowę i rzucił w paszczę nienasyconej 
Konferencji nowy żer: świeży — 57-my z rze- 
du — projekt konwencji rozbrojeniowej. De- 
legaci otrzymali osiem dni czasu na przestu- 
djowanie tego dokumentu. obejmującego 16 
stron druku in quarto. W międzyczasie udał 
się MacDonald do Genui, gdzie oczekiwał go 
„żelazny ptak" Mussoliniego, kierowany umie 
fętra reką ministra lotnictwa Włoch  faszy- 
stowskich, generała Balbo. Uniesiony na kil- 
ka godzin w niebiosa, wylądował w Rzymie 
i pobiegł prosto w otwarte ramiona promie- 
niejącego z dumy Mussoliniego. Wódz czar- 
nych koszul przeżywa obecnie dni wielkiej 
chwały. Wszak przepowiednie jego, że Rzym 
stanie się osią polityki europejskiej zaczynają 
się sprawdzać... Niech sobie tam w Genewie 
urozmaicają eksperci wojskowi i ich politycz- 
mi doradcy czas nowemi dyskusjami akade- 
ickiemi nad klauzulami brytyjskiego pro- 
jektu konwencji. O zagadnieniach politycz- 
nych, o losie narodów wielkich i małych roz- 
mawiać się będzie — w Rzymie. Dziś z Mac- 
Donaldem, jutro z Hitlerem, a pojutrze może 
z Daladierem. Niech tylko Duce każe, Daibo 
poleci, przywiezie. 


Brytyjski projekt korwencji 
rozhrojenirwej 


Los brytyjskiego projektu konwencji zależeć 
więc będzie od wyniku rozmów  rzymskict. 
Można niieć zastrzeżenia czy też nawet polę 
piać snliydemokratyczne metody włoskiego 
faszyzmu. Ale trzeba przyznać, że nie ma on 
nic wspólnego z dzikiem barbarzyństwem hi- 
tleryzmu i że ma na swojem czele człowieka 
o niepomiernej inteligencji i wielkich zdol- 
nościach. Mussolini jest wielkim mężem sta 
nu, Hitler — nędznym manekinem. Z Musse- 
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+ linim można mówić bezpośrednio, z Hitlerem 


chyba tylko za pośrednictwem —  Mussoli- 
riego. 
Brvtyjski projek! pierwszej konwencji re- 


! dukcji i ograniczenia zbrojeń nie jest oczy- 
wiście żadnem arcvdzielem. żadnem jajkiem 
Kolumba. Posiada jednak szereg zalet. W 


dziedzinie bezpieczeństwa powołuje do życia 
pakt konsultatywny, zapewniający możliwie 
daleko idąca współpracę Ameryki z Ligą Na- 
rodów. W dziedzinie rozbrojenia wpro- 
wadza poraz pierwszy element konkrelny a 
m. cyfry. Dotychczas mówiono o rozbrojeniu 
abstrakcyjnie i żadne z państw nie wymieniło 
jeszcze cyfr. Projekt brytyjski przełamał tę 
barjerę tchórzostwa i złej woli. Po bezstron- 
nem zbadaniu tych, oczywiście prowizorycz- 
nych cyfr i postanowień dojść można do po- 
cieszającego przekonania, że podpisanie i za- 
stosowanie się do tego rodzaju konwencji o- 
znaczałoby istotnie bardzo poważny krok w 
dziedzinie obniżenia istniejących zbrojeń. Naj- 
większa wartość brytyjskiego projektu tkwi 
jednak w dwóch momentach: 1) wykłucza on 
wszelką praktyczną możliwość  dozbrojenia 
Niemiec, 2) wprowadza w życie ścisłą kontro- 
lę międzynarodową nad wykonaniem konwen 


'rozbrojeniowy projekt MacDonalda od 
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Brusin 

cji, stanowiącą bodaj czy nie jedyny realny, 
czynnik bezpieczeństwa. Wbrew pesymistycz- 
nym ocenom tego projektu w łonie delegacji 
polskiej, nie dostrzegamy w nim dla Polski 
żadnych specjalnych niebezpieczeństw. Było- 
by jednak przedwcresnem wdawać się dziś 
luż w szerszą ocenę brytyjskiego projektu z 
polskiego punktu widzenia. gdyż los jego jest 
calkiem problemalvcznv. O ile dla Polski 
istnieją jakies niebezpieczeństwa. to mogą się 
one wyłonić raczej w politycznych rozmowach 
rzymskich, niż w technicznych rozmowach 
genewskich. 

Faktem jest, że francuski premjer Daladier 
w rozinowie z Waszym korespondentem i z 
grupą kilku dziennikarzy anglo-saskich wy- 
razil się o projekcie MacDonalda bardzo przy- 
chyłrie, zaznaczając, że ściśle przeprowadzo- 
na kontrola, tak jak przewiduje ją ten projekt 
konwencji, jest najlepszą gwarancją bezpie- 
czeństwa. Premjer Daladier dał wyraźnie do 


poznania, że Francja nie będzie dalej obsta- 
wać przy swojem żądaniu paktu wzajemnej. 
pomocy oraz międzynarodowych sił zbroj- 


nycii. Daladier jest równocześnie francuskim 
ministrem wojny. co nadaje słowom jego: 
szczególnie wielką wagę. Nie ukrył on przed 
nami, że Francja uzależni swoją zgodę na 
wyni- 
ków, jakie tenże przywiezie z Rzymu. 

M. KAHANY 


—— 


Ekscesy antyżydowskie w Grajewie 


Warszawa, 21. 3. (Sin) „Iskra“ donosi. że 
wczoraj w Grajewie członkowie OWP rozpo- 
częli ekscesy antyżydowskie, wybijając kilka- 
dziesiąt szyb w sklepach i mieszkaniach ży- 
dowskich. W czasie awantur odbywał się w 
Grajewie jarmark. Agitatorzy OWP korzysta- 
jac z licznego zjazdu ludności wiejskiej usiło- 


wali podburzyć zebranych przeciwko ży- 
dom. Agitacja antyżydowska spotkała się z 
niepowodzeniem. Część sprawców aresztowa- 
no i skazano administracyjnie. 2 na 28 dni 
bezwzględnego aresztu dwu po 50 zł. grzyw. 
ny itd. 


Zajścia na politechnice lwowskiej 


Lwów, 21. 3. (T) Dziś powtórzyły się na po- . 
litechnice Iwowskiej ekscesy przeciwko stu- i 
dentom żydowskim. W ciągu dnia dzisiejsze- 
go i wczorajszego pobici zostali następujący 
nienci= Żydzi: Holländer, Wagner, Reiss, 
Ringler, Baumwurzel i inni. Jak słychać, na- 
pady na studentów żydowskich były wyni- 
kiem planowej akcji oraz uchwały powziętej 
podczas strajku, wedłe których po podjęciu 
wykładów mają być Żydzi niedopuszczeni do 
sali wykładowej drogą teroru. 

Senat politechniki odbył dziś posiedzenie. 
Co do uchwał, jakie zapadły na posiedzeniu 
niema żadnych wiadomości. Na wiecu studen- 
tów endeckich, po wyrażeniu przywódcom 
młodzieży endeckiej zaufania, uchwalono kon 
tynuować walkę „o polskość“ politechniki. 


Dalsze aresztowania 


Lwów, 21. 3. (T) Wczoraj w nocy i dziś ra- 
no dokonała e ZGK Tu 4 ZNANE + PWM szeregu dalszych areszto- 


wań w związku z akcją O. W. P. Poza wymie- 
nionymi już przywódcami młodzieży endec- 
kiej aresztowano: mgr. Adama Macielińskie- 
go, prezesa lwowskiego komitetu akademie- 
kiego, dalej Skubieńskiego, Ulanowskiego, Za- 
jaczyńskiego Białkowskiego, Helda i Świe- 
tlika. Wszyscy aresztowani zostali dziś pod- 
dani szczegółowemu przesłuchaniu. 


Na W. S$. H. 


Lwów, 21. 3. (T) Dziś podjęte zostały wy- 
kłady na Wyższej Szkole Handlu Zagraniczne 
go. Studenci zjawili się w pełnym komplecie 
i wykłady odbyły się spokojnie. 

Zaznaczyć należy, że uczelnia ta utrzymy- 
wana jest przez Izbę przemysłowo-handlową 
we Lwowie. Niemniej jednak ekscesy, któ- 
rych widownią była ta uczelnia przed kilku 
miesiącami. należały do najgwałtowniejszych 
w Polsce. 


Urzędowa zniżka cen OR OROOC OE | = waka wasi do DEL, i 


Warszawa, 21. 3. (Sin) W dzisiejszym ` 
„Dzienniku Ustaw ukazało się ro.porządzenie | 
ministra przemysłu j handlu o ustaleniu ma- 
ksymalnej ceny węgla. Obniżka ceny węgla 
wynosi 14—20 procent. 


Proces :nż. Ruszewskiego 


C) Warszawa. 21. 3. (Sin) Przed sądem okrę 
gowym w Warszawie rozpoczęła się w dniu 


, wskiemu, oskarżonemu o nadużycia przy budo 


wie gmachu pocztowego. Dokoła tej sprawy 
gwałtowną akcię rozwinęła swego czasu „Gaze- 
„a Warszawska“, atakuląc mocno min. foczt 
w edzińskiego. 


Red. Niera'ewsk' skazany 


i 
dzisiejszym rozprawa nrzeciwko inż. Ruszcze- 
(:) Warszawa. 21- 3. (Sin) Dziś sąd okręgowy 


w Warszawie wydał wyrok w głośnej sprawie 
o zniesławienie b. wojewody pomorskiego La: 
mota. Oskarżony red. Niemojewski skazany zo 
stał na 7 miesięcy więzienia i 2.3000 zł. grzyw- 
ny. Po zastosowaniu amnestji karę zmniejszono 
na 3 i pół miesięcy. 


Rada partyjna rewizjonistów 


(:) Katowice. 21. 3. ŻAT. Wczoraj do północy 
trwała debata nad referatami Żabotyńskiego ' 
Grossmana. Szczególnie silne wrażenie wywar 
lo przemówienie inż. Robe!ta Strickera z Wied- 
nia, który zdecydowanie wystąpił za udziałem 
w kongresie sjonistycznym. Do 5-tej nad ranem 
trwały narady, które wkońcu zmierzały do o- 
siągnięcia porozumienia. Dzisiaj przemawiał Ża- 
botyński, który obstawał przy swym wniosku 
Wkońcu wybrano 6-osobowa komisię, która o- 
pracuje rezolucję- Rezolucja ma zadowolić oba 
kierunki. 


Nr. 82 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 23. HI. 1933 


Str. 3 


Ustawa o pełnomocnictwach w Sejmie 
Expose premiera Prystora 
„Odrzućmy nabok narzekania“ -- mówi p. premier 


(:) Warszawa 21. 3. (Sin) W ciągu dzisiej- 
szego dnia główną uwagę Sejmu zwracała spra 
wa ustawy o pełnomocnictwach a właściwie 
nie tyje ustawa, ile przemówienie p. premiera 
Prystora, które zapowiedziane było jeszcze na 
godzinę 10 rano Spodziewał się wszyscy, że 
przemówienie to będzie stanowiło clou dyskusji 
a to dlatego, że w uzasadnieniach rządowych, 
załączonych do projektn ustawy o pełnomocni- 
ctwach i przemówieniu pos. Paschalskiego na 
komisji prawniczej nie były podane istotne pod- 
stawowe momenty, które zmuszają rząd do do- 
„magania się tych pełnomocnictw. Przemówienie 
premjera Prystara i 6-ty punkt porządku dzien 
nego, którym był projekt ustawy o pełnomocni- 
<twach został naipierw odłożony do godziny 
12tej a następnie zawiadomłono Sejm o przeło- 
żeniu do godzin popołudniowych, po załatwie- 
niu szeregu spraw. Sprawy te nle były drobne 
gdyż przyjęto dzisiaj ustawy doniosłej wagi. 
dotyczące cddłużenia rolnictwa, spraw mieszka 
miowch, przyczem charakterystyczne było o- 
Świadczenie pos. Ulrycha (BB). że hasło obniże 
mia komornego jest hasem demagogicznem. 

O godzinie pół do 6-tej sala zaczęła się wy- 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


pełniać. Na ławach rządowych zasiedli: p. pre- 
mjer Prystor, po lewej stronie p. min. Pieracki, 
po prawej p. min. Zawadzki, z tyłu zasiedli in- 
ni ministrowie prócz min. Becka oraz długi sze 
reg wiceministrów i urzędników. O godz. pół do 
szóstej p. premier Prystor wyczekiwał koleiki, 
aż sprawa wejdzie na porządek dzienny, tym- 
czasem jeden z posłów, jako przedstawkiel opo 
zycii przemawiał w związku z jakąś obojętną 
ustawą tak, że przemówienie nastąpiło z 20-mi 
nutowem opóźnieniem. O godz. trzy kwadranse 
na szóstą zabrał głos pos. Paschalski dla zretero 
wania ustawy 0 pełnomocnictwach dla Prezy- 
denta Rzplitej. 

W tym momencie posłowie z lewicy i prawicy 
opuszczają salę obrad. Na sali pozostaje jedynie 
klub BB, posłowie z Koła Żydowskiega ks. Szy 
delski, dwaj komuniści i tzw- Klub Agrarny pos 
Kulisiewicza. Posłowie BB — zgodnie z ustalo 


ną tradycią — zaimuią miejsca posłów z opozy- 


cji lewej i prawej Pcs. Paschalski uzasadnia na 
swój sposób konieczność uchwalenia pełnomo- 
cnictw. poczem po jego przemówieniu. przyię- 
tem oklaskami BB, zabiera głos premier Pry- 
stor. 


Oświadczenie premiera Prystora 


Pan premier oświadcza m. in, co nastepułe: 

W chwili obecnej konieczna jest sprawność 
rządzenia. Wraz z kolegami miałem sposob- 
ność przedstawienia z tej trybuny pogladów 
na istotę dzisiejszych trudności. Udzielenie 
Prezydentowi Rzplitej szerokich pełnomoc- 
nictw zapewni państwu maksymalną odpor- 
ność i da możność wykończenia prac już za- 
czętych. Następnie p. premjer przedstawia 
dotychczasowe prace rządu w tej dziedzinie, 
oświadczając m. in.: że rząd nie cofnął się 
przed naciskiem, niezbędnym dla przezwycię- 
żenia oporu ze strony związków kartelowych 
przy obniżaniu cen. Rząd musi pójść na sze- 
reg modyfikacyj w tej dziedzinie. W dziedzi- 
nie obciążenia podatkowego, rząd poza zasto- 
sowanemi ulgami zajmie się sprawą zaległo- 


Wniose: 


Berlin, 21. 3 (Sch) Gmach opery Krolla, 
gdzie dziś o godz. 17 rozpoczęły się obrady no- 
wego Reichstagu już na trzy godziny przed 
terminem otoczony został w szerokim promie- 
niu kordonem policji. Wszystkie wejścia do 
budynku strzeżone są przez policję, która skru 
pulatnie bada legitymacje poselskie i bilety 
wstępu. Także wejście do loży dziennikarskiej 
strzeżone jest przez policję, która każdego 
wchodzącego poddaje rewizji osobistej w po- 
szukiwaniu broni. 

Wchodzącym posłom wręczane są drukowa- 
ne wnioski partyj rządowych. 

M.in znatduie się projekt ustawy w Sprawie 
pelnomocniciw usiawodawczych dla rządu i 
projekt zmiany regulaminu obrad. Projekt zmia 
ny regulaminu Reichstagu przewiduje. że kto 7 
posłów nie usprawiedliwi poważnymi powoda 
mi swej nieobecności może być przez prezyden 
ta Reichstagu wykluczon z 60 posiedzeń. Ci, któ 
rzy zostaną wykluczeni będą iednak uważani 
za obecnych. Zarządzenie zmierza do uniemożli 
wienia obstrukcji. aby posłowie opozycyjni przez 
swoją nieobecność nie uczynili Reichstagu nie- 
zdolnym do powzięcia uchwały. 

„ Dalej postanawia prolekt zmiany regulaminu 
že płerwsze obray nowego Relchstagu ma pro- 
wadzić prezydent poprzedniego Reichstagu. lub 


ści podatkowych 


w kierunku odciążenia życia gospodar- 

czego poprzez rozsądną rozłożoną ną dłu- 

gi okres czasu politykę likwidacji tych 
ohciążeń. 

Natomiast z chwilą zakończenia akcji ukła- 
dowej, rząd przystąpi do stopniowej likwida- 
cji wszystkich specjalnych ulg egzekucyj, któ- 
re chroniły przejściowo dłużnika. Rząd dążyć 
będzie, aby wierzyciele, udzielający pożyczek 
na nowe operacje kredytowe, mogli możliwie 
szybko ponownie korzystać w całej rozciągła- 
ści z normalnej ochrony prawnej. 

Pan premjer stwierdza, że sytuacja nie jest 
rozpaczliwa i oświadcza: „Przestańmy więc 


premjer oświadcza dalej, że najbliższą praca 
| Rządu będzie ożywienie robót inwestycyjnych, 
szczególnie zajmie się rząd tą sprawą natych- 
miast po wejściu w życie ustawy o fund. pracy 
Poruszając momenty polityki zagranicznej 
p. premjer oświadcza: Nie jest oczywśicie do- 
brze, skoro nam hałasuje ktoś za ścianą, nie 
jest dobrze, gdy słyszymy echa  stosbnków 
chociażby tak dalekich. jak te, które przycho- 
dzą do nas przez Atlantyk, ale to nie powinno 
odrywać naszej uwagi od celu, który sobie 
postawiliśmy i od pracy, którą rozpoczęliśmy. 
Pan premjer kończy: Aby zabezpieczyć ży- 
cie państwa i obecne nasze prace od ewentu- 
alnych niespodzianek światowych zwłaszcza 
na polu gospodarczem. rząd posiadać musi 
w dzisiejszych warunkach zapewnioną moż- 
ność szerszej reakcji. Ten wzgląd jest zasad- 
niczym motywem wniosku rządu o udzielenie 
Prezydentowi Rzplitej pełnomocnictw na 0- 
kres przerwy w pracach ustawodawczych. 
Następnie zabrał głos prezes klube BB. pos, 
Sławek, który charakteryzuje dotychczasowe 
rządy pomajowe. Oświadcza. że przedtem żą- 
dano od państwa zaspokojenia wszystkich po- 
trzeb, nie dając mu nic wzamian. Teraz syłuą 
cja się zmieniła. Obecny rząd oparty na auto- 


rytecie Marszałka Piłsudskiego korzysta ze 
współpracy błoku, który zapewnia rząd, że 
nie odmówi mu udzielenia pełnomocnictw. 


(Oklaski na ławach BB). 

(:) Pan marszałek oświadcza. 
Paok o przerwanie dyskusii. Wniosek prze- 
figtosowano Przystąpiono do głosowania. Obec- 


że wpłynał 


ni są tyiko, posłowie BB Głosami BB uchwalo- 
na usiawę o pełnomocnictwach w drugiem f 
trzeciem czytaniu. . 

(Ogólny przebieg wczorajszego posiedzenia 
sejmowego podajemy na str. 15-tej. — Red.) 


SPÓLNIKA z 6000 zł. | 


przyjmie dobrze wprowadzone i 
biuro reklam cełem rozszerzenia 


Zgłoszenia: Atelier Otto. Wielopole 24. Tel. 175-086 
płakać, odrzućmy na bok narzekania”. Par | m RY | | 


Widowiskow operzeKroi 


c zwolnienie 12 aresztowanych posłów socjalistycznych 


jego zastępcy. W razie zaś, gdby żaden z mich 
nie mógł wziąć udziału, wówczas przewodni- 
ctwo obejmuje najstarszy wiekiem poseł 


(:) Berlin. 21 3. (Sch) O godz. 17 sala posie- 
dzeń nowei siedziby Reichsiagu poczęła się 
zwolna wypełniać. Większą jej część wypełnili 
posiowie hitlerowscy, dalej znajdują się miejsca 


niemiecko-narodowych i mniejszych grup, dalei | 


centrum i socjalni demokraci, którzy jednak nie 


są w komplecie. gdyż wieln siedzi w aresztach a 


wielu jest chorych w następstwie ran. odniesio- 
nych przez bojówki hitlerowskie. 

Komunistów niema. Niema też dla nich prze 
znaczonych miejsc. W loży dyplomatycznej 
zajął miejsce eks-kronptinz i kilku dyplomatów, 
a m. in poseł polski. Za padłum prezydium wid 
niele na miejsce dawnego orła swastyka hitlero 
wska, a obok po obu stronach widnieją flagi 
czarno-biało-czerwone 

Rząd Rzeszy z Hitlerem na czele w unifor- 


"9 
i E 


mach zajął miejsce na ławach poselskich. O ge 
dzinie 17.15 dotychczasowy prezydent Relche- 
tagu Goering otworzył posiedzenie, oświądcza- 
lac, że na podstawie uchwały konwentu senjo- 
rów otwarcia Reichstagu ma doxonać dotych- 
czasowy prezydent, poczem powołał do prezy- 
djum 2 narodowych socjalistów, jedaego nacjo- 
naliste i jednego centrowca. 
Poseł social demokratyczny Vogei postawił 
! wniosek o zwolnienie 12 aresztowanych posłów 
socialistycznych- Na wniosek ministra spraw 
wewnętrznych dra Fricka przekazano ten wnło 
sek komisii regulaminoweł. 
Na dalszy wniosek Fricka wybrano Goeringa 
prezydeniem Reichstagu przez aklamację. 
Przez aklamację dokonano także wyboru wł- 
ceprezydentów. Pierwszym wiceprezydentem 
wybrany został Esser (centrum), drugim i trze- 
cim Graef (niemieckomarodowy” ł Zoerner 
(hitlerowiec). Wybór prezydjum trwał załedwie 
miecały kwadrans 


Kurt Blumenfeld aresztowany! 


(:) Warszawa. 21 3. (Sin! Wedie wiadomości 
nadeszłych dzisiaj z Berlina, policja tamtełsza do 
konała dziś rewizji w mieszkaniu znanego przy- 


wódcy słonistów aiemieckich Kurta Błumenieł- 
da Wynik rewizii był oczywiście negatywny. 
Mimo to Kurt Blnmenield został araaztowany: 


Str. 4 


Z DNIA 


(ość albo gospodar... 


ak Warszawska" (z dnia 18. bm.) za- 
rawa prasie saracyjnej, iż jej sposób ujmo- 
vania e żydowskiej w Polsce jest „roz- 
biajająco symplistyczny“. Zdaniem bowiem 
prasy sanacyjnej — tak pisze „Gazeta War- 
szawska” — sprawa żydowska w Poisce nie 
istnieje, a jeśli zdarzaja się „jakieś zatar- 
gi (sic!) między ludnością polską i żydowską“, 
to prasa sanacyjna uważa to za wynik agita- 
cji zzewnątrz, za manewr taktyczny ze strony 
endecji, którego właściwym celem jest atak 
przeciw obecnemu rządowi. 

Tak nie jest! — poucza nas „Gazeta War- 
szawska”. Kwestja żydowska w Polsce istnia- 
ła przed sanacją i istnieć będzie po sanacji, 
„jako jedno z najważniejszych zagadnień na- 
szego (polskiego) bytu“. W chwili obecnej za- 
gadnienie to — tłumaczy dalej urzędówka en- 
decka — wymaga bardziej niż kiedykolwiek 
„jasnego i śmiałego programu jego rozwiąza- 
nia”, nie ze względu na sanację, lecz naod- 
wrót, ponieważ „stosunek obozu sanacyjnego 
do kwestji żydowskiej jest jednym z najisto- 
tniejszych powodów dzisiejszego krytycznego 
stosunku narodowego społeczeństwa polskiego 
do sanacji“. 

„Gazeta Warszawska“ sugeruje oczywiście 
swego czyteinika, jakoby polityka sanacji we- 
bec Żydów była „filożydowska”. Jakoby poli- 
tyka bojkotu i eksterminacji nie była po ma- 
ju 1926 tak samo stosowana, jak przedtem. 
Ale mniejsza o to. Nas interesuje raczej pyta- 
mie, co właściwie „Gazeta Warszawska“ prze 
ciwstawia  „rozbrajająco  symplistycznemu" 
ujmowaniu sprawy żydowskiej w Polsce 
przez sanację? W tem tkwi sedno rzeczy. „Ga- 
zeta Warszawska* powiada: Asymilacja jest 
niemożliwa i przez żadną ze stron niepożąda- 
na. Istnieją „dwie odrębne całkiem grupy lu- 
dności*. — Dotąd wszystko w porządku. Na 
to ustalenie faktycznego stanu rzeczy można 
się zgodzić. Lecz z faktu istnienia dwóch róż- 
nych grup nie wyciąga organ endecki wnio- 
sku, że obie grupy muszą ze sobą w ramach 
jednego państwa zgodnie współżyć, lecz — 
że muszą ze sobą .. „walczyć. To znaczy: licz- 
nżejsza i silniejsza musi pokonać... słabszą. 
Bo „słusznie“ przed ośmiu laty pisał już au- 
a + tónóówui Karol Hubert Rostworow- 


g IW. jednym kraju, gdy żyją dwa żywe na- 
| dd rody, 
4 Pragnieńi im nie odejmiesz, ziemi jm nie 
Jeden musi ustąpić: gość albo gospo- 
| darz!“ 

Tym człerowierszem poety kończy „Gazeta 
„Nie da się dłużej przemilczać..." 

Ale — czy powołanie się na najlepszego na- 
wet poetę rozwiązuje trudne zagadnienie spo- 
każda kwestja mniejszości narodowej w łonie 
jednego państwa? Bo naprzekór całej dema- 
gogji endeckiej kwestja żydowska jest — tru- 
czem innem jak — kwestją mniejszościową. 
Mak jak państwo polskie — chcąc zachować 
dzisiejsze swoje granice — musi ułożyć i 
granicach mniejszością ukraińską, białoruską, 
niemiecką itd., tak też musi to samo uczynić 
z mniejszością żydowską. A z niejednego pun- 
rzecz jasna, znacznie łatwiejsza do rozwiąza- 
nia i, powiedzmy, spacyfikowania, niż kwe- 
stja, np., polsko-ukraińska. 
cunku dla wielkiego i znakomitego dramatur- 
ga należy stwierdzić — uczyniliśmy to już 
zresztą w swoim czasie całkiem otwarcie 1 


„niema 
dodasz, 
Warszawska“ swój artykuł, zatytułowany 
łeczno-polityczne, jakiem  bezwątpienia jest 
dniejszą zapewne od innych, ale wkońcu ni- 
unormować współżycie swe z żyjącą w jego 
ktu widzenia kwestja polsko-żydowska jest, 
Cytata Rostworowskiego...? Przy całym sza- 
wyraźnie —, że jego teza: „jeden musi ustą- 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 23: IH. 1933 


Mu uczczeniu hitlerowskiego zwycięstwa 
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Państwowa wytwórnia porcelany w Berlinie wydała medal porcelanowy z okazji otwarcia Redolia- 
tagu w Po czdamie. 


Staraniem Żydowskiego Komitetu Pomocy Bez- 
robotnym odbędzie się w sobotę 25 marca w Żyd, 
Domu Akademickim 


DBPNCING-BRIDGE 


Zaproszenia oraz zamówienia na bezpłatne sto- 
Hiki do Birdgea przyjmuje biuro Komitetu, Skawiń- 
ska 2. 1165 


NA HORYZONCIE POLITYCZNYM 


Angielski projektkonstytucji 
dla Indyj 

Rząd angielski wydał białą księgę, zawiera- 
iaca projekt konstytucji dla Indyj. Proiekt 
ten przewiduje federację, w skład której wej- 
dą prowincje autonomiczne oraz państwa, 
pozostające pod rządami udzielnych książąt 
z tem jednakowoż zastrzeżeniem, że za tą fe- 
deracją ma się wypowiedzieć połowa tych 
państw. Centralny parlament składać się ma 
w myśl tego projektu z izby wyższej, składa- 
jacej się z 260 członków, z których 100 mia- 
nują książęta, 150 wybierają ciała ustawodaw 
cze prowincji, a 10 rząd angielski, oraz z izby 
poselskiej, składającej się z 375 członków, z 
których 125 mianują książęta, 250 pochodzi z 
wyboru. Dla kobiet ma być zarezerwowana pew 
na ilość mandatów. Ciała ustawodawcze pro- 
wincji składać się też mają z dwóch ciał, 
przyczem izby poselskie pochodzić mają z wy- 
borów, które przeprowadzić ma około 14 pro- 
cent ludności. Egzekutywa spoczywać będzie 
w rękach wicekróla, który rządzić ma przy 
pomocy odpowiedzialnego przed parlamentem 
gabinetu. Kompetencji parlamentu nie podle- 
gaja: polityka zagraniczna, armja, finanse 
oraz kwestje religijne. Wicekról w pewnych 
sprawach ma mieć też możność wydawania 
zarządzeń z mocą ustawy. 

Rozumie się. że Hindusi tym projektem nie- 
bardzo są zachwyceni. W ostatnich dniach 
marca ma się odbyć 49-te zebranie wszechin- 
dyjskiego kongresu narodowego w Kalkucie. 
Mahatma Gandhi oraz cały szereg przywód- 
ców znajduje się obecnie w więzieniu. Rząd 
angielski najprawdopodobniej zakaże odbycia 
kongresu, ale Hindusi wbrew zakazowi chcą 


kongres zwołać. 
E e o o "o, ZE" | 


pić: gość albo gospodarz, jest — absurdem. 
Nikt nie musi ustąpić, nikt nie może ustąpić! 
Nawet z hitlerowskich Niemiec „ustąpią” co- 
najwyżej tylko Żydzi obywatele polscy. ale 
nie ustąpią Żydzi obywatele niemieccy. 
Naturalnie można prowadzić wobec 
mniejszości — tej czy innej. a więc także 
żydowskiej — politykę nietylko bojkotu i 
eksterminacji, ale nawet teroru, pogromów 
bandytyzmu. Ale z tego nie wynika, by moż- 
na przez to mniejszość tę usunąć z powierz- 
chni, wytępić, zmusić do „ustąpienia“. 
Rostworowski stworzył gładki rym, ale 
kwestji współżycia dwóch czy więcej grup na 
terytorjum jednego państwa — nie rozwią- 
zał. Sformułował ją tylko — w duchu endec- 


kim. (b) 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI. 


CHAJELE GROBER PORAZ DRUGI W. KRA- 
KOWIE 

Znana pieśniarka i artystka „Habimy* wystąpi: 
w piątek 24 bm. i w niedzielę 26 bm. o godz. 9 
wiecz. w sali Bolłońskiego. Wszyscy ci, którzy, 
mieli sposobność podziwiać Chajzle Grober, nie- 
zrównaną odtwórczynię pieśni żydowsko- hebraj- 
skich, uznali ją za najlepszą w swoim "odzsju ar- 
tysikę. W wieczorach tych Chajsie Grober daje 
zupełnie nowy repertuar, przewyższający pod 
względem treści i artyzmu poprzedni. Ceny bile- 
tów na wieczory są bardzo dostępne. Paaadto od- 
będą się dwa poranki, a to w sobotę 25 bm. i w 
niedzielę (nieodwołalnie ostatni) 26 bm. o godz. 
11'30 przedpoł. po cenach zniżonych. Bilety są już 

do nabycia w kasie przy sali Bolońskiegoa, Dra 
gł. 34. 

—— 050 — , 

— WYSTĘPY DRA PAWLA BARATOWA W 
KRAKOWSKIM TEATRZE ŻYDOWSXIM. Dziś 
we środę o godz. 8'45 wystawi zespół z drem Pa- 
włem Baratowem na czele sztukę „Dawid Gol- 
der“. Dochód z tego przedstawienia przeznaczony 
na cel dobroczynny Pozostałe bilety >rzy kasie 
cd godz. 6-ej wiecz. Jutro w czwartzk ostatnie 
popularne przedstawienie dzieła Striadhzrga „Oj- 
ciec“ po cenach zniżonych od 49 gr do 2 zł. W so- 
kotę wchodzi na afisz celem uczczenia  70-lecia 
wielkiego pisarza Gerharda Hauptmana słynna 
sztuka pt. „Woźnica Henszel"*, Na scenie żydow- 
słiej rzecz ta będzie grana poraz pierwszy Z dr. 
Pawłem Baratowem w roli tytułowej. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś i ju- 
tro tylko dwa razy w bież. tygodaiu po cenach zni- 
żonych powtórzenie rewelacyjnej sztaki Chrysty, 
Winsloe „Dziewczęta w mundurkach“, cieszącej 
się od dnia premjery niezwykłem powudzeniem. 

— I. POPULARNE PRZEDSTAWIENIE W TE- 
ATRZE IM. SŁOWACKIEGO. Dyrekcja teatru 
wprowadza od piątku przegląd najbardziej sukce- 
sowych sztuk obecnego sezonu, na przedstawie- 
niach popularnych, po cenach zniżonych od gr. 80 
do zł 4.50, loże od zł 10 do zł 17. Na pierwszem 
popularnem przedstawieniu w piątek bież. tygo- 
dria, ukaże się „Romans“ z pp. dyr. Osterwą, Zo- 
iją Jaroszewską i Ludwikiem Ruszxowskim, głó- 
wnymi bohaterami sztuki. 

— NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ TEATRU w so- 
Łotę bież. tygodnia, będzie lekka komelja włoskie 
go autora Guido Cantini'ego „Bzicz:k“, w prze- 
kładzie Zofji Jachimeckiej. Popisową rolę kobie- 
cą bohaterki komedji „Bziczka”, odtwarza p. Lu- 
dwiżanka. 

— 25-TA PREMJERA KRAKOWSKIEJ OPERY. 
Krakowska opera wystąpi w poniadziałek dnia 
27 bm. z 25-tą premjerą romantycznej operetty, 
Franciszka Lehara „Kraina śmiechu”, v opraco- 
waniu muzycznem dyr. Bol. Wallek- Walewskie- - 
go, w reżyserji Józefa Stępniowskiego. 

— JUAN MANEN, jeden z największych skrzyp- 
ków- wirtuozów hiszpańskich, który ostatnio w 
Szwecji z okazji swego 50-letniego jubileuszu uro- 
dzin był przedmiotem. niebywałych owacyj ze stro 
ny publiczności, wystąpi z jedynym koncertem W 
niedzielę 26 bm. w Starym Teatrze. (Gra Manena 
zachwyca zawsze poszją interpretacji, doskonało- 
ścią środków technicznych oraz bardzo interesu- 
jacą i świeżą indywidualnością muzyczną. 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Środa 8'45 wiecz.: „Dawid Golder“ (dochód na 
cel dobroczynny). 

Czwartek 8'45 wiecz.: „Ojciec“ (ceny zniżone). 

TEATR IM. J. SŁOWACRIEGO 
Środa 8 wiecz.: „Dziewczęta w mundurkach". 
Czwartek 8 wiecz.: „Dziewczęta w mundurkach” 
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Sioniści! 

(—) Akcja szeklowa na naszym terenie rozpo- 
częta! W ciężkiej ale równocześnie pałaej wiel- 
kich nadziei chwili dziejowej przystępujemy do 
tegorocznej akcji szelklowej. Sjonizm wstąpił w 
fazę realizacji — otwieraja się przed nani ogrom- 
be możliwości, Palestyna przemienia się w Erec 
Izrael — wzmaga się fala emigracyjaa, potężnicje 
gospodarczo jiszuw — poprawia się nasza sytua- 
gja polityczna. 

' Podczas, gdy na całym świecie szaleje kryzys — 
Palestyna rozwija się coraz silniej. 

Ująć w mocne karby żywiołowy pęd ku Paie- 
siynie — celowo rozwijać nasze podstawy ekono- 
miczne i polityczne — może tylko silna, na mi- 
ljonowych rzeszach zwolenników oparta Organi- 
żacja Sjońska. 

Ilość sprzedanych szekłi Świadczy o rozwoju 

sionizmu i jest wyrazem przywiązania żydostwa 
do Erec Izrael. 
» Sjoniści! W roku bieżącym sprzedać musimy w 
„zachodniej Małopolsce i Śląsku 30.000 szekli. Mu- 
istmy zdobyć 30000 dorosłych Żydów : Żydówek 
dia idei sjońskiej i zwiazać ich z ideą narodowego 
Ilrenesansu. Siła atrakcyjna sjonizmu jest Gzisiaj 
tak silna, że uzyskanie tej ilości szzklowców nie 
ratrafi na trudności, jeśli wszyscy zorganizowani 
sioniści wykupią szekla i spełnią swój obowiązek. 
werbując nowych członków Organizacji. 

Najbliższych kilka tygodni poświęćmy pracy sze- 
iklowej, werbujmy nowych sjonistów, wzmacniaj- 
my podstawy naszej organizacji, sjonizujmy spo- 
łcczeństwo żydowskie! 

Sjoniści! Wzywamy Was do pracy! 
wajcie i kupujcie szekle! 


Sprzeda- 


Centralna Komisja Szeklowa 
dla zach. Malopolski i Śląska, 


Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
dla zach. Małopolski i Śląska. 


Egzekutywa Organizacji „Mizrachi“ 
na zach. Małopolskę i Śląsk, 


Komitet Okręgowy Sjonistycznej Partji Pracy 
„Hitachdut* 
dla zach. Małopolski i Śląska, 


(Komitet Rejonowy „Poalej Sjon“ (Zj:dn. z C. S. P.) 
dla zach. Małopolski i Śląska. 


„Komitet Centralny Unji Sjonistórv Rewizjonistów ; 
dla zach. Małopolski i Śląska, 


I. Komunikat Centralnej Komisji 
Szeklowej 


Akcja szeklowa roku 5693 rozpoczęta! 

(—) Onegdaj odbyło się pierwsze posiedzenie 

'Centralnej Komisji Szeklowej, która na rok bieżą- 
<y ukonstytuowała się w sposób następujący: Pre- 
zes: Dr. Kalman Stein (ogólny sjonista); wicepre- 
„zesi: Samuel Friedmann (Hitachdut) i Dr. Jakób 
,Schachter (rewizjonista), sekretarze: Rabin Na- 
ftali Hofstatter (Mizrachi) i Abraham  Hofstatter 
(ogólny sjonista), skarbnik: Dr. C. Sommerstein 
i(Poalej Sjon). 
, W skład Centralnej Komisji Szeklowej wchodzi 
16 ogólnych sjonistów 2 mizrachistów, 2 rewizjo- 
"nistów i 2 z Hitachdutu i Poalej Sjon, zgodnie z 
wynikami wyborów na XVII Koagres Sjoński. 

Poszczególne Lokalne Komisje Szeklowe mają 
"się ukonstytuować według tego samego podziału. 
Geżeli w danej miejseowości niema tych wszyst- 
„kich ugrupowań, Lokalne Komisje odpowiednio 
zmieniają swój skład, przyczem zachowany być 
misi stosunek: 50 proc. ogólni sjoniści, 50 proc. 
(reszta ugrupowań. 

Odpowiedni cyrkularz został już wysłany do 
wszystkich miejscowości. Wzywamy tą drogą 
„wszystkie miasta naszej dzielnicy do zwołania po- 
„siedzeń wszystkich ugrupowań i do jaknajrychlej- 
szego ukonstytuowania Lokalnych Komisyj Szeklo 
wych. 

Zawiadomienia o składzie personalnym poszcze- 
gólnych komisyj musza być natychmiast przesłane 
,Jo Centralnej Komisji Szekłowej na adres: Kra- 
"ków, Zielona 10, I p. ot. 

Bloki szeklowe zostaną wysłane w najbliższych 
'driach. 

Kontyngent nałożony na nasza dzielnicę wynos! 
30.000 szekli. Kontyngent ten musi być w całości 
„uzyskany. 

Akcja tegoroczna musi być przeprowadzona i u- 
|kończona do końca maja br. 

Do pracy zatem dla rozpowszechniania szekla! 


Centralna Komisja Szekłowa 


a 
zach. Małopolski i Śląska. 


„NOWY DZIENNIK” czwartek Zs: 111. 193% 
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Tam, odie panuje bosha hitlerowska 


Więzienie ochronne— Thälmann ofiarą tortur Hitlerowcy 
zapowiadają noc św. Bartłomieja 


(—) (K) Niemcy oddzielone są obecnie prawie- 


że drutem kolczasty.n od reszty świata. Telegra- ; 


my i listy korespondentów zagranicznych bardzo 
ostrej podlegają cenzurze, a podsłuchy telefoniczne 
doskonale funkcjonują, tak że świat właściwie nie 
wie, co wyprawiają zbiry hitlerowskie. Od czasu 
do czasu przedostaje się zagranicę tylko jakaś 
wiadomość, która ponurym reflektore.n oświetla 
karbarzyństwo obecnych władców Niemiec. Cza- 
sem też z jakiegoś oficjalnego komuaikatu można 
wyczytać zgrozę sytuacji wewnętrznej. Komisarz 
policyjny w Wirtembergji wydał ap. takie oh- 
wieszczenie: „W ciagu ostatnich dni wzięto w a- 
reszt ochronny cały szereg osobistości, przeciwko 
którym popełniono albo usiłowano popzłaić zama- 
chy. Oświadczam więc publicznie, że wszystkie o- 
soby, które z jakiegokolwiekbądź powodu, zwłasz- 
cza ze względów połitycznych ałboteż i ra: owych 
czują się zagrożone, mogą w każdej chwili: sko- 
rzystać z takiego aresztu ochronnego“. Dowiaduje- 
my się więc, że tak bogata mowa niemiezka wzbo- 
gacona została jeszcze jednem wyrażeniem, a mia- 
rowicie wyrażeniem „Schutzhaft”. Jest to jedna- 
kowoż nietylko wyrażenie, ale instytucja społecz- 
na, nieznana żadnemu innemu państw 1, w którem 
panuje prawo Nie można więc hitlera we om odmó- 
wić oryginalności, ale jest to oryginalność bar- 
dzo smutna i świadcząca o zupełnem bankructwie 
państwa, które nie potrafi sobie dać rady z rozwy- 
dizeniem instynktów. 

Przyznać trzeba, że więżniowie polityczni czują 
się wprost szczęśliwi, jeśli znajdują się już w re- 
gularnem więzieniu, zanim się bowiem dostaną do 
regularnego więzienia przejść muszą prawdziwą 
gehennę tortur, stosowaną wobec nich przez mor- 
derców hitlerowskich. Zagraniczna prasa komu- 
nistyczna donosi m. in., że przywódca niemieckiej 

artij komundstycznej Ernest Thälman został 
przez szturmowców hitlerowskich zadręczony na 
śn.ierć. Dla tych, którzy wytrzymali tortury, po- 
wstać ma w Dachau w Bawarji obóz koncentra- 
cyjny. Przeszło 100.000 obywateli niemieckich ję- 
czy obecnie w lochach więziennych, alboteż znaj- 
duja się jeszcze po koszarach bojówek hitlerow- 
skich. Do pierwszego obozu koncentracyjaego ma 
się przewieźć kilka tysięcy działaczy xomunistycz- 
rych, socjalistycznych i pacyfistycznych. Hitlerow- 
cy naśladują pod tym względem faszyzm włoski, 
który również swych przeciwników politycznych 
trzyma w obozach xoncentracyjnych. Można sobie 
v kak GA a e a |Ff PAPA. EM. wśród jakich mąk żyć będą ofiary roz- 


SRODA, 22 MARCA. 
$ Kraków (312'3). 1140: Przegląd prasy, komuni- 
kat meteorologiczny, 11.58: Sygnał, hemał, 12'10: 
Płyty. 13:20: Komunikat meteorologiczny. 15'10: Ko 
mumikat eksportowy, gospodarczy, kronika harcer- 
Ska. 15'35: Dła dzieci : 1) „Kłopoty sikorki", 2) „O 


przebńnieżku, który szukał wiosny“. 16: Plyty. 
16'20: Dla maturzystów: „Rewolucja francuska“ (1.) 
prof. J. Iwaszkiewicz. 16'40: „Wrażenia 2 Sewilli i 
Kordoby* — p. A. Sliziński. 17: Płyty. 17'40: „Jak 
zorganizowamo we Wiednm opiekę społeczną nad 
młodzieżą bezrobotną? — p. J. Ryngmanowa, 18: 
Dla maturzystów: „Prusy Wschodnie a Polska" — 
prof. H, Mościcki. 18'20: Wiadomości bieżące. 18'25 
Muzyka lekka. 18'45: Świetlica strzęlecka. 19: Roz- 
maitości, komunikaty. 19'15: „Życie polskie na Ślą- 
sku w XVII. wieku“ — Dr. K. Dobrowolski. 19'30: 
Opowiadanie egzotyczne Cz. Straszwicza p. t. „Na 
Śnięgu dojrzewa ryż“. 1945: Dziennik prasowy, 20: 
Koncert „Powitanie wiosny“, dyr. Nawrot, St. Wi- 
tas (tenor), L. Urstem  (akomp.): Bach. Sinding, 
Bion, Lincke, Niewiadomski, J. Strauss, Grige, Men 
delssohn, Blankemburg. 21*15: Wadomośc. sportowe, 
dziennik prasowy, 21'25: Koncert kameralny w wy- 
konaniu kwartetu smyczkowego (Beethoven, Grieg). 
22'15: „Na Widnokręgu'. 22'30: Arje operowe w wy- 
konani pp. M. Chmiel-Tryczyńskiej (sopr.), T. Szy 
monowicza (tenor), akomp. p. Szymonowiczowa: 
Bizet, Puocmi, Smetana, 23'15: Transmisja ze stacy. 
zagranicznych. 24: Hejnał. 

Warszawa (14118). 19'30—-22*30: p. Kraków. 
1v'20: Skrzynka pocztowa rolnicza — inż. W. Tar- 
kowski, 19'30—22'80: p. Kraków. 22'30: Płyty. 22'/40 


bestwienia politycznego. W obozie koncentracyj- 
rym w Dachau znajdzie się też i Karol von Ossie- 
tzky, dawny wydawca „Weltbithne”. 


Nietylko jednakowoż obozy koncentracyjne two- 
rzą hitlerowcy, lecz przystępują też do reorgani- 
zscji całego dotychczasowego ukształtowania się 
stosunków wewnętrznych. Hitlerowcy zamierzają 
skasować wybory do sejmu i do samorządów miej- 
skich. Wybory do centralnego parlamentu Rzeszy, 
niemieckiej mają być podstawą układu sił tak w. 
sejmach krajowych, jak i w samorządach miej- 
skich. Punkt ten ma być objęty pełnomocnictwami, 
których Hitler domagać się będzie od parlamentā 
niemieckiego. 

Nim jednakowoż do tego dojdzie, zapowiadają * 
hitlerowcy krwawą aoc Św, Bartłomieja w Nieme 
czech. By ten pogrom żywiołu socjalistycznego I 
wogóle lewicowego jakoś usprawiedliwić przed 
opinją publiczną, sięgną znowu po broń prowoka- 
cji. Podpalenie Reichstagu, o którem dotycnczas 
głucho, albowiem opinja “public: zna dotychczas nie 
dowiedziała się, czy śłedztwo wogóle wykryło 
związek między holenderskim prowokatorem a 
Fartją komunistyczną, zademonstrowało, że hitle- 
rowcy są mistrzami w urządzaniu prowokacyj, 
Za taką prowokację uważać należy rza komy za- 
rnach, jaki komuniści mieli przygotować na Hitle- 
ru w Monachjum. Jak wiadomo, miano w pobliżu 
pomnika Ryszarda Wagnera w Monachjum zauwa 
żyć trzech czekistów, z których jeden mówił po 
niemiecku, dwaj zaś pozostali albo po rosyjsku, 
albo po czesku. Policja miała ustalić, że ci trzej 
czekiści się ulotnili, pozostawiwszy obok pomni- 
ka Ryszarda Wagnera trzy granaty ręczne gdy, 
zauważyli, że są obserwowani przez policję. Cała 
ta historyjka o trzech czekistach jest oczywiście 
od początku do końca zmyślona. Widocznie hitls- 
rowcy narazie odstąpili od prowokacji. Jakie je- 
anakowoż tego rodzaju prowokacja mogła mieć 
następstwa straszliwe, Świadczy przemówienie 
prezydenta policji monachijskiej Himmlera, który 
wręcz oświadczył, że jeśli padnie pierwszy strzał 
bez względu na to, czy osiągnie swój cel czy nie, 
dojdzie w Niemczech do największych mordów 
masowych i do takiego pogromy, jakiego świat 
jeszcze nie dożył. 

Słowa te, wypowiedziane przez wysokiego fank- 
cionarjusza policyjnego ilustrują nam najlepiej 
tragiezną sytuację społeczeństwa niemieckiego. 


Odczyt w języku nowogreckign W. Sieroszewskie- 
go p. t- „Józef Piłsudski", 23: Komunikat metegeg= 
iogiozny i policyjny. 23/05: Muzyka taneczna. 
Katowice (408'7). 11*40—17: p. Kraków. 17: Mae 
zyka lekka, 17'40.—19: p. Kraków. 19: „Przez lądy, 
4 morza — Kanada“ — prof. Dr. Rose. 1920: Ros- 
maitości. 1930—22'30: p. Kraków. 22'40: p. Warsza 
wa. 23: Skrzynka pocztowa w języku franczskim. 
Lwów (38u'7). 11*40—-18*25: p. Kraków. 1825: Re- 
cital $piewaczy A. Wrońskiego (tenor), akomp. T. 
Seredyfńisiki. 19'10: Rozmaitości. 19*30—2230: p. Kra 
ków. 22'30—24: p. Warszawa. 
Sztuttgard (360'6). 10410, 10'40: Mazyka, pieśni. 
12, 13'30, 17: Konoerty. 2015: Opera komiczna Hay- 
dna. 2145: Pieśni budowe. 22'45: Muzyka taneczaa. 
Rzym (441'2). 13: Koncert: 17/30: Muzyka kame- 
ralna. 20'45: Transmisja z teatrm. 
Praga (488'6), 635, 10°10, 12'30, 17/10: Mazyke, 
Śpiew. 19'56: Koncert chóru. 20'20: Słuchuwósko. 
Wiedeń (518'1). 1130: Kwartet. 15'20: Recźmi lor 
tep. 17: Kapela. 20: Wesoły program, poczem Wieg. 
Orkiestra Kameralna. 
Budapeszt (550'5). 9'15, 12'05: Koncerty. 17: Me- 
zyka jazzowa. 19'30: „Zemsta nietoperza — opere- 
dka J. Straussa, 22*50: Muzyka cygańska. 


NASZE DZIECI 


— Dzisiaj bawiliśmy się w męża i żonę, mami- 
siu. 

— A jak to było? 

— Siedliśmy do obiadu, Józio powiedział, że nie 
może jeść tego świństwa, ja krzyczałam, potem 
Józio wyleciał z pokoju i trzasnął drzwiami. 


| 


Str. 


"= mi 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


Zaklasowanie przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych 


$ Minsiersiwe skarbu zarządziło, że w przed- 
sieb.orstwach handlowych i przemysłowych, któ 
Tych kaiczorja Świadectwa przemysłowego u- 
zaieżniona ‘est od ilości zatrudnionych pracow- 
ników — nie będą brani w rachubę przy Zakia- 
Sowaniu przedsiębiorstwa uczniowie przemysło- 
wi trzymani w przedsiębiorstwie na podstawie 
frsemnei umowy. Ponadto ministerstwo wyja- 
śniło, że chłopców do posyłek i posługaczy nie 
uważa się za subiektów handlowych. 

Przy zaklasowaniu przedsiębiorstw przemy- 
słowych bierze się w rachubę właściciela przed 
siębiorstwa i członków jego rodziny tylko w 
odniesieniu do kategorii 8 świadectw przemysło 
wych. natomiast w przedsiębiorstwach wyż- 
szych katezoryi właściciela przedsiębiorstwa i 
członków jego rodziny nie zalicza się do robot- 
ników przedsiębiorstwa. 


Preferencje dla surowców 
rolniczych 


$ Specialna komisia dla spraw preferencji dia 
krajowych surowców pochodzenia rolniczego o- 
mawiała na osiainiem posiedzeniu sprawę pre- 
ferencji dla weny, skór, iedwabiu naturalnego 
it. d. W sprawie preferencii dla wełny komisia 
postanowiia zaproronować  iaknajdalei idące 
pojzarcie hodowli owiec. Należy przytem wziąć 
pal uwagę. iż podstawą takiej hodowli nie mo- 
Że być jedznic możliwość sprzedaży wełny. a'e 
również zwiększony popyt baraniny  Kemisia 
wskazała na konieczność zmobilizowania kre- 
dytu na cele skupu wełny oraz wprowadzenia 
w tym cciu kredytów lombardowych Spec:alny 
nacisk położyła komisja na sprawę skupu weł- 
ny od drobnych rolników. W zakresie preferen 
cji dla skór komisia podkreśliła z naciskiem ko- 
nieczność podniesienia jakości skór kraiowych 
i w tym celu zaleca przeprowadzenie akcji u- 
świadamiająccj wśród rolników- Ponadto pro 
monowane iest regulowanie importu skór zagra- 
nicznych przy pomocy zarządzeń celnych 

W ciągu trzech miesięcy minister przemysłu 
3 handlu w porozumieniu z ministrem reform 
rolnych opracować ma przepisy. dotyczące Te- 
gułowania obrotu skórami. Sprawy tłuszczu za- 
%atwić ma 22 b. m. specialna podkomis;a 
w skład której wchodzą przedstawiciele Związ- 
ku [zb Przemysłowo-Handlowych oraz Związku 
Izb i Organizacyi Rolniczych przy udziale przed 
stawicieli Ministerstwą rolnictwa i przemysłu i 
handłu. Jak wiadomo. sfery rolnicze proponuią 
ograniczenia w zakresie zbytu oleiów ciepłych 
"oraz unormowania w odpowiednich granicach 
abytu olejów stałych. 


Obniżenie oprocentowania 
pożyczek budowlanych 


$ Ogłoszona niedawno ustawa o zmianie opra 
centowania kredytów długoterminowych przy- 
czenia się ku temu, że Ministerstwo skarbu musi 
również uporządkować i przystosować do wa- 
mumków życia oprocentowanie kredytów krótko 
terminowych budowlanych. 

Jak się dowiaduiemy. sprawa ta będzie w nai 
bliższym czasie załatwiona. Min. skarbu przy- 
stąpiło do nowelizacji przepisów rozporządzen:a 
wykonawczego ustawy o rozbudowie miast od- 
nośnie do krótkoterminowych pożyczek hudow- 
Tanych. 

Oprocentowanie me. być zniżone z 6—4. 


— — 


Wartość przedmiotu sporu 
w procesach naimowych 


(—) Towarzystwo Właścicieli Realności W. Kra 
kowa Plac Szczepański 2, xomunikuje nam: Mini- 
ster Sprawiedliwości okólnikiem z dnia 22/10 1933 
r N. I U 1201353 wyjaśnił przepis art. 19 kode 
ksu postępowania sądowego, albowiem powstały 
w praktyce wątpliwości co do obliczenia wpisu 
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nienie, unieważnienie, albo rozwiązanie (wypo- 
wiedzenie) umów najmu, lub dzierżawy, — Okól- 
nik Ministerstwa wyjaśnia, że przy wykładni prze- 
pisu art. 19 k. p. c zwrócić należy uwagę na to, 
czy umowa najmu lub dzierżawy któwej istnienie, 
unieważnienie, lub rozwiazanie jest przediuiateni 
sporu. ma trwać przez oznaczony "Zas, zy lcż — 
przez czas nieoznaczony. W pierwszym orzypadku 
wartość przedmiotu sporu oznacza się wedlug su- 
my czynszu za czas pozostający do wygaśnięcia u- 
mowy, z tem. że wartość czynńszowa przedmiotu 
sporu od której zależy wysokość wpisu nie może 
przewyższać sumy czynszu za jeden rox. W dru- 
gim zaś przypadku tj. przy nieoznaczony n czasie 
trwania najmu lub dzierżawy należy uważać „za 
krótszy czas sporny' w myśl art. 19. z. p. c. okres, 
petrzebny do wymówienia najmu lub dzierżawy 
stosownie do umowy, szczególnych przepisów lub 
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zwyczajów iniejscowych, sub wreszcie przepisów. 
ustawowych, i wysokość wpisu stosuakowego ©- 
kliczać należy od sumy czynszu za ten okres. 
/Przykład: 1 Nejem zawarty został na oznaczony 
Czas jednego rohu zu czynszem roczaym 1200 zł. 
Gdy wnosi się pozew po uplywie pół roku. kwota 
600 zł. slanowić będzie podstawę do obliczenia 
«pisu słosunkowego ? Najem jest miesięczny, na 
czas nieegraniczony. wypowiedzenie 14-dniowa 
czynsz miesięczny do 100 zł. Wartość przedmiotu 
sporu wynosić bedzie w tym przypadku 100 zł, (Z 
tej przyczyny procesy najmowe o wart>ści przed- 
miotu sporu 100 zł, będa się mogły kończyć w jed- 
nej instancji. (Apelacja dopuszczalna tylxo z przy- 
czyn nieważności), — w proczsach o wartości 
przedmiotu sporu powyżaj 190—500 zł. służy śŚro- 
dek prawny do drugiej instancji, a powyżej 500 zł. 
także do trzeciej instancji. 


Ameryka bez pieniedzy 


Paradoksy bogactwa. — Orgia spekulacji. — Dziesięcio- 
dolarowa pożyczka dla gubernatora Stanu. 


(Korespondencja własna). 


New York, w marcu. 


$ Dopiero teraz, kiedy panika powoli zaczy- 
na miiać i banki podjęły na nowo swe czynno- 
ści, można dokładnie zdać sobie sprawę z na- 
rięcia wydarzeń, mknących z zawrotną szyb- 
kością w iście amerykańskiem tempie, które w 
ciągu iednej nocy uczyniły Stany Ziednoczone 
krajem bez pieniędzy. Ściśle mówiąc — pienią- 
üze były, ale zamknięcie banków „zamroziło* 
cały obieg pieniężny, który w Stanach Zjedno- 
czonych oparty jest wyłącznie na czekach. Tak 
więc przez iedną dobę Amerykanie byli dosło- 
wnie ogołoceni z gotówki. 

Zaczęło się to zaraz po zamknięciu fabryk 
Forda i panika ogarnęła przedewszystkiem jed- 
ną z naipoważniejszych dziedzin rolnictwa ə 
merykańskiego: handel surową bawełną. Kur- 
cy zaczęły skakać dirazu z szaloną szybko- 
ścią, a panika szerzona w związku z mogłoska- 
mi o projektowancm przez Roosevelta morate- 
rium bankowem i zamknięciu wszystkich giełd 
towarowych. dopingowała spekulacię baweł- 
niana. Nastrój paniki dosięgriął szczytu w ciągu 
aastępnych paru dni. gdy kursy zaczęły skakać 
(uż nie po kilkadziesiąt. lecz po paręset na do- 
kę. Zamknięcie banków unieruchomiło w por- 
jach bawełnianych w Nowym Orleanie i w kl- 
ku innych otbrzymie transporty surowei baweł- 
uv. gdyż żaden agent nie chciał wyładować o 
krętów. ponieważ nie był w możności Sfinanso- 
wać tych wielkich łaiunków. Jednocześnie rzu- 
cili się do spekulacji bawcłnianei przędzalnicy 
w obawie. iż wrazie dłuższego okresu trwania 
„Świąt gieldowych“ nie będą w możności usta- 
té żadnych oficialnych cen surowej bawełny. a 
wrazie przedłużania się moratorium bankowe- 
go i ewentualnego spadku dolara będą mogli 
%ylko przez ucieczkę od pieniądza do towaru 
zredukować ewentualne swe straty. Zakupy ie 
w ciągu jednego dnia osiągnęły olbrzymią cyfrę 
100.000 bel, t. i. prawie 2 razy tyle, ile wynosi 
coczne zapotrzebowanie całego polskiego prze- 
mysłu bawełn'anego. Kursy. gnane do góry. nie 


zatrzymały się nawet po ogłoszeniu morato- 
tium bankowego, gdyż transakcje zawierano 
g charakterystyczną klauzulą: „Termin — po o- 
warciu banków“. 

Dziwnie naprawdę kształtowało się życie 
przeciętnego Amerykanina w okresie tych kil- 
uunastu dni, pełnych nerwowego napięcia i nie- 
spokoinego wyczekiwania. Drobny pieniądz, 
który doskonale zastępuje w Ameryce czek — 
znikł zupełnie z obiegu. Za żadną cenę nie mo- 
na było zmienić banknotu dolarowego, a nikt 
przecież nie był zaopatrzony w większą ilość 
gotówki, skoro wszystko opiera się na czekach. 
Codzienne życie przestawiło się wyłącznie na 
drobne pożyczki. na drobny kredyt, udzielany 
wszystkim przez wszystkich. Nawet hotele i re- 
stauracje. rawet teatry przyjmowały drobne 
czeki. Prawdziwa inflacia pomocniczego pienią- 
dza rozszalała w Ameryce w ciągu kilkunastu 
godzin. Olbrzyn.ia ilość firm troprostu na swych 
blankietach wystawiała czeki na drobre sumy: 
które puszczane były w obieg i przyjmowane 
sawet za gazetę czy pudełko zapałek. 

Policjanci. navczyciele, straż ogniowa — wszy. 
stko to przyjmowało bony. wydawane przez 
miasta; przez przedsiębiorstwa prywatne, przez 
drobne nawet sklepiki. Jedna z fabryk chemicz- 
tych wybiła monety z magnezji ro 20 cnt Naj 
dotkliwiei odczuli tę sytuację Amerykanie. znaj- 
duiący się w podróży. W każiem mieście były 
olbrzymie ilości osób nawet zamożnych, które 
musiały pożyczać sobie po parę dolarów. Zam- 
knięcie banków w stanie Michigan spadło ‘2k 
uieoczekiwanie na ludzi. iż były gubernator te- 
go stanu. Bruckner. zmuszony był pożyczyć 
sobie od iednego ze swych przyjaciół 10 dola- 
rów. 

W tych dniach, pełnych grozy. Amerykan'e 
wykazali dużo zimnej krwi i solidarności Spo- 
lecznej. Zdrowy instynkt organizacyjny społe- 
czeństwa odniósł przecież zwycięstwo nad na- 
strojem paniki. dokumentując dużą odporność 
w czasie ciężkiej próby- (P—p). 
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Z EKRANU 
„KURTYZANA'' 


Kinoteatr „Wanda“. 


(—) Ponure cienie nocy, przerywane cd czasu 
dc czasu jaskrawem światłem lampy, gwałtowny 
deszcz bije o okna, na pelu burza W poxoju ratu- 
je lekarz dziecko grzechu Dzieckiem tem jest Gre 
ta Garbo. Jeśli Elżbietę Bergner nazwano 1nfani- 
ką ekranu, to świetaą tę tragiczkę nazwać można 
Duse ekranu Zapomina się o nied>siagnięciach 
scenarjusza. który wiele, ach, wiele pozostawia 
do życzenia, bo przykuwa cała naszą uwagę wiel 
ka ta artystka. Z poczatku twarz jej jest jak gdy 
by maską, ukrywającą głębię strachu, nienawiści. 
zgrozy, potem pod wpływem miłości rozjaśnia sie 
ta twarz. a artystka staje się przemiłam dziew 
czatkiem. Później znowu odtrącjna przez człowie 
ka, którego kochała, przemienia się we wielka 
Furtyzanę. odczuwający przy cały.n blasku wewnę 
trzną pustkę. a keńczy się ten film. pokazuja 


siosunkowego oć powództwa w procesach o ist- | nam znowu istotę posłuszną swemu przez aczeniu, 


zdecydowana na wywalczenie sobie miłości. 

A gdy wychodzimy z tego filmu, wstrząsające- 
go nami do głębi dzięki pory vającej grze tej Du- 
se ekranu, marzymy o tem. by się znalazł wresz- 
cie reżyser, klóryby potrafił stworzyć odpowied- 
nie ramy dla tego jedynego w świecie filmu 
wprost zjawiskowego talentu. Moassi. 
a. a O MMMĖÁ 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


(—) HASZOMER HADATI „Mischar we Taasi- 
jeh“ — Tel Awiw. „Hadar“ — Jaffa. „Bustnaj” — 
Rechowot. Redakcja Bustanai poda wszystkie żą- 
dane adresy. „Hakfar Haiwri* Keren Haj:sod. J2- 
rvszulaim. 

P. R. GRONERÓWNA. Literatara przedmiotu 
jest u nas skąpa Proszę zwrócić się do jednej z 
Lsięgarń palestyńskich. 

PRAWNIK—RZESZÓW. Tak — po złożeniu do- 
wodu. że ma Pan w Palestynie byt zap? wnlony. 

R. T. SANOK. Możliwości są w xażdy:n razie 
większe, niż tu. 
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Gorgonowa płacze... 


Świadkowie zeznaią © stosunkach rodzinnych 


Trzynasty dzień procesu Gorgonowej 


Niema 
niespodzianek 


Kraków 22 marca. 


(1) (rg) Zupeinie nieciekawie zapowiadał się 
dzień wczorajszy. Na polu było szarawo, pust- 
kami świeciły ławy dla publiczności, niewielu by- 
ło na sali dziennikarzy, a nawet przez trzy kwa- 
dranse musieliśmy czekać na zjawienie się oskar- 
Żonej. Mówiono o jej chorobie. Wkońcu okazało 
się, że spóźnienie nastąpiło z powoau tego, że nie 
było eskorty. 

Ale nikt tego nie żałował. Rozprawa nie zapo- 
wiadała niczego ciekawego, przez salę miało się 
przesunąć trzech świadków, którzy mieli zezna- 
wać na okoliczność stosunków dosscwych Zarem- 
by i Gorgonowej. A 

A jednak stało się inaczej. Cicho i monotonnie 
zeznawał pierwszy świadek. Z początku mało kto 
go słyszał, a nawet ten co słyszał, n«ezawsze slu- 
chał. Dopiero zmieniło się to pod koniec jego ze- 
znań, kiedy świadek zaczął nam opowiadać o rze- 
czach nowych, rzeczach, które rzadko może słyszy- 
my. 


A właściwie czy może jeszcze w tym procesie 
być coś nowego, czy może stać się coś w tej spra- 
wie co spowoduje okrzyk zdziwienia iub też na- 
wet zdumien'a? 

Przecież tyle rzeczy widzieliśmy już. W innych 
okolicznościach byłyby one sensacją tutaj przecho- 
dza bez większego efektu. 

Widzieliśmy świadków, którzy po półtora roku 
bystrem uchem odróżniają najdrobniejsze nuance 
różnych brzęków, 

Widzieliśmy srogiego cerbera  czworonożnego. 
który szczeka i rzuca się gwałtownie. Ale niezaw- 
'sze, Tylko czasami z pewnych aktów . zeznań. 
A czasem znów, łagodny niczem baranek, biegnie 
koło obcego. 

Słyszeliśmy o lampie wiszącej gdzieś przed po- 
sterunkiem, a zalewającej potokami światła we 
randę wifi. Nikt w blasku tych promieni nie 
mógł przejść niespostrżeżenie. A jednak kto wi- 
dział tę lampę przecierał oczy i patrzył. Z odległo- 
ści stukilkudzies'ęciu metrów widzimy żółtawy od- 
blask małej żarówki idący poprzez ciemne po- 
la. Z pewnością musiałby upaść — 1 to nieraz — 
ten, co w mrokach nocy chciałby iść od werandy 
w stronę tego kaganka. 

Czy zdziwi kogoś okno, przez którego szczugły 
otwór „nikt wejść nie może“, ale które nie przesz- 
kadza w zupełności na różne ewolucje wykonane 
przez operatora filmowego? 

Czy zdziwi kogoś piwnica, która czasami zale- 
wa się wodą a czasem znów sucha niczem pusty. 
nia Sahary? 


* 


Zdziwiłoby może sprawozdawcę kiedy przysiu- 
chując się rozprawie sądowej usłyszał, iż kogoś a- 
resztowano dlatego, że nie chciai oskarżać osoby 
© pewien czyn podejrzany. Zdziwiłoby kogoś gdy- 
by słyszał, iż w sprawie która grozi karą śmierci 
w czasie przesłuchiwania świadka, sędzia śledczy 
nie słucha jego zeznań, że świadek ten podpisuje 
protokół nieprzeczytawszy uprzednio co tam napi- 
Bano. 

g 


Gdyby kiedykolwiek zjawił się na sali sądowej 
świadek, który donośnym głosem wołałby „Cały 
Lwów wie, że najwięcej mogę mówic“, gdyby świa 
dek ten półtora roku po morderstwie przypo- 
minał sobie pewne szczegóły, o których dotychczr s 
nie mowił, tu czyż nie wywołałoby to conajmn'ej 
okrzyku... zdziwienia? 


* 


Ale to jest zupełnie coś innego. 'Tu jesi całkiem 
inna sprawa. To jest sprawa Rity Gorgon. Czy w 


sprawie tej może jeszcze kiedy zdarzyć się coś ta- 
kiego co mogłoby kogoś zadziwić? 


() Jak już na wstępie zaznaczyliśmy, wczorsj- 


sza rozprawa rozpoczęła się z blisko godzinnem 


opóźnieniem. Na ławach obrońców był wczoraj 


komplet. 


Jako pierwszy został przesłuchany inż. Arlet. 


Gorgonowa 
była traktowana iako żona 


| (1) Świadek poznał Gorgonową w r. 1930. Ba- 
wił w tym czasie we Lwowie w związku z budo- 
wą gmachu Kasy chorych i miał przy tej sposob- 
ności kontakt z Zarembą jako budewniczym. Na- 
stępnie spotkał się z inżynierem Żarembą i Ritą 
Gorgonową w czasie uroczysteści 3 maja kiedy 
to w biurze Zaremby zebrało się większe towarzy- 
stwo, szereg osób ze Świata literackiego, aby za- 
obserwować uroczystości majowe. Świadek wnio- 
skował. że oskarżona jest żoną Zaremby. 
Przew.: Czy przedstawiał ją jaka żonę? 
Świadek: Mówił ..moja pani“, myślałem. że to 
żona. W tym czasie stosunki były tego rodzaju. że 
Gorgonowa była traktowara jako żona. dzieci by- 
ły mniejsze i sądziły. że to jest druga żona Zarem- 
by. O istnieniu pierwszej żony Zaremby wogóle 
nie wiedziałem 


„Ty zawsze musisz być 
mącdrzeiszą'* 

Następnie świadek opowiada incydent następu- 
jący: 

— Zwróciłem się telefonicznie pzwnego dnia do 
domu Zaremby z zapytaniem, co słychać. Odpo- 
wiedziała mi Luria, że przyszedł list od tatusia, 
poczem zaprosiła mnie aby do nich przyjść. Po- 
szedłem tam i zostałem przyjęty przez Gorgono- 
wą i Lusię na herbacie. Tu zaszła scysja nieprzy- 
jemna nu tle komentowania wiadomości, jakie 

, przyszły z Warszawy od Zaremby. Gorgonowa ko- 
| mentowała w sposób inny niż Lusia. Lusia zaczęła 
prostować answiadania Gorsanaw-i. s wówczas 


Gorgutr'wu wZbuchłu w uardze ustiy sposób, że 
„Ty zawsze musisz być mądrzejsza odemnie“. Lu- 
sia powiedziała na to, że widzi, że jest zbyteczna, 
i następnie wyszła z pokoju. 

Była bardzo przykra sytuacja, bo według mojej 
opinji Lusia miała rację. Tu ze strony Gorgenowej 
nastąpił cały potok słów, opowiadała mi. że nie 
jest żoną Zaremby, co było dla mnie wieiką mie- 
siodzianką. To była dla mnie rzecz nieprzyjemna, 
bo nie miałem zamiaru wchodzić w te rzeczy. 

Ten potok słów był powiedziany przez Gorgo- 
nową z zastrzeżeniem, żeby to zostało przy mrie. 
Ja odpowiedziałem, że ja się do tego nie wtrącam 
i nie chcę wywoływać nieporozumień z osobami, 
z któremi utrzymuję stosunki. W zakoczeriu tej 
rozmowy powiedziała Gurgonowa: „Ja jestem 
przekonpama, że to, co do pana mówię. jest podsiu- 
chiwane pod drzwiami przez Imsię*. 


Artystyczna nat ra... 


Zarembę uważam za człowieka bardzo inieligent 
nego, ten człowiek bardzo pracuje nad sobą, jest 
to natra dziwnie artystycznie maia*ska, że się tak 
wyrażę, ma cn piękną bibljotekę i kształci się. Po- 
równując to położenie, w którem się znalazi, za. 
stanawiałem się nad tem. do czego dochodzi czło- 
wiek, który się złączy z osobą, z którą się nie na- 
daje. W końcu czerwca zakończyłem swoje ¢'yn- 


um tę tzn 


= „Mem dowody — że 
Gorecnowa mnie zdradza 


Doszło do tej rozmowy w cukierai koło biura 
Zaremby 


Gorgonowa żaliła się i mówiła o tycn ; 


ności w Kasie chorych i miałem za Lwowa wyje- 
thać. Wówczas zwrócił się do mnie wspólnik Zą- 
remby o arbitraż między nim a Zarembą, aby ich- 
pogodzić. Ja się zgodziłem na to i na tem tle pow- 
stało pewne porozumienie między wspólnikami. 

To był nowy okres działalności mojej i bliższe- 
go kontaktu nieoficjalnego z Zarembą i Gorgono- 
wą. Wspólnik bardzo krytycznie odnosił się do po- 
stępowania Zaremby, robił rozmaite zarzuty, że to 
człowiek iekkomyślny specjalnie w stosunku do 
kopiet. Wyrażał się, że największą lekkomyślnoś- 
cią jaką ten człowiek popełnił, było związane się 
z Gorgonową. 

Z końcem lipca nastąpił jakiś przewrót w Brzu- 
chowicach, jakieś nieporozumienia. Pytałem się 
co się stało. a Zaremba mi powiedział. że jest tra- 
gedją jego życia, iż Gorgonowa nie umie do sie- 
bie dzieci przywiązać i teraz się zaczęiy awantury. 
Na tem się zakończyła ta rozmowa z Zarembą. Na- 
stępnie Staś i Lusią wyjechali do Rymamowa i 
wiedy poznałem jaki jest stosunek między dzieć- 
mi i ojcem. Mianowicie niemal codziennie dosta- 
wał ojciec listy od Lusi, które ze izami w oczach 
odczytywał i powtarzał szczegóły z tych listów 
nam wszystkim w biurze. 

Dzieci powróciły potem z Rymanowa i zamiesz- 
kały we Lwowie. Słyszałem potem, bo z rodziną 
Zaremby nie byłem w bliższym kontakcie, że są 
tam jakieś niesnaski, że Gorgonowa nie chce się 
zgodzić, aby przyjechać do Lwowa. Nikogo wtedy. 
o to nie pytałem i szczegółów nie znam. Nastąpił 
bardzo ciężki okres w życiu Zaremhy i jego firmy, 
mianowicie katastrofa budowlana. Było to w koń- 
cu listopada. Katastrofa, jak się poteiu okazało, 
była sabotażem najprawdopodobniej komunistów 
w stosunku do cekawistów zajętych na budowie. 

Sprawę tak przeprowadzono, że sprawców nie 
znaleziono, a uwięziono obu wspólników, mianowi- 
cie Zarembę i Lufta. Zaremba był w więzieniu 
razem ze wspólnikiem w celi, odosobniony od in- 
nych. W tym czasie przyszedł do mnie Czernecki, 
ktćry był związany z naszem biurem pewną pracą, 
mianowicie powierzono mu sprawy reklamowe i 
wszelkie sprawy badań. Opowiadał, że miał strast- 
ng awanturę od Lusi, że zaprowadził Gorgonową 
do ojca, jak był w więzieniu. Przytem współdzia- 
łał w tym ataku na Czerneckiego z Lusią także Bie- 


leeki. 
Jest osoba 
bardzo zapalczywą 

Po jakimś czasie Czernecki mówił mi, że Gor. 
gonowa jest osobą bardzo zapalczywą a ponieważ 
ja mam wpływ na Zarembę, prosił, żebym go u- 
ługodził. Mianowicie chodzi o panną Steinównę, s 
którą Zaremba ma utrzymywać stosunek. 

Powiedziałem Czerneckiemu, że postaram się O 
to. Czernecki proponuje, gdzie ja się mam zobaczyć 
z Gorgonową, która też chee w tej sprawie ze mną 
rozmawiać. Ponieważ Czernecki mówił, że Gorgo- 
nowa jest giośna ` zapalczywa, ja zastrzegłem się, 
że nie będę rozmawiał, jeżeli się będzie awanturo- 
wała, tylko będę mówił w atmosferze spokoju i kul 
tury. 


z Zarembą O tych listach dotychczas nic nie sły- 
szałem. Zaremba wybuchnął wiedy, że to są wszy 


listach, które są pisane umyślnie, aby poróżnić ją I etke komedje, że Gorgonowa go żidradza, ż0 0% 


Si 

O CENE | 00 | „SEE Oi kac M 
niedawno przeszla poronienie nie z jego powodu. 
Łorembu mowił „Ja mam szereg dowodów na to”. 
Kiedy to usłyszałem. przyszediem do przekenania, 


Oczywiscie Że mem: mowy o porozumieniu z Gor 
tonowa Wowiedziałem wynojąjaco, ge uważani 
kusteuowenie Luss z lemi listami za nielaalawne. 


że powinnu Lrzyuac Z Ojccan, ale me robie lukicn 
rzeczy ua wlasna rękę. Kiedy to powiedziałem 
ojcu. zobaczylem zie błyski w jego oczaca. pozna 
łem że Zaremba z tego powodu miał żal do mnie 
Kilka dni potem miałem jakiś interes do Zaremby 
i pojechałem do BErzuchowic. Zastałem tam Gor- 
gonową Właśnie zaczęliśmy mówiź o stosunku 
Zeremby do Steinówny. Zaczęliśmy mówić bardzo 
ostro. ja oświadczyłem. że Zaremba dał mi męskie 
słowe honoru, że ze Steinówną Żadnych stosun- 
ków nigdy nie utrzymywał Gorgono wa zaczyna 
potem żale na Bieleckiego, że się wtrąca do ich 
sprawy, a Zaremba to się zupełnie poddał „tej 
snarkatej. która jest wyrocznią w domu i któ- 
rej we wszystkiem słucha”. Czułem, że to pachnie 
skandalem, jakim, oczywiście nie mogiem sobie 
zdać sprawy 

Nastąpiła ta slraszna noc. Tu oczywiście mogę 
mówić tylko o swoich odezuciach, bo nie mam ża- 
drych danych. powiadam. że mogę mówić tyłko 
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c pitrwszem wrażeniu. 

Przewodniczący przerywa: Jeżeli pan chce mó- 
wić o winie oskarżonej, lo proszę teg» nie mówić. 
Juki był stosunek oskarżonej do Lusi? Czy Gor 
czaje pok rzy w 
Uzona. iż Lusia wiecej znaczy w dona? — Ju wy- 
wiioskowałem to z tego powiedzenia aorgonowej 
że Łusia jest wyrocznią, a Zaremba jej wyłącz- 
nie słucha 

— Czy Gorgonowa robiła zarzuty, że Lusia ją 
szpieguje? Tak. W czasie kiedy Lusia wy- 
szła z pokoju, Gorgonowa powiedziała, że ją Lu- 
sia podsłuchuje. 

— Pan powiedział, że dzieci robiły na „panu naj- 
sympatyczniejsze wrażenie, czy nważał je pan za 
prawdomówne? — Tak. 


— Czy doszedł pan do przekonania, że sytuacja 
u Zaremby jest napięta i to się brzydko skończy? 
— Sytuacja była strasznie napięta. Stosunek Sta- 
sia do Lusi określa następnie świadek na pytanie 
prokuratora jako nadzwyczaj serdzczny, a wnio- 
shuje to z treści listów z Rymanowa, odczytywa- 
rych przez Zarembę w biurze. 


Loi0wu mówiła cos takiego, że się 


Aresztowany — bo nie chce 
oskarżać? 


Z kolei świadek odpowiada na pytania obroń- 


cy dra Ettingera: Nie dosłyszałem pańskich zeznań | 


czy po zbrodni kiedy został aresztowany Zarem- 
ba, pan powiedział, że sędzia Kulczycki areszto- 
wał Zarembę dlatego, że nie chciał oskarżać Gor- 
gonowej? — Że ją bronił. 

—— Pan powiedział, że uważa Zarembę za czło- 
wieka o wysokiej kulturze? — Za człowieka o pe- 
wanej kulturze umysłowej. 


Bicie w twarz i... kultura: 


— Czy jego stosunek do pani Gorzcuowej odpo- 
wiadał też wysokiemu poziomowi kultury, czy pan 
nie słyszał o tem, żeby Zaremba w pzynym wy- 
padku uderzył Gorgonową w twarz? —. To było 
później, jak się zaczęły te awantury. 

' Przew.: Czy pan uważa taką vz:cz za wybryk 
niekulturalny? 

Qur. Ettinger: Czy jest wybrykiem niekultural- 
gym uderzenie kobiety w twarz? 

Św.: Ja opowiadałem tu o swoich odczuciach. 
IA te wybryki były na tle nieporozumień później. 
la mówiłem tu o moich odczuciach kolejno od 
(chwili poznania Zaremby. 
| Przew.: Czy pan nie słyszał od Zaremby, żeby 
pani Gorognowa w podobny sposób się zrewanżo- 
wała w publicznem miejscu? — Nie rozmawialiś- 
my o tem. 

Dr. Woźniakowski wypytuje świadka o osobę 
Bieleckiego, na co świadek podaje, że Bielecki był 
przez pewien czas zajęty w biurze Zaremby jako 
pomocnik magazyniera. Chodziło o danie mu po- 
mocy materjalnej. Bielecki pobierał 200 zł pensji. 
a= Płaciliście mu te pieniądze? — Oczywiście. 
| == To stoi w sprzeczności z wczorajszemi ze- 


znaniami Bieleckiego, bo on twierdził, że robił to 
za kolacje. — O tem nie było mowy. 

— Czy Bielecki był totumfackim p. Zaremby od 
wszystkiego? Pan mówił, że Zaremba prowadził 
dom otwarty Kto u niego bywał? — Świadek wy- 
mienia kilka nazwisk. 

— Czy prowadził ten dem przez ręze 
wej, kiedy bywali ci goście? — Tak. 

— Czy jak ci goście przychodzili, to pani Gor- 
gonowa wychodziła do innej ubikacji? — Nie, by- 
ła panią domu. 

Przew : Czy ci panowie uważali ją za żonę? — 
Nyśmy nie pytali, ja byłem przekonany, że to żo- 
na. Odnosiliśmy się z rewerencją należaa żenie, 
nawet z jednym z tych panów pili brułerszaft. 

Dr. Woźniakowski: W najprzyzwoitszych towa- 
rzystwach bruderszaft się pije. 

Dr. Axer: Czy p. Gorgonowa mówiła do pana, 
iż stara się swój stosunek do Lusi poprawić przez 
ceględne postępowanie z nią, gdyż Zaremba jest zu 
pełnie pod wpływem Lusi? — Nie. 

Dr. Axer prosi o stwierdzenie tego z protokołu. 


Zaremba noa wpływem 


Gorgeno- 


Sędzia Ostręga odczytuje z zeznań świadka zło- 
żorych w śledztwie: „Pozatem podała, że Henryk 
Zaremba jest zupełnie pod wpływem córki, a ona 
stara się stosunek swój do. Lusi poprawić przez 
oględne postępowanie z nią* 

Przew.: Tak pan zeznał przed sędzią Śledczym. 

Świadek stwierdza, iż więcej mówił, niż w pro- 
tokole jest zapisane. 

Przew.: Może pan w czasie przesłachiwania ina 
czej się wyraził? 


Coś o śledztwie 


* Mec. Ettinger stwierdza, iż świadek nie mówił 
tych słów i jeżeli one znajdują się w protokole, to 
jest to wbrew rzeczywistości. 

ı Św.: Tak, to jest pomieszane. 

Mec. Ettinger: Pomieszane z czemś, co niema nic 
wspólnego ze sprawą. 

Przewodniczący tłumaczy, iż nie możaa tak sta- 
wiać sprawy, jakoby to nie miało nic wspólnego. 

. Gorgonowa przecież prosiła świadka o inter- 
wencję. 

Mec. Ettinger nie podziela tego zapatrywania, 
powstaje kontrowersja. Mec. Ettinger do świadka: 
Czy sędzia Kulczycki był obecny przy składaniu 
przez pana zeznań w śledztwie? — Był w pokoju. 

— Czy p. sędzia Kulczycki był tylko w pokoju? 
=- Ja nie mam żaduej praktyki w sądach. 

Przew.: Czy pana pytał p. Kulczycki? Czy apli- 
kant czy jeden i drugi podczas śledztya? — Nie 
przypominam sobie. 

— Może było tak jak dzisiaj. Pan opowiadał, 
$ aplikant pisał — Pytań specjalnych mi nie za- 
dawano. P. sędzia Kulczycki był ciągłe zajęty in- 
nemi sprawami. 


Mec. Ettinger: Co to znaczy pan sędzia był za- 
ęty innemi sprawami? — Co chwilę ktoś inny 
przychodził do pokoju, rozmawiał z nim. 

— A czy pun sędzia słyszał, co pan zeznawał? 
— Mam wrażenie, że nie. 

— Czy czytał pan to, co pan dyktował? — Nie 
odczytywałem tego. 

Przewodniczący poleca protokolantowi zanoto- 
wanie, iż zeznanie świadka odbywało się w ten 
sposób, iż świadek zeznawał to, co wie o sprawie 
w jednym ciągu, a aplikant to zapisywał. S. Kul- 
czycki był przy tem w pokoju, jednak pytań nie 
zadawał. Świadek miał wrażenie, że sędzia nie sły 
szał tego, co świadek zeznaje, a to dlatego, że cią- 
gle przeszkadzano sędziemu Kulczyckienu. Różne 
osoby wchodziły i wychodziły. Protokołu świad- 
kowi nie odczytano. 

Mec. Ettinger stawia wniosek o uzajełaienie tej 
uwagi tem, iż świadek dużo mówił, a nie wszyst- 
ko zapisano. 

Na uwagę obrońcy przewodniczący uzupełnia 
treść: „świadek miał wrażenie, że protakcłujący 
jednem uchem słucbał, a drugiem wypuszczał". 


Świadek — który wie 
najwięcej 


(M Jako następny świadek zcznaje Piotr Kisia- 
klewicz, Zeznaje on następująco: 


Pama Zarembę znałem lat 25, kiedy był inżyrie- 
rem a ja kierownikiem budowy. 12 lat temu roz- 
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szedł się ze SWĄ picrwszą Żoną i wprowadził do 
muo, bo malem wóluc. trzypokojowe mieszkanie. 
Sprowaaził się z dwojy.cin dzieci. Staś miał czie- 
ry luta. Łusiu miala sześć lat. Przyjął służącego 
JULA, sę dziecmi i przynusk zm 
ŻywLeść. Dzieci byly bardzo spokojne. Lusia uwa 
żału ua Stasia. Po dwóch, trzech iatach Zaremba 
poznał się z panią Gorgonową | sprowadził ją do 
Bwego mieszkania. gdzie mieszkała sześć miesięcy. 
O nienawiści między Gorgonową a dziećmi nie by- 
ło wówczas mowy. Po kilku miesiącach, pani Gor- 
gonowa pojechała do Brzuchowie razem z dziećmi. 
Nie widziałem ich przez półtora roku. Spotłoażem 
pana Zarembę po tej przerwie we I.wowie i od te- 
go czasu żyliśmy dalej w przyjaźn: Mieszkał przy, 
ul. Sykstuskiej, gdzie go często odwiedzałem. Nie 
zauważyłem jeszcze niczego, tylko gniew pani Gor 
gonowej na Lusię — niewiem jednak z czyjej wi- 
ny. Znowu za jakieś dwa do trzech iat przeprowa- 
dzili się na ul. Dębińskiego. Tum były większe nie- 
porozumienia między Lusią a panią Gorgonowę. 
W listopadzie 1931 pojechałem odwiedzić Zarem- 
bę w Brzuchowicach. Zastałem tam tylko p. Gor- 
golrwwą z dzieckióm, która powiedziała mi: 

Jakto, pan mewie. że Henek już ze mną nie ży- 
je? Już od sierpnia tak jest. Jego córka naplotko- 
waia na mnie. że przyjmuję tu kochanków i oni 
epijają jego wino. Powiedziałam, że ją „CZOTWO- 
na“ zaieje, a wówczas Zaremba kazał się dzieciom 
pakować 1 zabrał ie do Lwowa. 

Po powrocie do Lwowa poszedłem do Zaremby. 
Zastałem tutaj Lusię, która mówiła, że obecnie 

bardzo dobrze gespodaruie. że pan Ricie zawsze 
brakowało pieniędzy. chociaż dostawała od ojca 
20 zł. a jej wystarczy 5 do 6 zł. dziennie. Za ja- 
kiś czas znów dowiedziałem się, że pani Gorgono- 
wa przyszła tam z Brzuchowic bez zezwolenia Za- 
remby. On przeprowadził się do p koju dzieci na 
parterze. pozostawiając panią Gorg mową na pierw 
szem piętrze. 


Musiałem zostawić swego 
nieprzyjaciela 
Zapytany, co to jest edpowiedział mi: ..Musia- 


łem zostawić swego nieprzyjaciela na górze. Jeść 
donosi jej służha i tuk sie iakoś merzvmy”. Za kij- 


niej cidek. ial 


ku dm znow Zarewba opoWiadai uu ŻŁ i stycziia 
1932 musi opuścić to mieszkanie. Fonieważ mia. 
łem wolne mieszkanie czteropokojowe. zapropono- 
wałem mu wynajęcie go. Zaremba z Lusią raty. h- 
miast zgodzili się na propozycję, oglądnęli miesz- 
kacie i bardzo im się podobało. Zaremba powiedział 
wówczas, że tu będzie mieszkał on, Lusia i Staś, 
zaś pani Gergoncwa w Brzuchowi*ach, -ponieważ 
razem być nie megą. Lusia cieszyła się bardzo, że 
będzie prowadziła własne gospocar''wo, że wywie- 
si swą wizytówkę uu drzwiach. Na święta wyje- 
chali wszyscy do Brzuchowie. Kiedy ich tam od- 
wiedziłem w pierwszy dzień świąt. zdziwiło mnie 
to, że Zaremba rozmawia z Gergorową w zgodzie 
i nie gniewa się z nią. Ciekawiło mnie bardzo, eo 
oni teraz będą robili, skoro wzięli osobne mie-z- 
kanie a pogodzili się z panią Gorgorową. 29 grud. 
nia była u mnie Lusia i mówiła. że jest szczęśliwa. 
iż się już raz pozbędzie pani Rity. Na drug” dzień 
rado zawiadomił mnie służący. że Zarembs tele- 
forował, abym przyjechał, bo córka umarła. Była 
wtedy ogromna śnieżyca. Pojechalem pociągiem. 
Po drodze słyszałem jak ludzie mówili, że zamor- 
dowano Lusię. 


Gdy przybyłem do willi zastałem tam zapłaka- 
nego Zarembę i panią Gorgorową. która powie- 
działa do mnie: Widzi pan! nasze nieszczęście! 


jeszcze o skaleczonej rece 


Gdy następnie zapytałem, na czem skaleczyła 
rękę odrzekła, że gdy żądano wody dla ratowania 
Łusi, poszła do kuchni a gdy wracała stamtąd, 
rozbiła w jadalni szklankę o stół i skaleczyła się. 

Przewodniczący: Jak pas to mówił Lusi o tych 
listach. Niechże nam pan to jeszcze raz opowie. 
— Pani Gorgonowa powiedziała, Że Lusia naro- 
biła na nią plotek, że jej kochankowie spijają 
«ino Zaremby, że wykrada iej listy i że jak ona 
Lusi da listy, to ja „czerwona“ zaleje. Wówczas Za 
remba wyjechał z dziećmi. 

— A co to za listy? — Ja ich nie widziałem. 
Myślałem, że to są pogróżki. 


u) 
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Dzis w kinołeitrze 
„UCIECHA* 
najpiękniejszy. najlepszy, 
tenomenalny proeram: 


sławna kołysacka z ope:ciki SULAMII 


FIESN ZYCIA 


Dramat wielki iak samo ludzkie serce. Reżyserował LEVIS SEILER. Przewodnią melodją filmu jest 
P- „KOSZINE Es MIT MANDELN*. Femomenaslna obsada: zwy- 
cięski rywal Jannigsa. ALEKSANDER CARR. przep ękna SARI MARITZA, FRED MARSHALL, oraz 
dwoje cudewnych dzieci: DICKIE NOCRE, znany z filmu „Blond Venus“ i najrozkoszniejsza gwia- 
zdeczka BETTY GRAHAN. — Niebywaly program monsire — po niskich cenach. 
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LICYTACJA 
MIŁOŚCI 
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Ţ7 _ Jestem szczęśliwa — 
že się [uż pozbędę pani Rity 


— Czy Lusia cieszyła się nowem mieszkaniem? 
— Ogromnie się cieszyła. Mówiła, że aa drzwiach 
„będzie jej wizytówka. Powiedziała też „Panie Ki 
siakiewicz, gdyby pan wiedział, jak ja jestem 
„szczęśliwa, że się już raz pozbędę pini Rity". To 
były jej ostatnie słowa przed Śmiercią, nigdy ich 
nie zapomnę. 

— Jak pan jechał do Brzuchowic, czy leżał wó- 
wczas śnieg? — Tak jest, to oyła wogóle stra- 
szga noc. Była wtedy okropna śŚnieżyca. Jak ja 
"wstałem, Śnieg już nie padał. 


— Czy pan nie ma jakiegoś żalu do Gorgono- 
wej? — Absolutnie żadnego. Ja z nią bardzo do- 
krze żyłem. Znałem ją 8 lub 9 lat. Pani Gorgo- 
nowa może samia powiedzieć, czy mialem z nią 
kiedy jakaś kłótnię. Ja tylko mówię to, co wiem, 
Ło chcę mówić prawdę. 

Następnie świadek opisuje, że Gorgonowa miała 
się raz do niego wyrazić „Ja tak cierpię, ja dłu- 
go cierpieć nie będę, zobaczy pan co się stanie". 
Ja myślałem -— mówi świadek — że pani Gorgo- 
nowa sama sobie nie nie zrobi. 


O czem mówi Lwów? 


W pewnym momencie swych zeznań świadek wo 
ła z patosem: 

Cały Lwów wie, żenajwięcej mogę mówić! 

Przewodniczący: Niech pan nie ambiejonuje. 

Na pytania sędziów przysięgłych świadek cha- 
rakteryzuje poszczególne osoby. Pani Gorgonowa 
kyła gwałtowna. 

— Czy była krzykliwa? — Była bardzo krzykli- 
wa, to się nawet widzi tu jak odpowiada. 

— Ale czy się kłóciła, krzyczała? — Ona miała 
już taki zwyczaj, że mówiła krzykliwie, ale czy 
ze złości, to niewiem. 

— A Zaremba? — Zaremba jest czł» wiekiem sła- 
bej woli To jest jego choroba. Każdy może z nim 
zrobić, co mu się podoba. 

— A Lusia? — Lusia była nadzwyczaj dobre.n 
dzieckiem. Była bardzo skromna. 


Rozmowy w poc agu 

— Pan powiedział, że jak jechał pociągiem do 
Brzuchowie, to słyszał że ludzie mówili o morder- 
stwie i że wskazywano mordercę. — Ja tego nie 
mówiłem. 

— Jakto? Słyszeliśmy przed chwilą, że ludzie 
opowiadali kto jest mordercą. Kogo wskazywali? 
— Panią Gorgonowa. Ale ja lego niz mówiłem. 
Słyszałem to tylko, a słyszeć wolno. 

Prok. dr. Szypuła: Czy o tem, że pani Corgono 
wa mówiła o rozbiciu szklanki mówił pan poprze- 
dnio? — Mówiłem w sądzie, ale w śledztwie mo- 
żliwe, że nie powiedziałem, bo mnie o to nie py- 
taro. 

— Czy gdy pan to zeznał we Lwowie, czy pami 
Corgonowa zażądała w tem miejscu zaprzysięże- 
bia pana? — Tak jest. 

— Czy pan podtrzy.nuje swoje zeznania pod przy 
sięga? — Tak jest. 

Mec. Ettinger: Pan jechał po mo-darstwie do 
Brzuchowic, o której? — Po 8-mej. 

— Czy wiedział pan już o tem, że było morder- 
stwo? — Wszyscy już na kolei opowiadali o tem. 

— Pan mówił, że Gorgonowa groziła Zarembie? 
— Tak mówiła. że jak Zaremba nie zapłaci owych 
10.000 dolarów, to zastrzeli go jak psa. 

— Czy pan powiedział, że Gorgo1owa mówiła 
„zobaczy pan, co się stani“? — Powiedziałem. 


Świaciek pamieta to — 
czego nie mówił 
-—— Czy pan to dobrze pamięta” — Dobrze. 


— Proszę o stwierdzenie aktu, że świadek nigdy 
tego mie mówił. 

Przewodniczący stwierdza z aktów, że niema 
tego ani w aktach śledztwa, aniteż w rozprawie 
lwowskiej. 

Mec. Ettinger: Powiedział pan, że Lusia mówi- 
ła, że dostaje 5 czy 6 zł i za to utrzy nuje cały 
dcm? — Tak. 

— 1 tam było sześć osób? — Tak. 

— Sześć osób utrzymała za 5—6 zł dziennie? — 
Tak mi mówiła. 

Przewodniczący do oskarżonej: Słyszała pani, 
co świadek zeznał, że pani mówiła, że Lusia na- 
robiła plotek, że wykradała listy itd. Co pani po- 
wie? 

Oskarżona: Była mowa o Bezkerównie. 

Świadek: Nie znam Beckerówny. 

— Jak to panr wytłumaczy z ta szklanką? — 
Przyszłam do kuchni i powiedziałam „Panie Ki- 
ti 

Przy ischias (zapalenie nerwu kulszowego) po za- 
życiu zrama raczczo szklanki naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka- Józefa" następuje lekkieobfitewy próżnienie 
do którego przyłącza się poźniej przyjemne uczucie 
wypróżnienia się. — /alecana przez lekarzy. 


siakiewicz, co pan mówi na to nieszszęście”. Po 
chwili powiedziałam, że skaleczyłam sie. 

— Czy pani powiedziała, że szła z kuchni ze 
szklanha* — Nie, powiedziałam, że skaleczyłam 
się na szhlance | 

Przewodniczący do świadka: Pan obstaje przy 
swoich zeznaniach? — Tak. 


Fan iaiszywie przysiega! 

((skarżona silnie wzburzona krzyczy do świad- 
ka: Pan fałszywie przysięga, pan jest cham. 

Przewodniczący przerywa jej. 

Obr. dr. Wożniakowski prosi o głos w sprawie 
formalnej: W ustawie jest przepis, że »o przepro- 
wadzeniu każdego dowodu, volno się stronom o 
świadczać. Oskarżona ma prawo .nówić świadko- 
wi tu pan mówi prawdę, a tu ie. Wyjaś sieniom, 
których udziela oskarżona nie wolno b>rzerywać 
pytaniami ani ilustrowaniami. Tylko w orygina- 
le muszą one być zaprotokołowane. 

Przew.: Więc proszę, niech pani mówi. 

Oskarżona: Ja nie mogłam dłużej wyt.zymać tej 
sytuacji. 

Przew.: Dlaczego? 


Chciałam sobie życie 
odebrac... 


Oskarżona odpowiada z płaczem: Siedem lat | 
z nim żyłam, miałam dziecko, czy miałam wziąć 
walizkę . iść z dzieckiem po siedmiu latach. Ja 
chciałam sobie życie odebrać, cbciałam broń ku- 
pić. Ja panu to mówiłam. Dlaczego pan tego me 
mówi, panie Kisiakiewicz? 

Świadek: Nie, pani powiedziała tylko, że się coś 
stanie. 

— Czy nie mówiłam panu, że nie chciałam mie 
szkać w tem mieszkaniu bo tam zimuo. Bo gdy ' 
Lusia prowadzi gospodarstwo, nie miałabym anı | 
groaza. | 


Świadek: Nie. 
Oskarżona: Wobec tego nie mam więcej nie do 


;ż | 


powiedzenia. Skończyłam z panem. 
W dalszym ciągu oskarżona doduje jeszcze, 


| Białe zęby: Chlor 
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świadek stoi na takim poziomie, że ona by się 
przed nim nie zwierzała. On jest murarzem. koń- 
czy oskarżona. 

Prokurator do oskarżonej: Czy pani powiedzia- 
ła do świadka: „Strasznie przez tę Lusię cierpię“. 
— Nie. 

Świadek: 
przysięgą. 


Jednostronna przyicźń 


Dr Axer: Pan był w przyjaźni z Zarembą? — 
Tak jest i z panią Gorgonowąa. 

Oskarżona: O, bardzo przepraszam, ze mną nie. 

— Pan był tak dobrze obznajomioay i nie wie- 
dział, że Zarembę Ścigano egzekucjami? — Nic o 
tem niewiem. 

— To dziwne, że cały Lwów o tem wiedział. — 
Może Lwów wiedział, ale ja nie. 


Co zeznaje koleżanka Lusi? 


Po przerwie zeznaje jako ostatni świadżk wczo- 
rajszej rozprawy Helena Plocka, koleżanka śp. 
Lusi. Lusię znała od drugiej klasy gimnazjalnej. 
Była ona bardzo dobra, solidna i spokojna. M5. 
wiła, że ma w domu kłótnie z „panią”, która od- 
graża się, że ją zastrzeli i że ją otruje. 

Prokurator: Czy Lusia bywała w towarzystwie 
mężczyzn? — Nigdy. 

Na pytania obrońcy dra Woźniakowski :go świa- 
dek zeznaje, że Lusia nie była zaniedbana w ubio- 
rze, lecz była porządnie ubrana. 

Po zeznaniach tego świadka przewodaiczący od 
roczył rozprawę do dnia dzisiejszego. 


Tak jest, powiedziała, zeznaję pod 


W Angliji czestuią gości — 
a. duchami 


ZdemaskoWanie znanego medjum austrjackiegò 
Rudi Schneidera 


G) Dawniej w salonach arystokracji lomdyńskicf, 
dokąd zapraszano wybitniejszych goścą zapraszano 
równoczęśnie wielkiego jakiegoś pianistę, złośnezo 
śpiewaka lub :ancerkę. Obecnie częsfuiej się ich —» 
duchami. Duchy stały się fashionabie. 

Właściwie w Anglii duchy mają oddawga, Że tak 
powiemy prawo obywatelstwa, nigdzie bowiem na 
Świecie niema tyle gmin spirytystycznych, telepaty 
cznych, ile w Anglii. Tytko w Angiji mógł spiryty* 
sta sir Oliver Lodge otrzymać tytuł sira; w Angi 
zbudowała teozofka Annie Besant swój kościół teo 
zoikzny; w Anglii spirytyzm stał się prawieże rełtl 
gią setek tysięcy wyznawców. i 

Anglia była też pierwszym może krajem na świe 
cie, w którym powstała poważna instytucja nauku= 
wa, badająca medjiumizm, Mam tu na myśli istwieją 
cą od roku 1922 „Society for Psychical Research“. 
Ogłoszony niedawno biuletyn „National Laboratory, 
of Psychical Research" zawiera sprawozdanie Hat- 
ry Pricę'a o eksperymentach ze sławnem medijum 
austrjackiem Rudi Schneiderem Harry Price praco 
wał z Rudim już w latach 1929-30, a od lutego do 
maja 1932 roku był znowu Rudi Schneśder go» 
iem .Laboratorium of Psychical Research"'| Rudi 
Schneider zażądał jednakowoż. by sprowadzono do 
Londynu jego narzeczoną, Wiedeńkę Mitzi Mangi, 
na co się instytut również zgodził. 

Przystąpiono do eksperymentów przy zachowania 
jaknajdalej idących środków kontroli. Medium znaj 
duje się niejako w zasieku promieni, które bezpośre 
dnio fotografują wszelkie ruchy medjum. Otóż na 
26-1ym seansie skonstatowano. Że Rudi Schneider 
pracował meiako poza kontrolą, mógł bowiem swa 
bodnie poruszać lewem ramieniem i w ten sposób 
wpłynąć na bieg eksperymentu. Teraz Price nst 
łuje odpowiedzieć sobie na pytanie. czy wszystkie 
dotychczasowe eksperymenty z Rudim uważać na 
leży za zupełnie udane, tji. wykluczające wszelkie 
oszustwo i dochodzi, do przekonania. że aczkolwiek 
Rudi na 26-tym seansie troche fałszował, to jedna- 
kowoż za zupełnego oszusta uważać go nie można. 
W każdym razie zdemaskowanie Rudi Schneidera 
wywołało w Landvnie o wiele wiekszą sensacię, niż 
ważne wydarzenia na arenie życia politycznego. 
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bawił Tel Awiw 


Słowa otuchy burmistrza Diesenhcfa 


4!) Dopiero obecnie nadchodzą relacje o przebie- 
gu uroczystości purimowych w Tei Awiwie. We- 
dle niedawnej tradycji, uroczystości purimowe w 
„lei Awiwie są wielkiem Świętem ludowem, na 
które przybywają do Tel Awiwu turyści z całego 
świata oraz liczne rzesze ludności żydowskiej w 
Palestynie. Już na tydzień przed uroczystościami, 
kdo Tel Awiwu zjechali się w wielkiej liczbie tu- 
tyści. Wszystkie hotele były zapełnione. Magistrat 
Mel Awiwu musiał wydać specjaluą odezwę do 
fudności z apelem, by ludność oddawała do dyspo 
zycji gości pokoje i noclegi. Apel odnićsł skutek. 
Zgłosiło się bowiem bardzo wiele csób, które u- 
Bzieliły pomieszczenia dla przybyszów. 

Uroczystości rozpoczęły się na placu Opery, któ 
Ry zaległy nieprzejrzane tłumy ludzi. Flac ten hył 
zalany światłem tysięcy lamp elektrycznych i re- 
fiektorów. Na placu Opery zbudowano specjalnie 
wielki gmach, pałac Estery, gdzie odbyło się 
otwarcie uroczystości. Punktnalnie o godz. 1.30 
wieczór fanfary dały znać o otwarciu uroczysto- 
ści. Ouwarcia dokonał burmistrz lel Awiwu p. 
Diesenhof a dzięki licznym megafonom mowa je 
go była słyszana w najodleglejszych punktach pla- 
eu Opery. Diesenhof przemawiał krótko, ale dał 
wyraz uczuciom wspólnym trsięcznej rzeszy Ży- 
dów uczestniczących w uroczystościach. Miasto 
Tel Awiw, wywodził Diesenhof, rozpoczyna swoje 
tradycyjne uroczystości i wiba seriecznie tysiące 
R ze wszystkich stron świata. W obecnej chwi- 
i nasza myśl i nasze serca są wśród Żydów w go- 
usie. Żydzi w golusie znajdują się w straszłiwej 
sytuacji gospodarczej a morze nienawiści otacza 
kch zewsząd. My Żydzi palestyńscy. którym danem 


Rewizioniści przed 


(:) Jak już donosliśmy, w ub, poniedzialek, 0 
10 przedpołudniem otwarta została sesja Rady Par- 
tyfuej organizacii rewizjonistycznej. Sesję otworzył 
krótkiem przemówieniem Wł. Zabotyński, Po wybra 
niu prezydium, Wł. Żaboryński wygłosił referat o 
uchwałach rewizionistycznych. które powzięte zesta 
ły w Calais i wę Wiedniu. Mówca wskazał, że w 
ruchu rewizłonistycznym ścierają się dwa prądy. 
Jeden wypowiada się za prowadzeniem samodziel- 
mej polityki, aby umożliwić restytucie państwa ży- 
dowskiego I zmierza do wywarcia w tym kierunku 
wpływu na kongres słolistyczny. Drugi kierunek 
uważa za naczelne zadanie zdobycie kongresu sjoni- 
stycznego. Uchwały powzięte w Całais i we Wie- 
dniu były próba pogodzenia tych dwóch kierunków, 
okazało się jednak, że mie sa one wystarczające 
Kierownicze kola rewizjonistyczne doszły do wnio- 
sku. że organizacja rewizjonistyczna nie jest ciałem 
suwereniemi I żę niema prymatu dyscypliny rewizio 
nistycznej, Należy przeto raz na zawszę rozstrzyg- 
nąć kwestię prymatu dyscypliny. Nie można domu 
ścić do tego. aby każdy członek organizacji rewizjo 


| 


było uzyskać własną ziemię, stanowimy dziś bodaj 
najszczęśliwszą część narodu żydowskiego na va- 
lym świecie. Kraj nasz znajduje się w stanie roz- 
kwitu i rozwoju. Dziś tedy wołamy do naszych 
braci w rozproszeniu: Tylko nie rozpaczać! Przy- 
bądźcie do nas i budujcie kraj razem z nami. Oj. 
czyzna i my jej pionierzy jesteśmy gotowi przyjąć 
was z otwariemi rękami. Przybądźcie a zakorzeni- 
cie siè w tym kraju tak jak my. Miasto Tel Awiw. 
stanowiące bramę Sjonu będzie szczęśliwe, mogąc 
przyjąć liczne rzesze Żydów, zjednoczyć je i po- 
łączyć dla wspólnego celu. Wszystkim uczesini- 
kom uroczystości życzę: radujcie się, zbierajc. © 
świeże siły do pracy, do budewy i twórczości. Po 
przemówieniu  Diesenhofa uroczystości zostały 
otwarte. 

Następnie na estradzie rozpoczęło się przedstawie 
nie Purimszpiiu, specjalnie artystycznej inscen;za- 
cji „Księgi Estery“ wykonanej przez grupę mło- 
dzieży jemenickiej, Gra stała na bardzo wysokim 
poziomie artystycznym. Przedstawienie zakończy- 
ło się przy dźwiękach muzyki i blaskach ogni ben- 
gaiskich. Na tem zakończyia się oficjalna część u- 
roczystości. Po tej uroczystości rozpoczęły się za- 
bawy ludowe. Wielka ulica Allenby ego, która na 
Purim otrzymała nazwę „ulicy Suzy-stolicy* zmie- 
niła się w wielką salę taneczną. Przy wtórze kil- 
ku orkiestr tańczono horę. Niestety silny deszcz. 
który spadł o godz. 10 w nocy przerwał tańce pod 
gołem niebem. Późnym wieczorem rozpoczęły się 
tradycyjne bale w gmachu opery i we wszystkich 
sałąch gmachu wystawy palestyńskiej. Uroczysto- 
Ści purimowe trwały przez dwa dm. 


ostateczną decyzją 


nistycznej miał decydować w każdym poszczegó]- 
nym wypadku co do pierwszeństwa  sioristycznej 
czy rewizjionistycznej dyscypliny. Żabotyński wy- 
stępuje przeciwko tym, którzy sądzą, że nieuczesini 
czenie rewizjonistów w kongresie Słonistycznym u 
trudni rewlzjefńistom uzyskanie certyfikatów. Na 
podstawie rokowań, które prowadzono w jagu o- 
stątnich 2 miesięcy, mówca stwierdza, Że luzba 
przydzielonych certyfikatów zawsze odpowiadać bę 
dzie proporcji rewizjonistów, którzy zdobyli konię 
czne przysposobienie: W końcu ręferatu Żabotyński 
domagał się powiększenia liczby członków egzeku- 
tywy rewłzjonistycznej o jeszcze 3 osoby, należące 
do jego kierunku. 

Jako koreferent wystąpił Mel Grossmann, btóry 
oświadczył, iż chwila obecna nle jest odpowiednia 
dla rozważań teoretycznych, lecz wymaga Draktv 
cznych posunięć. Faktycznie rewizioni$ści nigdy nc 
wyrzółdłi sie pracy nolitycznęj maskutes koOnięczn. 
ści podporządkowania się dyscyplinie organizacji sic 
nistycznej Na drodze planowej walki moga ręwizio 
nińci zdobyć kongres Słonistyczny. Niema potrzeby 
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uzupęłniania uchwał powziętych w Calais j we 
Wiedniu, niepodobna też zaakceptować propozycji 
w sprawic powiększenia składu egzekutywy Tewizjo 
uistycznej o newe 3 osoby. Nie było eszcze wypad 
ku, oświadczył p. Grossman, aby Żabotyński Z0- 
stał zmaioryzowany na posiedzeniu egzekutywy. 
Po reicracic Grossmana zarządzono przerwę. 


Wyjazd 300 emigrantów 
do Paiestyny 

(DW u b. poniedziałek wyjechało do Palestyny 
300 chaluców. W najbliższy poniedziałek wyjeż- 
dża specjalnym pociągiem 500 enaiuców. Na świę 
ta Pesach spodziewane są masowe wycieczki de 
Palestyny. 

Einstein na indeksie 

(:) Berlin. (ŻAT) „Voelkischer Beobachter" zamie 
Ścił ostrą napaść na prof. Alberta  Emstena pt. 
„Einstein podburza cały Świat przeciwko Niem- 
com“. Pisno twierdzi m, in, że „nieprzejednany 
wróg Niemiec, Żyd Einstein. wzywał na bankiecie 
w Nowym Jorku do moralne, interwencji Świata 
przeciwko Hitlerowi. Prasa amerykańska obszernie 
omawiała to wystąpienie Einste.na. które wyrządzi 
ło olbrzymią szkodę państwu niemieckiemu“. Rów- 
nież prasa Hugenberga ostro atakuie prof. Einstef- 
na. „Lokal Anzeiger“ pisze m. m. iż „obęcnie jest 
hardzo mały popyt na poięcia względności, nato- 
miast dia Nierzców znów nabrały bezwzg'ędnej war 
tości poięcia honoru narodowego i miłości ojczy 
zny „które to poięca Einstein zamierzał zniszczyć.% 

Ten dwugłos to dobitny dokument chamstwa! ` 


Usunieci ze swych stanowisk 


(:) Berlin. (ŻAT) Minister propagandy 1 sztuki 
dr. Goebęls zabronił znanemu dyrygentowi Bruno 
nowi Walterowi występowania na publicznych kon 
certach na terenie całych Niemiec. Bruno Walter, 
którego prawdziwe nazwisko jest Schlesinger, po- 
chodzi z rodziny żydowskiej, lecz jesi od wielu lat; 
wychręzczony. Również znany dyrygent- towarzy 
stwa przyjaciół muzyki dr. Heinz Unger został usu 
nietv ze swego stanowiska. 
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Monarcha, który się koronuje 


co roku 

$ Król Ugandy obowiązany jest ca roku koro- 
nować się na nowo. Ceremonja rogpoczyna się 
od kazania biskupa Ugandy. poczem król staje 
na wzniesicniu i najprzód po angielsku. a potem 
w miejscowem narzeczu dziękuje rządowi an- 
gielskienu za opiekę. Następnie król uda'e się 
do swego pałacu, składającego się z kilku pro- 
stych chat. Tam oczekuje go prezes ministrów i 
wkłada mu na głowę koronę. w której król pod 
wielkim parasolem odbywa spacer po Swoich 
włościach. W ceremonji tej przyjmiią udział 
wszyscy obecni Europejczycy oraz szeikow:e 
arabscy. 


Pieczara śmierci 

$ Inżynier górniczy. Ernest Schefard. znalazł 
nowe wejście do znaiduiącej się w pobliżu Pre- 
torji w południowej Afryce „śmiertelnej piecza” 
ry Ireny", — w której tysiące ludzi znalazło 
śmierć. 

Pieczara owa zmnajiuje się na szczycie łańcu- 
cha gór, ctągnacych Sie równolegle do linji ko- 
dejowei Johannesburg—Pretorja. Studiując ! ba- 
dając te góry, natknął się Schefard na wgłęb'e- 
nie, podobne do krateru wułkanu. Zebrał tedy 
garstkę ludzi. którzy zaoratrzywszy Się w Świe 
ce i zapałki, zeszli do krateru. Pośród wielkich 
korzeni drzew znaleźli z trudem wejście do ko- 
rytarza, gdzie panował nieopisany zaduch. Po 
jakimś czasie natknęli się na ludzkie szkielety, 
które Za dotknięciem rozsypywały się w proch. 
Podziemne korytarze rozchodziły się w różne 
strony, a wszędzie pełno było ludzkich szkiele- 
tów. Droga Schefarda i jego towarzyszy trwałą 
długo. Okazało się. że wszystkie drogi wiodły 
do pieczary, która stanowiła olbrzymie cmenta: 
rzysko. Schefard dał znak do odwrot- Po iy- 
godniu 5 uczestyików wyprawy zmarło na tyfus. 
Ocalał jedynie sam Schefard. Przypuszcza on, 
że tubylcy ukryli się w pieczarze przed napa- 
dem buszmenów. Z braku powietrza poprostu 
Ządusii się. a może też buszmeni wymordowali 
ch. Gnijące upy zatruły powietrze i zaraza 
wciąż wisi w powietrzu podziemnych koryta- 
rzy. Śmierć grozi każdemu Śmiałkowi. który od- 
waży się na wędrówkę po wpieczarze śmierc". 


Nr. 82 


TES == 


„NOWY DZIENNIK <zwaritek 23. III. 1933 


WIAD( MOS GE RAJU 


Gehenna podatników 


(9 Od pewnego czasn jesteśmy wprost zazypy- 
wani listami od poważnych przedstawiciel. społe- 
czeństwa powiatu ropczyckiego, uskarżających się 
na niesamowite poprostu praktyki podatkowe tam- 
ieiszych władz skarbowych. Oto wyjatek z jedne. 
go takiego listu: 

„Antysemityzm chadeckich członków  omisj; 
nie pozwaia im spojrzeć nagiej prawdzie w oczy. 
Która przecież wykazuje setki wypźdków padwyż- 
szenia zasadniczego podatku dochodowego. abstra 
huiąc od podatku kryzysowego, przyczem pociąg- 
mięto do świadczeń ludzi faktycznie przymierają- 
cych głodem, notorycznych biedakćw. których 
dochód roczny nie osiągnął poziomu. dozwalają- 
cego opodatkowanie. 

Przeciw wymiarowi podatku dochodowego wy- 
stąpili zresztą nietylko  „malkotenci* żydowscy 
lecz i pour sang chrześcijanie. którzy osobiście 
przedstawili swe żale p. Prezesowi lzity skarbowej 
i których niezadowolenie i rczpacz znalazły wy- 
Taz w artykułach prasy katolickiej („Lud Katolic- 
ki“). 


Upadek „Śląskiego Banku Eskontowego“ 


ropczyckim 


Skończyćby wreszcie należało ze zbytnią (by 
nie użyć ostrzejszego określenia) gorliwością wy- 
miarową, której przypisać należy faki, że po włą- 
czeniu powiatu pilzneńskiego do ropczyckiego 
przystąpić musiał Urząd skarbowy do „niwelacji“ 
podatków w ten sposób, że w Pilźnie podniósł wy- 
miar podatku o 200 do 300 proc., co dowodzi nie- 


! zwykłego przeciążenia i napięcia prdatkowego na 


obszarze dathego powiatu ropczyckiego. 

O rewizję wymiaru pudatku dochodowego, 0 
wstrzymanie egzekucji i o uszanowanie godności 
obywatelskiej i ludzkiej woła przeto powiat rop- 
czycki. Nie bezdusznym i zdegridowanym łach- 
manem jest podatnik, lecz istotą żywą, myślącą i 
pełnowartościową. 

Oto dezyderaty, o których realizację zwracają 
się ponownie pudatnicy powiatu ropczyckiego z a- 
peiem do p. prezesa Izby skarbowej w pierwszym 
rzędzie, a następnie do tych wszystkich czynni- 
ków. któreby okazały nękanemu 1 umęczonemu 
powiatowi w tej materji swą pomoc. 


przed sadem 


(1) Bielsko, 21. 3. (M) Onegdaj rozpoczęła sie pr.ed 
sądem grodzkim w Bielsku rozprawa przeciw by- 
łym dyrektorom „Śląskiego Banku Eskontowego* 
w Bielsku, Alfredowi Herholzowi Franc'szkewi 
Homie. Oskarżenie zarzuca im faworyzowanie kil- 
ku wierzycieli Banku na niekorzyść pozostałych 
przez przeniesienie ich należności na inne konto, a 
w grudniu r. 1930, kiedy niewypłaca!lność Banku 
już była ustaloną, dalej spowodowanie swoją nie- 
dbałością niewypłacalności Banku, a to przez lek- 
komyślne udzielenie kredytu, wreszce działanie na 
szkodę kilku wkładających, a to przyjęcie nowych 
wkładów w czasie, kiedy już wiedzieli o niewy- 
płacalności Banku, lecz wniosku ugodowego na 
czas nie zgłosili. 

Oskarżeni do winy się nie przyznają. Dyr H r- 
holz oświadczył. że był przekonany o wypłacalno- 
ści Banku i dopiero podczas nocnego posiedzenia 
z 29-so grudnia 1930 r.. w nocy przed zamknięciem 
kasy, doszedł do przekonania, że Bank stoi przed 
upadkiem. Co do przeniesień kilku należności na 
inne konta. to zostały one dakonan" bez jego wie- 


dzy. gdyż był on wówczas w Warszawie, gdzie per 
traktował o udzielenie bankowi kredytu 400.000 
zł. celem pokrycia płatnych pod koniec roku zo- 
bowiązań. Co do lekomyślnego udzielania kredytu, 
dyr. Herholz oświadczył, że firma „Smrek“, która 
otrzymała 100.000 zł. i firma Jakobowicz, która o- 
trzymała 150.000 zł., były wówczas prosperują- 
cemi przedsiębiorsiwami dla handlu drzewem i do- 
piero później zostały ziamane przez dumping TO- 
sysski. Także udzielenie jednomiljonowego kredy- 
tu fabryce szkła „Janinie* koło Warszawy przed- 
stawił oskarżony w podobny sposów” 

Ponieważ zawezwany przez prokuraturę rzeczo- 
znawca Dr. Lohan nie zjawił się, rozpruwę przerwa- 
no, bez podania następnego terminu. Przewodniczą. 
cym sądu jest delegowany z Cieszyna sędzia okrę- 
gowy Dr. Karwowski, oskarża prokurator Dr. Han- 


| zeł, bronią adwokat Dr. Link, Dr. Kleinberg i Dr. 


H:nkel. Jako rzeczoznawców prokuratura zawez- 
wała prof. Feuersteina i Dra Lohana z Bieiska. o- 
brona zaś zaproponowała dyrektora Śl. Zakładu 
Kredytowego w Bielsku. Dra Weinsteina. 


M 


Echa zajść w Milówce 


(1) Bieisko, 21 3. (M) W związkm z zajściem w 
Milówce policją w Białej onegdaj dckonała szereg 
rewizy: w mieszkaniu działaczy OWP., przyczem 
zakwestjonuwano większą ilość ulotek œo treści 
podburzającej Siedm osób sprowadzono na komi- 
sarjat, jecz po przesłuchaniu wypuszczono ua woł 
ną stopę. Tzw. „Dom Polski* w Bielsku przy pl. 
Narutowicza został przez policję op:eczętowany. 
Aresztowań w »kolicznych wsiach dokonuje się w 
daiszym ciągu Między aresztcewanym: zaajdajn 
się znany podżegacz antysemiek:. wvbitny działać 
OWP.. redaktor Zajączek 7 Bielska i emerytowa 
ny profesor gimnazjalny Ferencz 7 Bałej. Częśc 
zrabowanych w Milówce towarów udało się poli 
cji wykryć i oddać właścicielom. Z przewiezionyc! 
do szpitala w Białej rannych z Miuówki zmari w 
międzyczasie reężko ranny Grzegorzek, komen 
dant placówki Hallerczyków w Milówce ak. że 
liczba zmarłych wynosi 2. 


Zamierzony ub. niedzieli przez Z Hallerezyków 
pochód kn czci imier'a generała Józefa Haller 
w Białej-Bielsko został zabroniony z powodu nie- 


bezpieczeństwa zakłócenia porządku publicznego. 
Dzięki zaiządzeniom władz i pogotowiu policji do 
poważniejszych zajść nie doszło. Tylko w Białej 
pobito kilku przechodniów Żydów. Sprawcom u- 
dało się zbiec 


Łaostrzenie stosunków narodo- 
wościowych na Śląsku 


( Bielsko. 21 3 (M; Pod wrażeniem i bezyo- 
średnim wpływem ostatnich wydarzeń w Niem- 
czech, zauważyć można ostatnio ożywiony ruch 
narodowy w szeregach ludności niemieckiej na 
Śląsku, Na poniedziałek dnia 20-gu marca, z oka- 
zji pięciolecia „Deutsche Partei“ w Białej. zwała- 
na do sali „Czarnego Orła“ w Białej wielki nie- 
mieski wiec ludowy z udziałem najwy bitmiejszych 
przywódców Niemców w Polsce Wiec miał na celu 
utworzenie jednolitego frontu  (Einheit:front) 
wszystkich istniejących na Śląsku oolityczuych u- 
grunowań niemieckich z wykluczeriem socjali- 
stów niemieckich. a mianowicie: niemieckie partji 
narodowej „Deutsche Partei“ partii chrześcijań- 
sko-społecznej „Christlich-Soziale Fartel“ : bitle- 


rowskiej partji młodoniemieckiej 
Partei", 

Wiec jednak nie doszedł do skutku, gdyż Staro 
stwo w Białej w ostatniej chwili odmówiło ze- 
zwolenia. Na telefoniczną interwencię w Krakowie, 
Województwo oświadczyło, że udzielenie zezwole- 
nia leży w kompetencji Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych. Niemcy wobec tego musieli odwołać 
swą manifestację. 

Jako odpowiedź na ową mamifestcję niemiecką 
ina znak protestu przeciwko dążeniom rewizjoni- 
stycznym Hitlera urządziło bielskie koło Związku 
Obrony Kresów Zachodn. manifestację narodową 
w tym samym dniu i o tejsamej porze w przepeł- 
nionej sali Strzelnicy w Bielsku. podcząs której 
przemawiał szereg wybitnych osobistości polskie- 
go świata politycznego, m. in. wiceprzewodniczący 
komieji spraw zagranicznych Sejmu poseł Dr. Dy- 
boski. W manifestacji tej wzięły także udział licz- 
ne rzesze ludności żydowskiej. 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


$ IMIENINY MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO w Bieł 
sku-Białej obchodzono bardzo uroczyście. W sobotę 


„Jungdeutsche 


tprzedpoludniern odbyty się uroczyste Nabożeństwa 


dla dziatwy szkolne, a W niedzielę przedpołudniem 
dla dorosłej ludności wszystkich wyznań. W syia* 
godze bielskiej podniosłe kazanie wygłosił p. prof. 
dr. Zipper, w synagodze bialskie) p. rabin dr, Hirsch 
fed. Głównym punktem uroczystości było przedsta” 
wienie galowe w Teatrze Miejskim w Bielsku: ope- 
ra krakowska z Adą Sari wystawiła operę kom 
Donizettiego „Don Pasquale", poprzedzoną pT 
wieniem okoħozmościowem znanego działacza poł: 
skiego ze Śląska, Dra Ernesta Habichta. Komitet O: 
bywatcleski postanowił wykorzystać dzień imienia 
Marszałka Piłsudskiego, by przyjść z pomocą dzie 
ciom bezrobotnych, W tym celu Komitet wydał spe 
cjalnc karty adresowe, na których umieszczone bę 
dą podpisy ołiarodawców, pragnących przez Zloże: 
mie datków na biędne dzieci uczcić Marszałka. Kare 
ty adresowe otrzymać można u burmistrzów oba 
miast. 

8 ALIJA Z BIELSKA. W ub. poniedziałek wyje- 
chał wraz z żoną do Palestyny tow. Walter Riib- 
ner, gdzie zamierza założyć pralnię chemiczną. —» 
W tym samym dnim wy.echaro do Palestyny kilku 
członków fenmy <chalucowej „Hanoar Hacjoni* w 
Bystrej, serdecznie żęgnanych przez grono pnzy.a* 
ctół z pośród gniodzieży słonistycznej. 

OBRADY BUDŻETOWE RADY GMINNEJ MIA- 
STA BIELSKA rozpoczną się dziś we środę o godz. 
17-tej na publicznem posiedzeniu w sali posiedzeń 
(Bielsko. Cieszyńska 10). 

8 Z OKAZJI 13-TEJ ROCZNICY ŚMIERCI BOHA- 
TERSKIEJ JÓZEFA TRUMPELDORA bielskie gnia- 
zde „Brit Trumpeldor“ urządza dziś, we środę O go 
dzinie 8-mej wiecz. w sali Gminy żydowskiej w Biel 
sku Akademię żałobną, podczas której wygłosi prze 
mówienie zmany przywódca sjonistóry rewizjonisbów 
Dr. Woligang von Weisl. 

$ ZE SPORTU BIELSKIEGO. Ostatnia niedziela 
przyneosłą ożywienie na boiskach. Poszczegókie za 
wody dały następujące rezultaty; TS Biała—Lipnik 
— ŻKS Hakoah 2:1 (0:0). — RKS Czechowice— 
Sportklub Bielsko 4:1 (2:1). — BB5V—DFC Sturm 
4:2 (2:1), — BKS Biała. Hejnał Kęty 6:0 (3:0). 

TEATR NIEMIECKI W BIELSKU: Dziś o godz. 
8-ej: „ich hab' mein Herz in Heidelberg verłoren'" 
operetka Rymonta. 

DZIŚ W KINACH: Apollo: „Biała gdaliska*. — 
Miejskie Biełsko: „Filip : Flag robią karierę“ oraz 
„Charlie ratuje Europę“, — Miejskie Biała: „Głos 
gór“, 


KRONiKA RZESZOWSKA 


8 ZJAZD OKRĘGOWY ORG. „AKIBA“. W ubie- 
złą niedzielę odbył się w Rzeszowie zjazd okręgo* 
wy org. młodzieży „Akiba“ w obecności członka 
sekretariatu naczelnego, p, Wirta i przeszło 250 człon 
ków tejże organizacji z okolicznych miast i miaste- 
czek oraz licznych gości. Zjazd przywitali pp. J 
Alter (komitet iokałny org. Słońskiej), Kohanowa 
(org. „„Wizo”),) Seiten (komisja ŻFN), Jate Na- 


chum Sternheim, Bengier (osz. Mazracia), Hornstein 
(orz. sion-rewizjonistów), Trink (pauzouat org. „A- 
kibe“), Reiber (Ezra chalucowa), Deutscher ( stow. 
„HMaszachar*)  Smrmiauterówaa („Młode Wizo*), 
Mussinger (org. „Betar”*) i Schipper (org. chaluców 
czólno-sjońskici). Po powitaniach zostały wygłoszo 
me przez ozłguków org. „Akiba“ następujące refera- 
ty ideowe: Obecna sytuacja w Ssjoniźmie; Nasz sto- 
sunek do iunych oryanizącyj; My, a Histadrut-Haow 
dim; Rola Achad-Haama w siomizmie: a następnie 
odbyło się pos.edzenie kierowników gniazd twt. 0- 
kręgu, Da którem omawiano zadania na najhliższą 
przyszłość. W zjeździe wzięli udział delegaci z miast 
i miasteczek okręgu: Błażowa, Głogów, Kańczuga, 
Leżajsk, Łańcut. Przeworsk. Ropczyce, Rudnik Rze 
Bzów. Sokołów, Strzyżów, Tyczyn, Ułanów `: Żeły- 
nia. Q godzinie 8 wieczór po całodziennych obra- 
dach zambkmięto zjazd odśpiewaniem pieśni „Tech 
zakna* w poważnyin nastroju. 

$ EMIGRACJA PALESTYŃSKA. W ubiegły po 
niuedziałek wyjechał na stały pobyt do Tel-Awiw p. 
Cwi Stachel, wraz ze swą małżonką, których na 
dworcu koleiowym żegnali fFiczni krewni. przyiacięle 
i towarzysze... P. Cwi Stachel, jako b. wiceprezes 
komisji Ż. F. N., wraz z ięgo żoną przez dlug.e lata 
byli czynni w org. siońskiej, toteż kamisia Ż. F. N. 
3fiarowała na ich imię odpowiedni fundusz na zaku 
pno dunama ziemi Ż. F. N. 


$ SKAZANIE KŁUSOWNIKA ZA ZA8ÓJSTWO 
GAJOWEGO. Dnia 5 grudnia ub. roku spo'kali mie- 
szkańcy wsi Cholewiana Góra, opodal tamterszego 
lasu Kazimierza Różańskiego. gajowcgo w rewi- 
rze leśnym .Pogorzałki* (ad Nisko). ciężko ranię 
go, który zeznał, że strzelił do niego znany mm kłu- 
sownik Sędej. Gajpwy Kazimierz Różański zmarł 
a policja wdrożyła dochodzenia, aresztując natych- 
miast wskazanego przez denata Kazimierza Sędzfm 
kilkakrotnie karanego za kłusownictwo i to nąwet 
na skutek doniesienia zmarłego gajowgo. Na oneg- 
dajszej rozprawie przęd trybunałem przysięgłych 
oskarżony Sędej, jak w śledztwie, Nie przyznawał 
się do czynu i tłumaczył się, że w krytycznym cza- 
sie był poza miejscem zbrodni, lecz Świadkowię 
przez niego powołani pie mogli tego stwierdzić. Inni 
bednak Świadkowie zeznali obcążająco dla oskarżo- 
nego, a ponadto zostało stwierdzone, że na 14 gru- 
dala ub. roku (a więc na 9 dni po krytycznym 
wypadku) wyznaczono rozprawę przeciw Oskarżo- 
nemu wskutek doniesienia właśnie zabitego przezeń 
ajowego o kłusownictwie, W tym stanie rzeczy prz” 
sięgli potwierdzili pytanie trybunału w kierunku za 
bójstwa gaiowego, a trybunał skazał go na 12 lat 
więzienia z utratą praw obywatelskich na 10 lat. — 
MTrybunałowi przewodniczył s. o. Górski, wotowali 
$. o. Iwanicki i s. o, Dr. Konopka; oskarżał wice- 
prokurator dr. Jedliczka, powództwo cywilne zaste 
powa? adw. Dr. B. Wilusz, a bronił adw. Dr. Czar- 
nek, 

$ NA ROZBUDOWĘ MIASTA RZESZOWA prze- 
znaczył ostatmio Bank Gospodarstwa Krajowego 
60.000 zl., a rozdziałem tej tak bardzo niskiej kwoty 
ma Się zająć komitet rozbudowy przy magistracie 
miasta Rzeszowa, na podstawie podań, wnieść Się 
mających do 1 maja b. r. Wspomińiana kwotą jest 
tak drobną, że w okamgnieniu będzie wyczerpana 
Przydałaby się sumą o wiele wyższa, bo rozbudowa 
miasta jest konieczna. 

—ogo— 

Zajścia antyżydowskie w Kaliszu 


() Jak donosi z Kalisza „Kurjer Poznański", 
doszło tam do zajść antyżydowskich. W wielu skle 
pach żydowskich wybito szyby. 


Zaraza endecka 
w szkole dokształcającej 


(D Przed paru dniami doszło do zajść w państwo- 
wej szkole dokształcającej Nr. 34 w Warszawie 
(al. Stara 63). Podczas lekcyj nauczyciel zażądał 
od kilku uczniów, aby zdjęli odznaki O. W. P. — 
Uczniowie odmówili. Nie pomogła również inter- 
wencja kterownika szkoły. Uczniowie postawili na 
swojem. 

Po lekcjach odbyła się akademja ka cz i marsz. 
Piłsudskiego, w czasie której jeden z nauczyci-li 
zaczął Śpiewać „Pierwszy brygadę*. Wówczas 
uczniowie zaczęli głóśno protestuwać poczem od- 
śpiewali „Hymn Młodych“ oraz zaczęli wanocić 
okrzyki na cześć O. W. P. i R. Dmowskiego. 

Z powodu tych demetnstracyj kilku uczniów wy 
dalono ze szkoły. 


„Schwąrz-weiss-rotla**,.. 


(D) Według wiadomości. otrzymanych przez ko- 
ła dyplomatyczne w Warszuwie, niemieckie przed- 
srawicielstwa w Polsce zasiosują się do zmiany ko- 


„NOWY DZIENNIK" czwartek IN. 1933 


Iorów państwowych Rzeszy niemieckiej. Przy naj. 
bliższej uroczystości ególnopaństwowej, poselstwo 
i konsulaty niemieckie wywieszą flagi o dawnych 
barwach cesarskich biało-czarno-czerwonych. 


Qibrzymi pożar pod Lwowem 

(D) Olbrzymi pożar pod Turką, w wojewodztwie 
Ilwowskiem, w miejscowości Jesionra Masiowa. 
zniszczył całą miejscowość. Pastwą pkamien: padło 
74 budyaków. Wiele osób doznało ciężkich po,a- 
rzeń. Spłonęło żywcem 3-letnie dziecko. Spalła 
się duża ilość bydła i koni. Prawie cały drób uległ 
zniszczeniu. 

Powierzchowne obliczenie strat sięga sumy pół 
miljona złotych. Przeszło 400 osób zna,duje :ię bez 
dachu nad głową. Dla pozostałej ilości bydła ` 0- 
wiec brak paszy. 

Rozpoczęta została akcja pomocy na rzecz po- 
gorzelców. 

Dziecko zniszczyło 1350 dolarów 

(1) Z Wilna donoszą. We wsi Hrycowicze gm. Ja- 
nowskiej. 5-letni syn Zygmunta Pictkiewicza, zna- 
lazłszy ukryte w starym tygodniku 1550 delarów. 
powycinał nożyczkami główki prezydentów Sta- 
nów Zjednoczonych i w ten sposób barknoty znisz- 
czył. Pietkiewiczęwróciwszy z kości Ħa | zauważyw 
szy poniszczone banknoty. dostał silnego ataku i | 
przed przybyciem lekarza zmarł. Pietkiewicz w*ó- 
ciwszy przed rokiem ze Stanów Zjednoczonych. 
zbudował nowy dom i założył noweczesne gospo- 
darstwo. W czasie, gdy 5-letni synek niszczył fie- 
niądze. matka jego była zajęta w kuchni przy go- 
towaniu obiadu. 


Potworne dzieciobójstwo 


(1) Do stołecznego urzędu śledczego zwróciła się 
mieszkanka Wilna Zofja Malinowska i złożyła sen- 
saącyjną skargę na swego męża Piotra. zamieszka- 
łego w Warszawie. Malinowski w maju b. r. wy- 
rzucił z mostu kolejowego w Warszawie do Wisły 
4-ro letniego synka Stanisława. 

Malinowska przez dłuższy czas nie zwracała się 
de policji, obawiała się bowiem teroru ze strony 
męża. Przed kilku miesiącami mąż ;ą porzucił i 
zamieszkał w Warszawie. Malinowski wypierał się 
początkowo winy, w końcu jednak przyznał się do 
zbrodni dzieciobójstwa, podając jako przyczynę | 
fakt, że dziecko nie było jego. Potwornęgo dzie- 
ciobójcę aresztowano. 


WYNIKI PIŁKARSKIE. 


Budapeszt: Węgry—Czechosłowucja 2:0. Praga: 
Praga—Budapeszt 2:1. Paryż: Praga—Paryż 2:1. 
Berlin: Niemcey—Francja 3:3 widzów 50.000. An- 
glja: Półfinal puharu angielskiego Everton —West- 
kam United 2:1, Manchester City— Darby County 
3:2, do finału Cupu wchodzą zatem Everton i Man- 
chester City. Liga angielska: Wolwerhampton 
Wanderers—Arsenał 2:1 (!) sensacyjna klęska lea- 
dera z benjaminkiem ligi, Birmingham — Chelsea 
0:0, Blackburn Rowers—Bolton Wanderers 3:2. 
Blackpol—Aston Villa 6:2 (!), Sheffield  Wednes- 
day—Leicester City 4:1, Huddersfield—Sunderland 
2:1. Puhar Szkocji: półfinał Motherwell—Clyde 2:0 
Celtic Glasgow Hearts Edinbourgh 0:0 dọ finalu 
dvchodzą zatem Motherwell i Celtie Glasgow. — 
Wiedeń: Rapid—llakoah 4:1, Admira—WAC 5:3, 
Vienna—Sportklub 2:0. Jugosławja: Gradiansky— 
Hesk 2:0, Bask—BSK 4:3, Jugoslavija—Slavia O- 
siek 1:0. Ilajduk—Primorie 3:0 Lipsk: Lipsk—Dre- 
zno 4:3. Warszawa: Polonja—Gwiazda 0:0, Skra— 
Makkabi 6:0. Poznań: Legja—Liga 0:0. Ostrów: 
Ostrowja— Warta Poznań 2:0 (!). Łódź: LŁKS— 
Strzelecki 3:2, Hakoah—WKS 1:1, Turyści—Max- 
kabi 5:2, LTSG— Wima 3:0. Katowice: Ruch ligo- 
wy—Naprzód Lipiny 6:2. Bielsko: BBSV—Sturm 
4:2, Biała Lipnik—Hakoah 2:1, Chrzanów: Trzebi- 
nia—Fahlok 2:1 

BOKS. 

Mecz? zawodowe w Wacszawie: Andars zwycię- 
żył Jokela w 5-rundzie przez k. 2, Wysocki po- 
konuje w 6 r. Klarowicza, Niesobski remisuje z 
Pawlarczykiem (Paryż), Górny wygrywa na pun- 
kiy z Polanem (Paryż) po $ r., Pol- Jut (Paryź) 
zwycięża Francuza Caullierea po 10 r. na punkty. 

ŻTGS Częstochowa--BKS Katowice 7:5 pkt. 


NARCIARSTWO. 
Slalom wiosenny Wisły w Zakopanem „a hali 


KĄCIK DLA PAŃ. 


Tegoroczne maferjały 


(—) Trudne będzie w tym roku powzięcie decy- 
zji przy wyborze materjułów, trudniejsze niż kie- 


tykołwiek. Jeżeli dawniej każdy materjał miał 
swoje cechy indywidualne i używany był do okre- 
ślonych celów, obecnie wszysiko się poinieszało. 
Da celów sportowych proponuja nam grube, ziar- 
niste jedwabie w szkocką kratę, w pasy lub duże 
kwadraty. Na wieczór — wełenki tak lekkie i przej 
rzyste, że osiągają przejrzystość jedwabiu. 

Ostatnio materjały Iniane i bawełniane, trakto- 
wane d>tychczas po macoszemu, wypły zły na po- 
wierzchnię i zajęły niemal pierwsze miejsce w ko- 
lekcji tegorocznej. Jeden z największych magazy- 
nów paryskich — Molyneux — wystawia komplet 
na Rivierę, gdzie suknia i kwiaty nosz >ne są z dłu- 
gim płaszczem z ciężkiej bawełny Rodier, ozdobio- 
uym kosztownym lisem. Nic nie może lepiej wy- 
razić wszelkich możliwości na lato, jak to połą-. 
czenie bawełny z luksusowem futrem. 


Zmianę, jaka zaszła w stosunku do lnu i baweł- 
ry tłumaczy się jeszcze tem, że obecne materjały 
liane przerabiane są sztucznym jedwabiem, który 
nie stara się już być namiastką prawdziwego jed- 
wabiu. Dzięki postępom techniczny n, sztuczne je- 
dwabie osiągnęły nietylso wilocy praktyczności, 
których nie posiadały dotychczas, lecz nabrały wy- 
gladu efektownego. Doskoaale się piora, nie gnio- 
tą i świetnie układają. Do takich gatuaków należa 
„Matvelva* i „velours Paysan“, Jadwabiom sztu- 
cznym zawdzięczamy właściwie rewolucję techni- 
czną wprowadzenia jedwabi matowych. 


Jedwabie wzorzyste zapanują niepodzielnie tego 
luta. Płaszcz i suknia wżorzysta znowu wrócą do 
łask, ale w jakże zreformowanej formie! Tło bę- 
dzie neutralne, szare, heige, bronzowe lub białe. 
Na dzień — groszki, kratki, punkciki, duże, barw- 
re kwiaty, gęsto rozsiane. Na wieczór wzór z dro- 
bnych kwiatków, lub wielkich motywów, pokrywa- 
jących całe tło. 


Tkaniny: marocain, flamisol, tiul, ro.main, shan- 
tung, organdina, mousseline, oraz laque2, ale głó- 
wmnie wzory reprezentowane będą na grubych ma- 
towych cerepe-de-Chine'ach, czasem lekko gniecio- 
nych, czasem cienkich. Na plein air'y — sztuczny 
jedwab w szkocką kratę lub grochy. Nazwy niesa- 


mowite i tajemnicze Demosthene, arlequin, cote 
damour aristophane, pantomine, globetrotteur, 
peau de chenille, peau de gazelle. Celine. 


Kondratowej. Startowało 9 drużyn po 5 zawodni- 
ków. 1) Wisła w składzie Schindler, Bochenek, 
Kuraś, Sitarz, 2) SNTT. Indywidualnie 1) Maru- 
surz St., 2) Bochenek, 3) Schindler, 4) Czech Br., 
5) Łuszczek. 

Akademickie mistrzostwa zjazdowe w Zakopa- 
nem 1) Maurizio (AZS Kraków). 

Bieg jubileuszowy AZSu krakowskiego 1) Mau- 
rizio Kraków. 

Mistrzostwo hokejowe Polski nie zostało roz- 
strzygnięte, względnie zdobyły je Legja Warsza- 
wa i Pogoń Lwów ex aequo. Decydujący ponowny 
finał, zarządzony po nierozstrzygniętym poprzed- 
nim finale z dogrywkami w nocy zakończył się 
znowu mimo trzechkrotej dogrywki bez rozstrzy- 
gnięcia 1:1, na skutek czego tytuła mistrza nie 
rozstrzygnięto i »odzielono go między walczące 
drvżyny. 

(—) TRADYCYJNY BIEG SZTAFETOWY W 
KRAKOWIE, Dom Żołnierza Polskieg »—Oleandry 
w ramach święta sportowego (imienin Marszałka 
Pićsudskiego) Okr. Urz. WF i PW wygrał 1) 
Związek Strzelecki Kraków, 2) Cracovia, 3) 2-gi 
pułk lotniczy. 

DALSZE SUSCESY JĘDRZEJOWSKIEJ W AN- 
GLJI. Mistrzyni Polski zwyciężyła w Dulwich na 
krytych: kortach panie Wood 6.1, 60, Rogers 61, 
6:1, Japonkę Watanabe 6:0, 6:2, w półfinale Har- 
vey 4:6, 6:4, 6:2 i we finale była nistrezynię An- 
glji Mudlord- King 5:2, 256, 6:3 W Londynie zwy- 
ciężyła Mellon 6:1, 6:3. 

W NICEI przegrał Hebda dogrywkę z Ellmerern 
6:3, 3:6, 1:6, 6:2, 4:6, którego we finale pokonał 
Tłoczyński 2.6, 62, 6:2, 6:1 Zwycięstwo nad mi- 
strzem Szwajcarji i zdobycie 1-go miejsca turnie- 
ju w Nicei jest sukcesem Tłoczyńskiego. 

MISTRZOSTWO USA NA HALI TENNISOWEJ 
zdobył Mangin i double Sutter—Auliffe. 

AŃGIELKA MISS SCRIVEN wybija się coraz 
bardziej. Pokonała ona na turnieju w Bordighera 
eksmistrzynię świata Niemkę Cilly Aussem 7:5, 
6:3 i we finale francuskę Adamoff 5:2, 60. Singal 
parów wygrał tu Rogers, bijac Hughesa. 

LONDYN— PARYŻ MECZ TENNISOWY naa ba- 
li wygrali niespodziewanie Anglicy 12:9 pkt. 
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De. Goldsiein wśród współpracowników 
Keren Hajesod 


(:) Staraniem komitetu obywatelskiego dla akci 
iKeren Hajesod W Krakowie odbyła się wczoraj her 
batka towarzyska na Cześć dra A. Goldsteina, któ- 
ra skupiła w gościnnym lokalu WIZO kiikudzicsię- 
ciu obywateli-współpracowmików tegorocznej kanı- 
panji na rzecz funduszu odbudowy Palestyny, 

Wśród miłego nastroju, przeplatanego przernówie 
miami na cześć szan. Gościa żydostwa krakowskie- 
go, akcentującemi nader serdeczny stosunek, jaki 
— mimo krótkiego pobytu dra Goldsteia w Krako- 
wie — zawiązał się między nim, a zarówno bliskim 
kręgiem jego współpracowników, jakoteż temi oso 
bami, które miały miłą sposobność słyszeć go na ie 
go publicznych występach w Krakowie, spędzili zo- 
brani kilka godzin. 

Pod koniec zabrał głos dr. Goldstein, który wyra 
zit radość, że danem mu było poznać bliżej spole- 
czeństwo żydowskie Krakowa, o którego oliarności 
i pnzyWiązaniu do Spiawy palestyńskiej dochodziły 
go Wieści do najdalszych rubieży kuli ziemskiej. 
Nie było w tem jednak przesady, gdyż zapał i ener 
gia, ufundowane na najszlacłreiniejszym i najtrwa!- 
szym podkładzie ideowym, jaką wykazują jego kra 
kowscy współpracownicy, oraz zbiorowa ofiarność 
na jaką natrafiają w Krakowie delegaci K H., utrwa 
Miły go w przekonaniu, że w swej dalszej wędrów- 
ce po świecie, będzie mógł Śmiało wskazywać na 
chiubny pmzykład żydowskiego Krakowa.  Mówc» 
mle wątpli, że przy takim zespole współpracowne 
ków ł przy tak znakomitym oddźwięku dla akcji, ha 
sło 1.000 deklaracyj z Krakowa jeszcze przed lego 
bliskim wyjazdem będzie zrealizowane. 


Dziś odczyt Meira Grossmanna 


Z powodu przeszkód techniczaych przybywa do 
Krakowa tylko Meir Grossmann, wybitay przy- 
wódca  sjonistów- rewizjnoistów, wiceprezydent 
Światowej Unji Sjonistów- Rewizjonistów. 

Inni mowcy nie będą uczestniczyć v mityngu. 
Tematem odczyta tow. Mira Grossmanaa będzie: 
'Palestyna w świetle prawdy i iluzji. Od:zyt od- 
będzie się w sali Starego Teatru a rozpocznie się 
to godz. 8-ej wieczorem. 


Dr. Wątor otrzymał emeryturę 


:) (rg) We wrześniu ub. roku donosiłigmy o zwol- 
„nie zę służby sędziego dr. Józefa Wątgra, W związ 
"ku z tem pojawiły się pogłoski, jakoby pozostawa- 
ło to W związku ze śledztwem przeciw Ciunkiewuczo 
wej, które prowadził dr. Wątor. 

Dr. Wątor nie otrzymał wówczas pzyznanei eme 
Tytury. Naskutek starań dr. Wątora, który przedło 
„żył odpowiednie dokumenty, stwierdza,ącę jego i- 
lość lat w służbie państwowej, Izba Skarbowa we 
Lwowie, będąca w tym kierunku kompetentną insty 
tucią. zaliczyła mu 22 lat służby i przyznała 57 pro- 
‘cent emerytury. 


Rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy akademickiej 


(:) Ministerstwo oświaty przystąpiic do opraco 
,wanią rozporządzeń wykonawczych do nowouchwa 
,„lonej ustawy o szkołach akademickich. Wydział 
Szkół wyższych ministerstwa przygotuje te roz- 
porządzenia jeszcze przed zakończeniem bieżącego 
„roku akademickego. 

RA 
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 


ul. Retorykai. Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i plac Zgody 18. 


Cees ODEZUT MEIERA GROSSMANN VEZ 


KRONIKA 


„NOWY DZIENNIK” czwartek 23. III. 193% 


— ODCZYT DRA A. GOLDSTEINA ODWOLA- 
NY. Z powodu przeszkód technicznych odczyt dra 
A. Goldsteina, który miał się odbyć dziś w śro- 
dę w salach Żyd. Domu Akad., został odwołany. 
Następny termin zostanie w dniach najbliższych 
podany. 

— Z PRAC KOMITETU LOKALNEGO EZRY 
CHAL. W KRAKOWIE. Komitet Lokalny Ezry 
Ckał. w Krakowie rozwija ożywioną działalność 
i wykazuje ciągle owocną pracę. Po pomyślnem 
przeprowadzeniu kampanji stycznidwej na rzecz 
obecnej aliji łącznie z Komitetem Czntralnym E- 
zry Chal. w Krakowie urządzono dnia 18 ub. m. 
doroczną zabawę Ezry Chal. w Ż. D. A., która się 
udała wyśmienicie tak pod względem towarzyskim 
jak i finansowym. Prowadzona przez Komitet Czy 
telnia i Klub Towarzyski przy ul. Mixołajskiej 6, 
również cieszy się powodzeniem. Ostatnio komi- 
tet przystąpił do werbowania dalszych deklaran- 
tów na rzecz Ezry Chal. 

— ZATRUDNIENIE EEZROBOTNYCH W KRA 
KOWIE. Stan zatrudnienia bezrobotnych pracow- 
ników fizycznych w obecnym tygolniu wynosi 
1.300 osób. Bezrobotni pracują przeważnie przy 
rcbotach ziemnych: przy zniesieniu wału pofor- 
tecznego na Grzegórzkach, przy niwalowaniu ulic 
Śląskiej, Żuławskiego, Czarodziejskiej,  Słonecz- 
nej, Modrzewiowej, pozatem przy robotach drogo 
wych, kanałowych, w ogródkach działkowych w 
Dębnikach, Lesie Wolskim, w ogrodach, parkach 
miejsikch in a cmentarzu Rakowickim. Z powyż- 
szej liczby 90 robotników pracuje przy moście im. 
Marszałka Piłsudskiego za subwencją rządową 
wzgl. gminną, reszta przy wyżej wynienionycn 
robotach za subwencja Komitetu Lokalaego Fun- 
duszu Pomocy Bezr. Wojewdóztwa Krak. 

— Z MIEJSKIEGO KOMITETU LOPP. Onegdaj 
odbyło się ogólne zebranie delegatów i członków 
miejskiego komitetu LOPP. w Krakowie, w sali 
Rady m. W zebraniu wzięło udział 63 delegatów 
kół LOPP., rozwijających swą działalność na te- 
renie miasta. Zebraniu przewodniczył wiceprezy- 
dent miasta i prezes Miejsikego Komitetu p. O- 
strowski. Ustępujaący Zarząd przedłożył sprawo- 
zdanie z działalności za rok 1932, które przyjęta 
do zatwierdzającej wiadomości, oraz preliminarz 
budżetowy na rok 1933, któreg oposzczególne po- 
zycje omówił sekretarz komitetu dr. Skrzyński. 
Preliminarz budżetowy zamykający się kwotą zł 
46.724.50 przewiduje działalność we wszystkich 
kierunkach pracy Miejskiego Komitatu LOPP. Po 
zatwierdzeniu preliminarza zebranie wybrało na 
rok bieżący zarząd miejskiego komitetu, który na 
posiedzeniu w dniu 20 bm. ukoastytaował się na- 
stępująco: prezesem wybrano prezesa sądu apela- 
cyjnego dr. Parylewicza, wiceprezesami: gen. 
Monda i wiceprezydenta Ostrowskiego, sekreta- 
rzem: dr. Skarżyńskiego, skarbnikiem: dr. Berna- 
sińskiego, zastępcą dr. Grabowskiego. 

— „WRAŻENIA Z PODRÓŻY PO BRETANJI* 
pod powyższym tytułem wygłosi odczyt dr. Józet 
Mikulski staraniem Pol. Tow. Geograficznego dz Ś 
we środę o godz. 19-tej w sali Instytutu Geogra- 
ficznego przy ul. Grodzkiej 64. Odczyt ilustrowa- 
ny będzie oryginalnemi przeźroczami prelegenta. 

— Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. We 

czwartek dnia 23 bm. o godz. 6-tej wieczorem w 
sali Nr. 2 na parterze w Gollegium Novum dr. Ma- 
rjan Wierzbicki wygłosi odczyt pt.: „Próba mate- 
matycznej aksjomatyzacji etyki". 
() CENY NA PLACACH TARGOWYCH 
w dniu 21 bm.: mieko niezbierane 1 litr 20—22 gr 
Śmietanka 50—60 gr., Śmietana 111.20 zł.. ser zwy- 
czajmy 1 kg. 60—80 gr., masło deser. 1.50—1.60 zl. 
masło zwycz. 1—1.20 zł.. jaja szt, 6—7 gr.. ziem 
niaki 7—8 gr.. buraki ćwikł. 10—iż gr., marchew 
12—15 gr., cebula 20—25 gr.. pietruszka 15 do 18 gr. 
seler 20—22 gr,  włoszczyzna 18—20 gr., jabłka 
80—1.60 zl. kury żywe szt. 2.350 zł., kaczki 3.50 
do 5 zł., gęsi żywe 3.80 do 5 zł., gęsi bite 3—7 zł. 
indyki żywe 10—15 zł. indyczki 7—9 zł. 

— (:) SPED BYDŁA. W tygodniu od 11 do 17 bm. 
spędzono na targi w Krakowie: buhajs 115, wo- 
łów 17, krów 159, jałówek 141, cieląt 688. owiec. 
kóz i baranów — nierogacizny 1162. razem 2282 
zwierząt, Z poprzedniego tygodnia pozostało 4 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na 
konsumcję mnelscową Z214 sztuk, na konsumcję in- 
nych gmin 62 sztuki, pozostało _niesprzedanych 
10 søk. 

W porównaniu z ubiegłym tygodniem Spędzono 
trzody 373 sztuk więcej. Bydło przeważnie iepsze: 
jakości rzeźnej. Transakcie ożywione. Ceny wszyst 
kich gatunków bez zmian. 


Str. 4 


- > PALESTYNA 


w świetle prawdy i iluzii! 


— (:) SAMOBOJSTWO PROSTYTUTKI. Wczoraj 
w micszkaniu przy uł, Basztowej l. 17. Hilda Kovu 
cka (lat 20), zam. przy ul. Tadeusza Kosciuszki 20, 
„prostytutka, w zamiarze samobójczym wypiła jakąś 
truciznę, w następstwie czego przewieziona do SZpi 
tala Św. Łazarza zmarła w godzinach więszernych. 
Powód samobójstwa zazdrość. 

— (:) BÓJKA NA ZABŁOCIU. Onegdai wezwana 
pogotowie ratunkowe na ul. Zabłocie celem udzielę 
nia pomocy lekarskie, Stanisławowi Linka (lut 22 
oraz brańw jego Wacławowi (lat 23). hutqriko:n. zam. 
ml. Lipowa l, 33, którzy na tle osobistych poracinin 
ków wszczęli bóikę z Michałem Krasowskim. hutn: 
kem, zam. ul. Lipowa ]. 36. Ten w czasie bóiki za- 
dał 3 rany kłuie nożem Stanisławown, a jedna kłutą 
Wacławowi. Po udzieleniu pierwszej pomocy lekarz 
pogotowia Wacława pozostawił w opiece aomowej. 
a Stanisława przewiózł do szpitala Św. Łazarza, 
Krasowskiego zatrzyrnano. 

-— (:) KRADZIEŻ KIESZONKOWA I ZGUBA. A% 
fenkraut H.rsch, kupiec zam. św. Sebastjana 1. 30 
zgłosił do policji, że ania 20 bm. w godzinach wie- 
czommych skradziono mu w wozie tramwa,owym Z 
kamizełki kwotę 800 dolarów. — Mildner Konstanty 
zam. pl. Matejki 1 9 zgłosił. że dnia 20 bm. w godzi 
nach popołudniowych, idąc ulicą Długą zgub.ł port- 
fel z kwotą 300 zł. — Stern Lejzor, zam. Krakowska 
l. 29, zgłosił, że dnia 15 bm. w czasie jazdy tramr 
wajem linii nr. 3 zgubił 57 dolarów. 

mn 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


—y— 
, — UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI DLA ŻFN 
. przyjmuje į udzieia wszelkich wyjaśnień p. Joachim 
Neiger w Towarzystwie Ubezpieczeń „Fenis“ 
nrzy ul. Basztowej |]. 15 (wejście od Rynku Kiepa 
siego. Telefony: 102-73 i 133-18, 
ZYC 
— (:) ZAMIAST KWIATÓW na grób bip dra 
Loebla składają inż. Drachowie zł. 15 na zakład 
Wych. Sierót Żydowskich (Dietla 64. 2458r 


KOMUNIKATY. 


— (:) Z EZRY CHALUCOWEJ. Dziś, we środę, 
posiedzenie „Komisii lmprezowaj* przy Komitecie 
Lokalnym Ezry Chał, o g. 8 wieczór , w fokale 
Ezry, Mikołajska 6, m. 3. 

— (:) STOW. KOBIEI „MIZRACHI“. D2i$, we 
środę, o godz. 7.40 w lokam, przy w. Sebastijana 33, 
I. p. referat p, dr. prof. Per'mutterowej na temat 
„Pamiętnik Żydówki z XVII. wieku". Gaście mie 
widziani. 

— (:) PRZYSZŁOŚĆ-HEATID. Dziś, o godz. 7.48 
referat kol. D, Sohóna nt. „Radykalizacja prądów 
politycznych. 

— (:) ZE ZWIĄZKU ZAW. ŻYDOWSKICH PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁ. (Sarego 7). Dziś, we środę, 
godz. 19.30 dalszy ciąg plenarnego zebrania człon 
ków. 

— (:) STARANIEM SEKCJI PRZEMYSŁOWEJ 
ŻYD. AKAD. KOŁA MIŁOŚ. KRAJ. odbędzie się 
dziś. w środę, wycieczka do „Ovomałtiny“, fabryki 
chem.-farmaceut. dr. Wandera. Zbiórka przed loka 
lem Koła, ul. Gołębia 2, o godz. 11. 

— (:) STARANIEM WOLNEJ SZKOŁY MALAR- 
STWA I RYSUNKÓW IM. L. MEHOFFEROWEJ 
odbędzie się w Muzeum Przemysłowem, ul. Smo- 
leńsk 9, dziś. we Środę, o godz. 7 po poł. odczyt 
p. Tadeusza Cybulskiego pt. „My a Francia". iako 
pierwszy z cyklu pod tym samym tytułem. 
|< E a E Z ZZRZĘTE Z ZZOZ 

REPERTI AP KIN KRAKOW SKICH 

ATLANTIC: ..Rozkoszna przygolą” (Kate Na- 
ŁY) i „Niebieski motyl“ (Marlena Dietrich). 

ADRIA. „Każdəmu wolno kovùać“. 

APOLLO: „Arjana“ (Elżbie:a Be-3ner). 

BAGATELA- „Kamerdyner Jaśnie Pani“. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Żar miłości“ (Greta @ar- 
bo, Konrad Nagel) 

PROMIEŃ: „Flip 


Flap (Ko nedja sensacyj). 


SZTUKA: „Afera oankiera Gordona“ 

SŁOŃCE: „Oficerowie w sidłach kokoty“ (Lil 
Dagower). 

UCIECHA: „Pieśń życia” (A. Carr, S. Maritza). 

WANDA: „Kurtyzana” (Greta Garbo. Clark Ga- 
bl: 


ZMARLI W KRAKOWIF: R>rna-* Lëöwensteln 
| 63, lcek Pacanowski l. 36, Marja Braus |. 64 


Se mA 


„NOWY DZIENNIK" czwariek 23. IM. 19323 > 
- an DAJĄ MLO 


„AFLARTIC< Stradom 15. — Bziś 2 przeboje. Program wielkich gwiazd ekranu. 


. Eezkeszna Frzygoda 


Kap lslnu bomedja w 10 akt. Pikantne 
przygody nocy poślnknej. W gł. roli KATE NAGY 


Żywiołovy humor! Hg 


Na godz. 5 ceny jednolite 49 i 99 gr. 


Il. Na ogólne-żą- 


danie «*znawiamy MARLENA DIETRICH 


EMIL JANNINGS. w najpotę- 
‘niejszym arcydz. erotyczn. NIEBIESKI MGTYL 


fi reżyser. Józef w. Sternberg 


Praók 
Ty, z 


7 w 


w Rzymie 


Pe TAAA i MA 


MacDonald w towarzystwie Mussoliniego (na lewo) przed frontem faszystowskiej kompa- 


mji honorowej, bezpośrednio po wylądowaniu w Ostji. W głębi hydroplan, który — 
Wany przez min. Ballo (tuż za Mussolinim) przywiózł 


stero- 
ministrów angielskich z Genui do 


Rzymu. 


MacDonald I John Simon w Paryżu 


(:) Paryż. 21. 3. (B) Premier angielski Mac 
(Donald i minister spraw zagranicznych sir 
fjohn Simon przybyli dziś przedpołudniem da 


Z dworca ministrowie udali się wprost do 
ambasady angielskiej gdzie wkrótce potem 
przybył również Daladier i Paul Boncour i foz- 


"Paryża, witani na dworcu przez premiera Dala | poczęła się konierencja. Ministrowie angielscy 


‘diera, ministra 
iBoncoura oraz ambasadora angielskiego lorda 
sTyrrella. 


W Klimontowie 


Sosnowiec, 21. 3. (K) Sytuacja na kopalniach 
objętych niezwykłym strajkiem włoskim, Kli- 
montów i Mortimer jest w dalszym ciągu bez 
zmiany. W dniu dzisiejszym przyjechał do 
Będzina p. wojewoda kielecki Paciorkowski, 
który odbył konferencję z przedstawicielami 
zarządu Sosnowickiego Towarzystwa w spra- 
wie sytuacji na tych kopalniach. Następnie 


spraw zagranicznych Pau! f zamierzają dziś jeszcze wyjechać w dalszą dro- 
| gę do Londynu. 
i 


nh 


— bez zmiany 


przyjął delegację strajkujących górników 
wraz z predstawicielami górniczych zwłązk*w 
zawodowych. Delegacja wysunęła szereg po- 
stulatów, na które p. wojewoda udzielił wy- 
czerpujących oświadczeń. 

W powyższej konferencji brał udział rów- 
nież p. starosta Boxa i inspektor pracy inż. 
Fedorowicz. 


Dygnitarz G. P. U. zamordowany 


Wilno, 21. 3. PAT. Do dzienników wileń- 
skich donoszą z Pińska, że w miejscowości 
Knygyszyn na terenie Białorusi sowieckiej w 
skrytobójczy sposób został zarmordowany kie- 
rownik miejscowego oddziału GPU, Jechi- 
mow. Sprawcy morderstwa zbiegli. 


—ojo— 
Dniepr wylał 


Moskwa, 21. 3. PAT. Rzeka Boh wylała, za- 
lewając uiżej położone miejscowości, których 
ludność ewakuowano. Również wylał Dniepr 
w pokiiżu Mohylowa podolskiego. Przy mo- 
stach į na zakrętach oddziały saperów pracu- 
ją przy rozsadzaniu lodów. 

——o$0—— 


Gwałfowny cyklon na dalekiej 
Pólnocy 


Moskwa, 21. 3. PAT. Nad północnym okrę- 
giem Rosji europejskiej (wybrzeże Morza Bia- 
lege i Północnego Oceanu Lodowatego) prze- 
szedł cyklon, który wyrzucił na brzeg około | 


20 kutrów rybackich, a 3 zatopił. Pięciu ry- 
baków  uionęło. Łamacz lodów „Perseusz“ 
zderzył się ze statkiem rybackim „Swoboda“ 
Szczegółów brak. 
—o-00— 
CIĄGNIENIE LOTERJI 

Warszawa, 21. 3. PAT. W fl-tym dniu cią- 
gnienia 5-tej klasy Loterji Państwowej 15.000 
zł. wygrał nr. 3.947, 10.000 zł. 77.416, 5,000 zł. 
26,031. 


Twój organ 


staje w cbronie Twoich 
praw i interesów 


co Ty 


dajesz Twemu organowi? 


Czy akonuiesz 
„Nowy Dziennik”? 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 21. 3. 1933. Akcje słabiej. Dolar lek- 
ko mocniej. 

Akcje bankowe: Bank Polski 75. 

Papiery procentowe: 3-proc. Pożyczka Budowla- 
na 40.75, 4-proc. Prem. Pożyczka dolarowa 53.65 
—53.75. 

Zebranie giełdowe cechowało tendencję na ogół 
słabszą. Zapotrzebowanie ograniczoae do trzech 
zaledwie papierów. Ruch nieco żywszy. Robiono 
Bankiem Polski i z papierów procentowych 3-proc 
Poż. Budowlaną i 4-proc. Prem. Pożyczką dolaro- 
wą po kursach ustalonych słabiej. Obroty znacz” 
niejsze. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja dła dolara efekty- 
wnego lekko mocniejsza. Zaofiarowanie dostate- 
czne. Popyt nieco silniejszy. W Krakowie dolar 
gotówkowy 8.86—8.89, czeki bankowo $.87—890. 
Kursa orjentacyjne: Funt szterling 30.60—30.75. 
Marka niemiecka 211.25—22.50. Frank szwajcar- 
ski 172.50—178. 


Krakowska gielda zbożowa z dnia 21. 3. 1933. 
Pszenica dworska czerw. stand. 35—35.50, targo- 
wa stand. 31—31 50, dw. czerw. 74—75 kg. 87.50-— 
38, żyto dworskie stand. 19.75—20.25, targowe 
stand. 19.50—19.75, owies dworski stand. 16—17, 
targ. stand. 15—15.50, jęczmień na krupy stand. 
17—11.50, mąka pszenna okr. Krak. grysik pszen- 
ny 66—67, grysikowa 61—64, 15-proc. 62—63, 60- 
proc. poznańska 53—54, mąka żytnia okr. Krak. 
I. gat. 0—65-proc. 32—3250, II. gat. sitkowa 22— 
23, razowa 26—27, mąka żytnia okr. Poznań 1. 
gat. 0—65-proc. 32.50—33, graham pszeany 45—46, 
otręby żytnie 9—9.50, pszenne 9—9.50. Tendencja 
spokojna, dowozy średnie. j 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 21. 3 PAT. Akcje: Bank Polski 76, 
7€ i jedna czw., Cukier 17 i jedna czv., Staracho» 
wice 10.10, tend niejednolita. Pożyczki: 3-proc. 
bndowlana 41.25, 41.15, 4-proc. inwestycyjaa 105.50, 
104.75, 4-proc. dolarowa 5450, 5430, 54.35, 7-proc. 
stabilizacyjna 56.26, 56.50, 56.13, 10gpro:. kolejowa 
104, Listy zast. bez zmiany, tend. dla poż. słabsza, 
dla listów przew. słabsza. 

Dewizy: Gdańsk 174.30, 174.73, 173.87, Londya 
(30.60, 30.63), 30.75, 30.46, Nowy Jork 8.91, 8.93, 
8.98, telegr. 8.92, 8.94, 8.90, Paryż 35.05, 35.14, 35.06, 
Praga 26.48, 26.54, 2642, Szwajcarja 172.45, 172.85, 
172.02, Włochy 45.95, 46.17, 45.73, Berlin nieofic. 
212.35, europejskie słabsze. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 21. 3. 1933. 
Ceny orjentacyjne: żyto 17 i trzy czw. do 18 spo- 

Ojne, pszenica 34—35 stalsze, owies do siewu 
14 i trzy czw. do 15 i trzy -zw., pastewny 12—12 
i pół stałe, maka żytnia i »szznna bez zmiany, se- 
radelła 12 i jedna czw. do 13 i jedna vzw., Zie- 
mniaki jadalne 2.10—2.40, fabryczie 11 „roszy za 
1 hg Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 21. 3 PAT. Paryż 20.35 i trzy czw., Lon- 
dyn 17.76, Nowy Jork 5.17 i pół, Belgja 72.35, Wło- 
chy 26.67 i pół, Berlin 123 i jedna czw. Wiedeń 
7289, noty 58.45, Praga 15.40, Warszawa 58, Bu- 
kareszt 3.08. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 20. 3. Kursy zanknięcia. Dillonow- 
ska 56.125 (spadek o dol. 0.375). Stabilizacyjna 
56.75 (zwyżka o dol. 0.25). Dolaro va 56 (utrzyma- 
na). Warszawska 39 > (utrzymana). Śląska 43.25 
(zwyżka o dol. 0.125). Tendencja naozół ijrzyma- 
na. 


DEWIZY EUROPEJSKIE w NOWYM JORKU 
Berlin 23.88 (spadek o dol. 0.02). Londyn kabeł 
3.45 (spadek o dol. 0011/8), Paryż 3.943/8 (spadex 
o dol. 0.003/8). Szwajcarja 1941 (utrzymana). Wło- 
chy 5.16 (utrzymana). Holandja 40.46 (zwyżka o 
dol. 0.02). 


POŻYCZKA. STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 80 (utrzymana). w Paryżu fr. fr. 
1510 (utrzymana), w Zurychu dol. 55.50 (spadek o 
dol. 0.50). 

GIEŁDĄ METALI W LONDYNIE 

Londyn, 21. 3 Cyak dost. natychm. 145/8, tęr- 

min. 145/8, cyna natychm. 1495/8—1483/4, termin. 
1491/2—1495/8, Banka 154 3/4, Straits 154 1/4, ołów 
netychm. 107/16, termin. 1011/16, miedź natychm. 
28 3/16—28 1/4, termin. 28 7/16—28 1/2, Elektrolit 
32 1/2—32 3/4. 


Nr. 
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Co było wczoraj w Sejmie 


poza ustawą o pełnomocnictwach 


(:) Warszawa. 21. 3. PAT Na dzisieiszem po 
siedzeniu Seimu. po złożeniu ślubowania przez 
p. W. Koreywo (BB) przygw w drugiem i 
trzeciem czytaniu reserewaniy przez pos. Moczul! 
skiego projekt ustawy o sprzedaży części nieru 
chomości w Hadze, stanowiących własność pań- 
stwa polskiego- Zkolei pos. Świeżawski refero 
wał projekt ustawy o rzeźniach z prawem wy- 
łączności. Projekt wraz z rezolucią przyjęto: 
Pos. Dobrzański referował nowelę do proiektu 
ustawy o poczcie, telegrafie i telefonie z rokn 
1927. Nowela ta przelewa niektóre uprawnienia 
ministra na dyrekcię poczt, zawiera też przepi- 
sy przeciwko radiopajęczarstwu. W komisji u- 
chwalono rezołucje, wzywającą tząd do zwol- 
nienia od opłat radpowych ciężko paszkodowa- 
nych inwalidów. Projekt ustawy Wraz z rezolu 
cią przyjęto. 


ZMIANY STATUTU BANKU POLSKIEGO 


(:) Następnie Izba przystąpiła do debaty nad 
projektem ustawy w sprawie zatwierdzenia 
Zmiany statutu Banku Polsklego. Referent tego 
projektu, pos. Hołyński. podkreśla, że zmiany 
te dotyczą spraw natury organizacymej oraz 
emisyjne). Dotychczas akcje Banku Polskiego 
były imienne. Teraz odcinki poniżej 25 będą na 
okaziciela, a dopiero od 25 sztuk wzwyż będą i- 
mienne. W dziedzinie emisyinej zmieniono pokry 
cie banknotów na czysto kruszcowe złote, gdy 
dotychczas mogło być kruszcowe i w dewizach 
zagranicznych. Dalszą zmianą jest to. że pokry- 
cie natychmiast płatnych zobowiązań będzie 
wymagane tylko dla sum, przekraczających 100 
miljonów złotych. Zmiany te idą w kierunku u 
chwał międzymarodowych. Dalsze zmiany doty 
czą podatku, który płacić będzie Bank Polski 
W razie zejścia z ustawowego pokrycia. Refe- 
rent podkreśla, że dotychchzas była mowa o 
wesklach rolników, obecnie mówi się o wekslach 
rolniczych, a zatem istotna będzie nie osoba. 
ilecz transakcja jaka wynika z danego weksla. 

Pos. Jastukowicz (KI. Nar) wypowiada się 
przeciwko projektowi. Projekt ustawy przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu: 


BILETY SKARBOWE 


Dalei pos- Hołyński zreferował rządowy” pro 
jekt ustawy o wypuszczeniu biletów skarbo- 
"wych. Projekt ten upoważnia ministra skarbu 
ido wypuszczania biletów skarbowych z termi- 
mem płatności nie dłuższym, niż ieden rok. Ogól 
ma suma znajdujących się w obiegu banknotów 
nie może przekraczać 200 milionów zł. Artykuł 
6-ty upoważnia ministra do określenia poszcze 
zólnychh warunków tei emisji. 

Po przemówieniu referenta zabrał głos pos. 
Stahl (KI. Nar.) i oświadczył że klub jego głoso 
wać będzie przeciwko proiektowi. Referent pos. 
Hołyński podkreśla. że dzisiaj skarb potrzebuje 
Środków obiegowych. ə na całym Świecie jest 
przyjęte uzyskiwać je 2 biletów skarbowych. 
Projekt ustawy w drugiem £ trzeciem czytaniu 
przyjęto 


ULGI KREDYTOWE DLA ROLNICTWA 


Korzystając z uprawnień regulaminowych 
marsz. Świtalski przedłożył ustawę o pełno- 
mocnictwach dla Prezydenta Rzplitej na go- 
dziny popołudniowe (przewidziane jest bo- 
wiem expose premjera), poczem Izba przystą 
pia! do projektu ustawy o wysokości odsetek 
dla wkładów i innych lokat pieniężnych w ko- 
munalnych kasach oszczędności i spółdziel- 
niach. Projekt ten jest dalszem ogniwem ak- 
cji rządu dla potanienia kredytu. W dziedzi- 
nie kredytu hipotecznego projest obniża pro- 
centa do 6-ciu w kredytach rolniczych i pry- 
watnych. Urzędy roziemcze mogą obniżyć 
odsetki do4.5 rocznie. Projekt ustawv uzupeł 
niono dodatkiem. że granica stopy  ustalonei 
przez ministra nie może bvć niższa od stopy 
płaconej od wkładów przez PKO, zwiększonej 


| o 1/6 tej stopy. Projekt ustawy przyjęto w dru 
giem i trzeciem czytaniu. 

Z kolei pos. Czernichowski przedłożył spra- 
wozdanie komisji skarbowej o rządowym pro 
jekcie ustawy. dotyczacym ułatwień dla in- 
stetucyj kredy towych. przyznających dalsze 
ulgi w zakresie wierzytelności rolniczych. Pos. 
Grnetzmacher (KI. Nar.) przyznaje, że inten- 
cja tych wszystkich ustaw  konwersyjnych 
nacechowana jest przychylnością dla rolnic- 
twa. jednak pewne watpliwości skłaniają 
Klub Narodowy do głosowania przeciwko pro- 

Projekt przyjęto w drugiem i trze- 


DOMÓW. 


Pos. Ulrych referował projest ustawy o ul- 
gach dla nowowznoszonych budowli. Projekt 
ten zwalnia nowowybudowane domy oraz 
części dobudowane od podatku od nierucho- 
mości na przeciąg 15 łat, jeżeli budowy będą 
wykonane do końca 1940 roku. Dalsze artyku- 
ły zwalniają od podatku dochodowego, jeżeli 
dochód został ulokowany w budowie nowego 
domu. W takim wypadku potrącenie to obo- 
wiązuje nawet po sprzedaży nowego domnu. 


VIRTUTI MILITARI 


Pos. Borecki (BB) przedstawił sprawozda- 
nie komisji wojskowej o rządowym projekcje 
ustawv, dotyczącym orderu wojennego Virtu- 
ti Militari. Sprawozdawca scharakteryzował 
przepisy projektu ustawy. Do art. 6-go dodano 
ustęp, który brzmi: „Państwo zobowiązane 
jest dostarczyć kawalerom orderu Virtuti Mi- 
litari pracy, zapewniającej im utrzymanie, a 
niezdolnym do pracy dać zaopatrzenie na pod- 
stawie ustawy o zaopatrzeniu osób szczegól- 
nie zasłużonych. W następnych artykułach 
komisja proponuje zwiększyć prawo zniżki 
kolejowej dla posiadaczy orderu obywateli 
polskich od 50—80 procent. Jako dzień święta 
orderu ustanowiono dzień 11. listopada. 

Pos. Arciszews'i (Kl. Dar.) wysuwa szereg 
uwag krytycznych specjalnie odnośnie prze- 

| pisów o nadawaniu orderu oraz daty święta. 
Mówca wysuwa tezę że order Virtuti Militari 
winien bvć nadawany jedynie za czyny oso- 


jektowi. 
ciem czytaniu. 
ULGI PODATKOWE DLA NOWYCH 


uwarunkowany osobistem narażeniem życia. 


DEFINICJA WOJNY. 
Po przemówieniu pos. Arciszewskiego za- 


Str. 15, 


R Ta” NIET WEJ TT a glos drugi wiceminister spraw 
wych Sławoj-Składkowski. 


wojsko- 
Mówca podkreśla, 
że argumenlacja pos. Arciszewskiego mogłaby 
być słuszna, gdyby celem wojny bylo naraża- 
nie życia i wykazywanie osobistej odwagi. 
Tem jednak nie jest, Celem jest wygranie 
wojny i załamanie sił przeciwnika i wszystko 
musi być w tym kierunku wyzyskane z mi- 
nimalnem narażeniem życia wlasnej armii 
Indności, a maksymalne zadaniem strat nie- 
przyjacielowi. Chodzi o to. aby order otrzymać 
mógł każdy, kto w mundurze czy w stroju cy- 
wilnym. Męstwo osobiste nagradzane jest 
Krzyżem „Walecznych. Nikt, kto nie był na 
froncie nie może krzyża tego otrzymać. Dała 
11 listopada, jest to data, w której cały naród 
bez względu na przekonania, na zjawienie się 
jednego człowieka poczuł w sobie krew wo- 
jenną i rozbroił nieprzyjaciela najpotężniej- 
szą armją, jaka była armja niemiecka. Dla- 
tego jest to order. który nadaje się niekoniecz- 
nie tylko wojskowym lecz tym obywatelom, 
którzy na swej ziemi najeźdźcy nie ścierpią, 
chociaż cudzego nie pragną. Po końcowem 
przemówieniu sprawozdawcy  Boreckiego w 
głosowaniu poprawki pos. Arciszewskiego od- 
rzucono i projekt ustawy przyjęto w obu czy- 
taniach. 


WNIOSEK O ZNIŻKĘ CZYNSZÓW. ODRZU- 
CONY. 


Po uchwaleniu ustawy o pełnomocnictwach 
pnzystąpiono do rozważania prolektu ustawy 
o moratorium mieszkaniowem dla bezrobotnych 
oraz projektu PPS o obniżeniu czynszu mieszka 
nlowego. Referent pos. Bierczyński (BB) opo- 
wiada się za wnioskiem rządowym i sza 
wmioskowi PPS. Następnie zabiera głos pos- 
Pużak (PPS), który m. in. oświadcza, že w są 
mej Warszawie i Łodzi eksmisie dosięgają cyiry 
30.000. Ustawa zawiesza eksmisje tylko na pół 
roku, a oo będzie dalej? Ustawie nie podłegają 
lokatorzy 3 i 4 izbowych mieszkań. Mówca do» 
maga się uwzględnienia postulatów PPS. 

Pos, Osada (Ki. Nar.) mówi że moratorjum ma 
*obeimować mieszkania 21pokojowe z kuchnią. 
Według statystyki mamy takich mieszkań 
1.115.000 czyli 83.13 proc. ogólnej ilości mie- 
szkań. Mówca staje w obronie właścicieli do- 
mów, zwracając uwagę. że muszą oni — mimo 
wszystkich odroczeń — płacić podatki. Ustawę 
przyjęto w dragiem i trzec'em czytania. Rezolu 
cje mniejszości odrzucono. 

Wśród wniosków nagłych zmajduje się wio 
sek Stronnictwa Ludowego w sprawie namIisze* 
nia nietykalmości posclskiej. pos. Pawłowskie- 
go. Następne posiedzenie odbędzie się w czwar 
tek, o godz. 4 popoł. 


—— 


Apel do Hindenburga 


(:) Jerozolima. 21. 3. ŻAT. Grupa zamieszka- 
łych w Palestynie obywateli niemieckich chrze 
Ścijan i Żydów wystosowała depeszę do prezy- 
denta Hindenburga z prośbą © wstrzymanie an- 
tysemickiego kursit w Niemczech 

Przed gmachem konsułatu generalnego w Je 
rozolimie ustawiono posterunki policyjne w oba 
wie że wywieszenie flagi hitlerowskiei spowodo 
wać może wrogie demonstracje. 


Bojkot towarów nier ieckich 


(:) Jerozolima. 21. 3. ŻAT- W kołach gospo- 
darczych w Palestynie omawia sie kwestię boi- 
kotu towarów niemieckich 


Uchodźcy z Niemiec 
w Palestynie 


(:) Jerozæaima 21. s ŻAT. W ciągu bieżącego 
tygodnia do Palestyny przybyły liczne rodziny 
żydowskie z Niemiec. Między im. przybył były 
-oseł do Reichstagu. Kohn Oskar. 

1) Berlin. 21 » (Sch) W fabryce pany 
s.assfurcie wybuchł dziś pożar, który następnie 


bistego męstwa na polu walki i winien być 
j 
1 
| 


w 


* ferorowi 
(:) Paryż. 21. 3. ŻAT. W najbliższych dniach 
odbędzie się w Paryżu wielki wiec protestacyiny. 
przeciwko tenorowi antyżyłłowskiemu w Niem 
czech. Spodziewane jest przemówienie Vander- 
veldego. 


Zakaz uboju rytualnego 
(:) Berlin. 21. 3. ŻAT. W prowiacji wirtembere 
skiej został wprowadzony zakaz żydowskiego 
uboju rytualnego: 


l Pohici i skafowani żydowscy 


asystenci szpifalni 
(:) Praga. 21. 3. ŻAT. Grupa żydowskich a- 
systentów szpitaii berlińskich przybyła do Bad 
Graefenburg. Lekarze ci zbiegli z Niemiec i muir 
sieli się poddać kuracji, na skutek fizycznego 
makretowania ich przez hitlerowców. 


Paryż z 


, sfowodowat wybuch kotła z terem- Około 2! 
i osób odniosło rany, w tem 9 bardzo ciężkie. 


c) POŃCZOCHY GUMOWE % 


| 
WYCHOWAWCZYNI 
z odpowiedniem wykszłtał- 
cen'tem, muzykalna, mogą- 
ca dopomóc przy ćwicze- 


LOKALE 
E a 


„NOWY DZIENNIK“ czwartek 23 marca 1933 


Nr. 82 


Dia Pań najnowsze kapelusze? 
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 


Zkonuie PRACOWNIA MODNIARSKA 


= pierwszorzędnych fabryk poleca 
A. GRONNER, KRAKÓW 


buit. i dat. sprzedaż art. gumow., chikutg. i opatrunh 
GRODZKA 69 (wejście od ul. św. Idziego) 
Ceny niskie! Wielki wybór: 


8 


eo 


POZ TGGE e e RJ 5 M s | 
PISANIA NA MASZYNACH 
syst, ameryk. 10-cio palcowym, biegle i pewnie wyuczają 
kursy handlowe Feinberga Starowiślna 28. 
Tamże udziela się indywidualnej nauki: stenografji, 


kaliyrafji, księgowości, korespondencji i. t. d. 
Rozpocząć można codziennie w godzinach urzędow. 


Książka — to jedyny przyjaciei 
który nigdy nie zdradza, 
John Stuart Mill. 


niach gry na tortepianie 
poszukiwana od zaraz do 
dzieci na G. Sląsk. Oferty 
z podanieni warunków pil- 
leży kierować pod,WK 324 
do skr. poczt. 240 hulowice 


EEE 01 
POSAD POS 


aUI 


BUCHALTER-BILANS! 
STA, z wyższem w; 
kształceniem fachowem 


mięcki, siła rutynowana 
księgowo 
oraż 


obeznany Z 


Er. PERLBERGE RÓWNY 
kraków, ni. Sebastjana 32, wfic. li. p. 


Wykonanie pierwszorzędne i szybkie 
Przeróbki wedle najnowszych żurnali po zł 2:50 


Związek Pracowników Pomocy 
pielęgniarskiej i Masażu 


w Polsce — Centrala 


i raków, Wielopole 14 íel. 138-45 


Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 
szpital, sanatorjów. domów prywatnych i na 
wyjazd. 

Również wyszkolone masażystki i masaży- 
sów Honorarium przystępne; dla ubogiej lud- 


MIESZKANIE dla 
ki (ŻYd.) u saimotnei wdi 
wy od ] kwięinia: bu 
Tunbman. | 
Nhi: 


pEINCI 


mm | 


cheńsk: S 


[DYW ceraty, fi- 
kapy, chodniki 
i portjery 

M. KALPERR 
Rraków, Poselska 18. Tel. 116-79. 


ranki. 


ścią  przebitkow ą, 
księgowością ubezpiecze 
miowa. poszukiuie posa- 
dy za skromnem Wyn% 
grodzeniem. Zgłoszenia. 
Biuro ogoszeń  Stattera 
Kraków, Rynek Gł 8. 
1820 


Jedyną wypożyczalnią 

w Krakowie, która zaopatrzoną jesi 
w najnowsze książki polskie, niemie- 
angiel- 


| 
korespoqyxdent polsko-ni: | 
| 


ckie, francuskie, żydowskie 


ZDROJOWISKA 


ZZ | 


RABKA, pensjonat dansi 
w dzierżawę. Zgłlosze: 
nia pod „Na Słonem* do! 
Adm. „N. Dziennika“. 
11702 


skie jest 


BIBLJOTEKA 
WSPOŁCZESNA 


o Aku ża 


Wyprawy ślubne i niemowlęce, 
bieliznę męską i pościelową, pyjamy i t. d. wy- 
konuje szybko, starannie i punktualnie pracow- 
nia „Ognisko Pracy“, ul. Stoiarska 15, 1. pietro- 
Wielki wybór fasonów od naiańszych do naj 
wykwintniejszych. Ceny niskie. 

Zamówienia przyjmuje się codziennie między 
godz. 11—1, z wyjątkiem sobót i świąt. Tele- 
fon 158-21. 


KRAKÓW 
SEBASTJANA L. 


meee e w EO NE W NOOO NA O a 0 DY PO 0 A PA nn 


obficie zaopatrzony w zim- 


ne i gorące zakąski, jako- 
cimskie, a dla smakoszy 
MIESZKANIE 


| 
AE Z R ZR. | 
s U J ET też znače z dobroci sałatki 
majonezowe oraz wódki, 
pff koniaki i likiery jak rów- 
w specjalne wino węgierskie | 
połeta 
WOJCIECH CLSZOWSKI 
4-POKOJGWE 
słoneczne, z komfortem, w śródmieściu lub 
niedałeko śródmieścia poszukiwane. 
| 


nież znakomite piwo oko- 
KRAKÓW, MAGY RYNEK, róg ul. Szpitalnej 
Zgłoszenia pod „Wiosna“ do Adm. Now. Dz. 


REKLAMA 4<<44444444 | 
bbb DZWIGNIĄ HANDLUI! 


ności tez różnicy wyznania pomoc płelęgniar= 
ska bezpłatna. 


- Przetargi pubiiczne . 


5 Okręgowy Urząd Budownictws Nr. V. w Kra- 
kowie, płac św. Magdaleny L, 2 
uieograniczony na: 

1) remont dachu ua jednym budynku koszar Ja- 
ztelionów w Krakowie — dnia 7 kwietnia godzina 
10-ta. 

2) Wykonanie stelarzy magazynowych w kilku 
garnizonach — dnia 10 kwietnia, godzina 10-ta. 

3) Remont strzelnicy szkolnej Kraków-—Wola Ju 
stowska — dnia 12 kwietnia godz. 10-ta, 

4) Remont strzelnicy szkolnej Kraków—Prądnik 
Czerwony — dnia 12 kwietemia, zudzina 12-ta. 

5) Remont strzelnicy szkoinej Kraków—Zakrzó- 
wek — dnia 13 kwietnia 1933, godz. 10-ta. 

6) Remont strzeinicy szkoinej w Tarnowie — dnia 
13 kwietnia, godgz. 12-ta, 

7) Wykonanie pieców opancerzonych W kilku gar 
mzonach — dnia 24 kwietnia, godzina 10-a. 

Wszelkie móormacje otaz dmuki ofertowe można 
otrzymać w 5 Okręgowym Urzędzie Bard. w godzi- 
mach urzędowych. Wadium 3 proc. oferowane, sumy, 
winno być bezwzględnie złożone w Kasie Skarbo- 
wej, a kwit dolączony do oferty. 

Druki ofertowe w 1 egzemplarzu w podwójnych 
zalakowanych kopertach, opatrzonych tytułem Tto- 
boty, należy składać w 5 Okręgowyin Urzędze Bud. 
w podanym wyżej terminie, poczem nastąpi komisyj 
ne otwarcie ofert. 


ogłasza przetarg 
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TOW. UBEZP! 


»FENIKS c 


Si 
WE WIEDNIU 


Stan ubezpieczeń z końcem 


roku 1931: 


42 miljarda zlotych 


Ilość ubezpieczonych: 836.664 
Wpływ Premij za rok 1931: 
235 miljonów zł. 
Srodki gwarancyjne: 
594 miiionów zł. 
Wypłaty ubezpieczonym w roku 
1931: 54.2 milj. zł. 


ECZEŃ 


ODDZIAŁ K. K. L. na Zach. Małopolske i Śląsk: 


Kraków, Basztowa 15 
O. EE l MMM SUNNNNNNE: a GEE 


(wejście od Rynku 
Kieparskiego ) 


NA ŻYCIE 


FILJALNE DYREKCJE: 


Kraków, ulica Basztowa 15 

(wejście od Rynku Kleparsk. 

Lwów, ulica Kościuszki L. 8 
i Filja 

Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 

Ekspozytura 

Cieszyn, ulica Głęboka L. 15 

ZARA 0 


PRENUMERATA: w Krakowie na prow. miesięczeie ZI, 600, kwartał. Zł. 1600 


w Krakowie £ oduoszon. do doma w » 620 s „ 196 
Na mowinch z przesylka pocztową = w 668 = a 18% 
Zagranicą £ przesyłka pocztową = . IW w xœ» 380% 


NOWY DZIENNIK“ wychodzi codzieDmie. także w po: -działk I dni poświa. 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 milimetr wiednym lamie. — Strona w 
tekście | nadesłanem ma 8 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 miim — Najmniejsze ogloszenie drobne śczymy za 10 słów 

CENY w złotych: 1. strona 1°28, — Tekst 1—. Nadesłane 8'75. — Za tekstem 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — QGrańia- 
cie 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza Sie 25% 
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